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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, 2 sierpnia 1937 


"Wieś 


Czyj interes? _ 


Widoczne są wpływy 


£ 6 dź, 1 sierpniai. 


Co orzeknie Komisja Rozjemcza? 

Pytanie to interesuje nie tylko o- 
gromne masy robotników = włóknia- 
rzy i ich rodziny, nie tylko przemysł o- 
kręgu łódzkiego, ale dosłownie lud- 
ność całego okręgu i wszystkie poli- 
tycznie uświadomione elementy w ca- 
łej Polsce. 

Bo gra tu idzie o wielką stawkę, 
nie tylko o to, czy 150.000-na masa 
włókniarzy i ich rodziny będą na przy- 
szłość zarabiały tyle, aby wyżyć, -bez 
głodu, ale przede wszystkim o dalszy 
rozwój wypadków w Polsce w ogóle. 

Oblicze polityczne Łodzi zawsze 
miało duży wpływ na bieg wypadków 
w Polsce, a właśnie od decyzji Komisji 
w bardzo dużym stopniu zależy 
kształtowanie się sytuacji politycznej 
w największym środowisku robotni- 
czym Polski. W poprzednich artyku- 
łach na ten temat dowiedliśmy na pod- 
stawie urzędowych cyfr, że około 70 
robotników - włókniarzy zarabia po- 
niżej urzędowego minimum, potrzeb- 
nego do przeżycia. W tych warunkach 
przyznanie 25 pet podwyżki zarobków 
nie da wszystkim tyle, aby mieli dosyć 
na przeżycie, lecz w dużym stopniu 
złagodzi nędzę mas robotniczych, a je- 
dnocześnie tylko о 2—3 pct podniesie 
koszt produkcji, zmniejszając tym sa- 
mym o tyleż procent zarobki fabry- 
kantów. Wykazaliśmy, że takie roz- 
strzygnięcie jest konieczne z punktu 
widzenia interesów Państwa, gdyż ma- 
sa robotnicza zrozumie wówczas, że 
Państwo się nią opiekuje, że Państwu 
bardziej zależy na ulżeniu głodują- 
cym masom robotniczym, niż na zy- 
skach kas fabrykanckich, przeważnie 
żydowskich. 

A co będzie, jeśli ta zwyżka zarob- 
ków, albo w ogóle nie będzie przyzna- 
na, albo też jeśli komisja podniesie za- 
robki robotnicze tylko o parę procent? 
Wedle urzędowych danych koszt u- 
trzymania wzrósł w Łodzi w ciągu o- 
statniego roku (lipiec 1936 — lipiec 
1937) o przeszło 50 pet, wiemy jednak, 


Krechowce, miejsce bohaterskich szarż. 


‚т Druga obietnica — Martwe słowa — Kto ponosi... 


odpowiedzialność ? 


Že w rzeczywistości koszt utrzymania 
wzrósł znacznie bardziej, a co najważ- 
niejsze będzie wzrastał nadal. Skoro 
już w roku ubiegłym około 70 pct 
włókniarzy zarabiało poniżej urzędo- 
wego minimum, skoro koszty te wzro- 
sły, powiedzmy, tylko o owe 5 pct i 
skoro nadal będą poważnie rosły, pod- 
wyżka musi uwzględniać te wszystkie 
momenty. Rzecz jasna, że dodanie 
robotnikom kilku procent tu w nicz 
sytuacji nie poprawi, będzie zrozu- 
miane przez masy jako chęć nalepi 
nia bardzo małego plasterka na o- 
gromną ranę nędzy szerokich rzesz Po- 
laków. 

Co dziś reprezentuuje Komisja Roz- 
jemcza? 1 

Przede wszystkim reprezentuje 
czynnik rządówy. — To nie ulega wąt- 
pliwości. Ale obok tego reprezentuje 
też w poważnym stopniu i lewicę. — 
Dowodzi tego sam skład Komis, 


Skład ten jest baraco wymowny Oto 
na ogólną liczbę stefo związków za- 
wodowych zasiada = Копие tylka 
pięć. „Pracy Polskiej" obiecano шко, 
ale mandatu ławnika nie przyznanu. 
Dano natomiast komiumizującym Kla- 
sowym Związkom Zawodowym aż dwa 
mandaty! Skazanie Zdziechowskiego, 
znanego wywrotowca, a zarazem czoło- 
wego działacza klasowego z Łodzi, jest 
bardzo wymowne, nie mtiej wymowne 
niż ukaranie szeregu klasowych dy- 
gnitarzy za przymusowe opodatkowy 
wanie głodujących łódzkich robotni- 
ków na rzecz czerwonej Hiszpanii i o- 
statnie aresztowania wśród klasowych 
delegatów w związku z szykującymi 
się komunistycznymi manifestacjami 
„Dnia Antywojennego*. To są bardzo 
wymowne fakty; jedna jaskółka wio- 
sny піз robi, ale całe gromady „czer- 
wonych jaskółek“ mają bardzo mocną 
wymowę. 


ў Pod pierzyną 


Liga Narodów: „Chwała Bogu, że mnie nie wołają!“ 


_ dwudziestą rocznicę Szarży Ułanów Krechowieckich | 


меу Ма Krechowieckich па cmentarzu w Stanisławowie. 


>» 


Nie przyznano mandatu 


„Pracy 
Polskiej”, chociaż związek ten repre- 


zentuje bardzo poważny odłam łódz= 
kich róbotników, ale przyznano mań= 
dat ławniczy Ch. Z. Z. czy Z. Z. Z, acz- 
kolwiek liczba ich członków i sympa- 
tyków w porównaniu z liczbą robotni- 
ków-narodowców jest znikoma! Ale 
oba wymienione związki podporządko- 
wały się pokornie klasowcom.. więc 
należy im się nagroda. 

Nie mniej znamienny jest i skład 
ławy przemysłowców. Oto zasiądzie 
tam aż trzech Żydów, a więc połowa o- 
gólnej liczby przemysłowców. Oczy- 
wiście wedle udziału procentowego ży- 
estwa w przemyśle, jest to, podział 
mandatów zupełnie słuszny, lecz pa- 
miętamy jeszcze ten ustęp deklaracji 
programowej pułkownika Koca, gdzie 
zupelnie niedwuznacznie było powie- 
dziane O konieczności spolszczenia na- 
szego ŻyCią gospodarczego. Czyżby 
dla resortu *gnieki społecznej-były to 
słowa martwebh А jeśli tak, to kim się 
w gruncie rzećzy  opiekujć Minister- 
stwo Opieki Społeczne м 
Dyr. Klot, opuszesając Łódź, złożył 
dwie obietnice. Po piowwsze zapewnił 
„Pracę Polską", veżmio опа udział 
w pracach Kom ро уге zaś: za” 
pewnił masy robotnicze, że bęwzje Am 
przyznana sprawiedliwa zwyżka za- 
robków. 

Jak została dotrzymana pierwsza z 
tych obietnic, wiemy. Teraz się oka- 
że, do jakiego stopnia na zapewnie 
niach czynników mogą polegać robot- 
nicy. 

Ale za decyzję Komisji współodpo- 
wiedzialni będą i lewicowcy, którzy 
mają tam nie lada wpływy, co zostało 
udowodnione przez wyżej omówiony 
skład Komisji. Wpływy te okazały się 
tak wielkie, że dyr. Klott nie miał moż- 
ności wywiązać się z obietnicy, danej 
„Pracy Polskiej“. Powstaje więc py- 
tanie, czy teraz z kolei lewica użyje 
tych wpływów w celu wywalczenia ro- 
botnikom podwyżki w należnej im 
skali? 

Inaczej mówiąc, decyzja Komisji 
Rozjemczej będzie odpowiedzią na py- 
tanie, czy lewica zechciała użyć swych 
wpływów w interesie mas robotni- 
czych, czy też wolała wykorzystać je 
w interesie przemysłowców. Już samo 
to pytanie jest ciężkim oskarżeniem 
pod adresem rzekomo robotniczego 
przedstawicielstwa, lecz sam fakt wy- 
wołania zatargu w okresie urlopów, 
gdy to jest ze wszech miar dogodne dla 
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przemysłu, a niedogodne dla robotni- 
ków, nasuwa bardzo daleko idące 
przypuszczenia. Przypuszczenia te po- 
dzieła z nami ogół włókniarzy, rozu- 
miejących, że skoro zwyżka kosztów 
utrzymania datuje się od przeszło ro- 
ku, to wypowiedzenie umowy akurat 
na okres letniego międzysezonu, a póź- 
niej namawianie mas robotniczych do 


strajku w tym czasie jest grubo po- 
dejrzani 

Czyj interes ma na względzie lewi- 
ca: robotniczy czy żydowsko - fabry- 
kancki? Czyj interes reprezentuje re- 
sort opieki społ:cznej? Czy aby na- 
pewno i .teres Pzństwa i szer”” ich mas 
obywateli-Polaków? Komu na przy- 
571256 mają zaufać masy robotnicze? 


Na trzy te zasadnicze pytania cdpo- 
wie treść decyzji, јака Бес “s w naj- 
bliższych dniach powzięta przez Ko- 


misję Rozjemczą. ha. 
Podróże „Iskry“ 
Casablanca. (PAT.) W dniu 


wczorajszym wszedł do tutejszego por- 
tu ORP. „Iskra“, 


Japończycy opanowali północne Chiny 


Rozbroili kilka tysięcy żołnierzy chińskich — Resztki 29 armii chińskiej walczą nadal 


Tien-Tsin. (ATE). Ро załama- 
niu się oporu wojsk chińskich znaj- 
duje się obecnie cały obszar pomiędzy 
rzeką Jung-Ting a wybrzeżem Morza 
Żółtego w rękach japońskich. 

Policja chińska w Tien-Tsinie zo- 
stala rozbrojona. Miasto, które prze- 
żyło chwile strasznego bombardowania 
jest zrujnowane, życie jednak biegnie 
normalnym torem. 

Wiadomości z japońskich źródeł 
wojskowych podają, że komendant 
miasta chińskiego w Tien-Tsinie Li- 
4ten-Tien, który stawiał energiczny 
optę w przeciągu ostatnich 24 godzin 
oddał"zię wraz za swym majątkiem 
pod opiekę Japończyków. 

Toki» (PAT). Agencja Domei 
podaje następujące oświetlenie sytua- 
cji w Chinach północnych w ciągu 
ostatniej doby: “. 

Działanią wojsje.janońskich prze- 
ciwko 20-еј armii chińskiej rozwijają 
się pomyślnie. Japończycy zepchnęli 
główne siły armii na prawy>brzeg rze- 
ki Jung-ting. Straże przedni” wojsk 
japońskich zajęły Czang-sin-tien Oraz 
okolice, jak również pobliskie wagó- 
rza. Resztki wojsk chińskich, pozo- 
stałych na zajętym przez Japończy- 
ków obszarze, a zwłaszcza w okręgu 
Tung-cząo i w Tientsinie, wykazują 
aktywność, garnizony japońskie na 
tych obszarach zostały zaatakowane. 
_ Niewiadome są losy 300 obywateli 
japońskich w Tung-czao. Lotnietwo 
japońskie atakowało skutecznie woj- 
chińskie w Tung-czao zmuszając 
do odwrotu. Straty wojsk japoń- 
skich w. tym. starciu wynoszą 20 zabi- 
tych.-straty chińskie są dużo większe. 

„Około tysiąca żołnierzy chińskich, 
którzy usiłowali przedostać się do Pe- 
kinu, zostało rozbrojonych przez Ja- 
pończyków u wrót miasta. W samym 
Pekinie wojska japońskie rozbroiły 
3.000 żołnierzy chińskich. Obecnie w 
Pekinie panuje spokć 

Walki w Тіепіѕіпіе trwają. Po 
dłuższej wymianie pocisków artyle- 


ryjskich wojska japońskie przystąpiły 
do natarcia na chińska dzielnicę mia- 
sta. 

Ruch kolejowy między Tientsinem 
i Tang-fu był na pewien czas przer%a- 
skutek katastrofy koleśowej. 


nv na 


spowodowanej przez zdjęcie szyn kole- 
jowych przez wojska chińskie, W ka- 
tastrofie zginęło 5 osób, 60 zaś odnio- 
sło rany. Po naprawieniu uszkodze- 
nia ruch kolejowy wznowiono. 
Tokio. (PAT) Agencja Domei 
komunikuje: Japońskie samoloty woj- 
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skowe zbombardowały po południu 
cztery chińskie pociągi wojskowe oraz 
ostrzelały dworzec w Pao-ting-fu. Ja- 
pońskie samoloty wywiadowcze zau- 
ду 20 chińskich transportowców 
wojskowych, idących w kierunku pól- 
nocnym w odległości 30 km na połu- 
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PEKIN — STOLICA CHIN 


Jak wiadomo. pierws” 
kim Wschodzi 
Miasto to d 
miasta arug 
wnętyźne łączy 


ię na dwie części: miasto 
ego stanowi dawne mias 
z miastem zewnętrz 


elnioną 
‘zewnatrz 


$m etapem działań wojennych w obecnym załargu na Dale- 
o zajęcie przęz Japończyków pr 


ej stolicy Chin — Pekinu. 
i miasto wewnętrzne, Ośrodek 
ie. W miejscu, gdzie miasto we- 


zewnętr; 
to cesar: 


ym, w pobliżu cesar-kief bramy, znajduje 
ych, któr 


ej strzegą wojska cudzoziemsk. Pekin 
wodą, Mur i fi dzielą również miasto 
miasta znajduje się tor kolejowy i liczne 


dworce. Do miasta prowadzi szereg zamykanych bram, które jednak nie mają po- 


ważniejszego znaczenia strategicznego. Ро! 


niewąż stolica Chin nie ma charakteru 


obronnego zajęcie jej przez wojska japońskie odbyło się nicomal bez walki, 


dnie od Pekinu. Poza tym samoloty 
zauważyły 5 chińskich pociągów woj- 
skowych, zdążających na północ na 
linii Tientsin — Pu-kou. Stwierdzono, 
że lotnictwo chińskie zostało skoncen- 
trowane wzdłuż linij kolejowych. bie- 
gnacych na nółnoc, zaś bazy lotnicze 
urządzono wzdłuż linii kolejowych 
Pekin — Hankou i Tientsin — Pu- 
kou. 

Szanghaj. (PAT). Rząd nankiń- 
ski nie przyjął dymisji gen. Sung-Cze- 
Juana ze stanowiska przewodniczące- 
go rady politycznej prowincyj Hopei 
i Czahar oraz ze stanowiska dowódcy 
29-ej armii, przyrzckając mu całkowi- 
te poparcie oraz pomoc finansową. 

Bitwa w Tientsinie skończyła się 
zwycięstwem Japończyków. Podczas 
walk ostrzelany został posterunek 
francuski na dworcu w Тіепіѕіпіе, 
Sierżant i jeden szeregowiec zostali 
ranni, zaś zabity został żołnierz anna- 
micki. 

Bunt żandarmerii chińskiej w 
Tung-czao został po przybyciu posił- 
ków japońskich stłumiony. W charak- 
terze represji za rzeź obywateli japoń- 
skich i koreańskich Japończycy mieli 
wymordować ludność chińską w oko- 
licąch Tung-czao. 

Krążą pogłoski, że wojska nankiń- 
skie wyruszyły z Pao-ting-fu w kierun- 
ku północnym, lecz koła poinformo- 
wane zwracają uwagę, iż wykluczone 
jest, aby Nankin mógł obecnie podjąć 
przeciwko Japończykom działania wo- 
jenne na wielka skalę. Przebywający 
w Pao-fu generał Sung-Cze-Juan о- 
świadczył, iż rozkazał wojskom rządu 
nankińskicgo, oddanym роў jego do- 
wództwo, aby wstrzymały marsz na 
północ, 


Krwawe zaburzenia 
strajkowe 


Nowy Jork. (PAT.) Przed fabry- 
ką Robins Drydock w Brooklynie do- 
szło między strajkującymi robotnika- 
mi a niestrajkującymi i policją do 
starcia, w którego wyniku 45 osób od- 
niosło rany. Aresztowano 10 osób. — 
Tłum udał się przed posterunek poli- 
cji, domagając się uwolnienia areszto- 
wanych. Dla zapobieżenia nowym zaj- 
ściora policja zamknęła drzwi i okna 
posterunku, obleganego przez tłum je- 
szcze przez czas dłuższy. 


Przymusowe wodowanie 

Berlin. (РАТ Wodnopłatowiec 
pełniący służbę komunikacyjną między 
Niemcami i Ameryką Poł. po wystarto- 
waniu z wybrzeża afrykańskiego zmu- 
szony był wskutek defektu motoru 
opaść na oceanie. Wodowanie odbyło 
się szczęśliwie i nikt z pasażerów nie 
poniósł szwanku, 

Na miejsce przybył statek ratowni- 
czy „Ostmark”*. Po naprawieniu uszko- 
dzenia wodnopłatowiec wystartuje w 
dalszą drogę, przybywając do Ameryki 
z opóźnieniem około doby. 


NASZA NOWELKA 


Ostatnia kolejka 


Siedzimy w „Barze pod lipą". Ko- 
ledzy od lat dziecinnych, Pijacy — nie, 
bo żaden sję sam nie upijał Płocha 
bez Ryglp Sié nie obył, Osnówka bez 


Wawa się nie ruszył. Razem tworzyli 
zgraną kompanię przyjaciół, nie lu- 
biacych wylewać za kołnierz. Do tej 


spółki dochodzi jeszcze dwóch mura- 
rzy i jeden cieśla. 

Mieszkali wszyscy na Starym Mie- 
ścia. Płocha, Rygiel, Osnówka i Wałek 
wypłatę brali w piątek јако теслі 
tkacze, murarze i cieśla — w sobotę. 
W piątek wieczorem stawiali kolejki 
ręczni tkacze, w sobotę zaś murarze 
i cieśla. W niedzielę wysypiali się do 
poludnia. Po południu żony naszej 
siódem wyganiały śmirusów do 
starego kościoła na nieszpory, a w po- 
niedziałek znowu się szło do roboty 

Tak hylo od wielu, wielu lat. Stali 
bywalcy w „Barze pod lipą“ mieli swo- 
je zwyczaje, swoje katy, stoliki, ba na- 
wet zaprawę do wódki. Kto wszedł 
pierwszy raz do tej knajny, to goście 
patrzyli na niego jak na dziwoląga. 
Jak ktoś przyszedł w piątek zaraz po 
południu i zajął „ciupkę* naszej sió- 
demki, to nie. Ale, jak goście zajęli ją 
w tym czasie, kiedy mieli nadejść stali 
bywalcy, to biada. Dziady sierdziły 
się okropnie. 

— А, szynkareczko, intruzów do 
ciupki nam wpuściłaś. Nie było to ich 
posadzić przy szewskim stole albo {гу- 
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zjerskim. Fryzjerzy najpóźniej przy- 
chodzą. Szynkareczka nie ma wzglę- 
dów dlą starych bywalców. Nowe cza- 
sy nastały, Nowych ludzi do knajpy 
się wpuszcza, Zajmują nam miejsca. 
A szynkareczkę to nic nie obchodzi. 


Nielada trzeba było wtedy sprytu, 
żeby gościom dogodzić i nie urazić 
ich, broń Boże. Szynkareczka z ujmu- 
jącym uśmiechem na ustach musiała 
w takich razach stawać na wysokości 
swego zadania. Knajpy tego rodzaju, 
z takimi gośćmi, należa już do prze- 
szłości. Salki z wielkimi bilardami 
ustępują dziś miejsca małym stolikom 
z urządzeniami do picia wody sodo- 
wej. Gości, wysiadujących całymi gò- 
dzinami, już nie ma. Zmechanizo- 
wane życie toczy się wartko naprzód 
\ tą drogą. Ten, co stoi przed 
biurami PUPP w milowym ogonku, do 
knajpy nie wejdzie. Nie ma za co. 
Ten. kto zaś pracuje, też nie ma czasu. 
— Pracuj, dokąd możesz, — mówi pra- 
codawca — szybko, tanio i dużo, a'nie, 
to na ulicę. Na twoje miejsce przyjdą 
inni. 

T dlatego też typy starych bywalców 
jeszcze starszych knajp przechodzą do 
prz ości. Ręczny tkacz Płocha ostat- 


„Św. Antoni Padewski rżnął na gô- 


rze grube deski. Przyszedł diabeł, piły 
zabrał, św. 

— Panie Kalfas, niech pan przesta- 
nie pić do św. Antoniego, pij pan do 
mnie lepiej, bo patron od zagubio- 
nych rzeczy gorzałki nie lubi i па 
złość mi pan nie rób, bo jak ją cię, 
murarzu, pod dachem przytrzymam, 
to ci się św. Marcin przyśni, a wapno 
ci w kalfasie zamarznie na amen! 

— A panu roboki belkę stoczą od 
zbyt długiej roboty, — odciął się mu- 
rarz. 

— Panowie, nie kłócić się, proszę 
o snokój. Jakem Płocha, tak nie mogę 
znieść kłótni ani docinków, bo mi 
na stare lata się dowcip gdzieś zawie- 
ruszył i nie mogę go nijak znaleźć. 
Stare my graty, na naszym starym 
mieście w Pabianicach. Nie długo nas 
będą usuwać jak niepotrzebne śmiecie, 
A przecież pamiętam, że ul. Ks. Skargi 
nazywała sję za moich czasów Bracka- 
Księżowieska. Tak, jak o tych daw- 
nych nazwach ulic czy placów nikt 
nie wspomni, tak i o nas, panowie, 
towarzysze młodzieńczych lat, zapom- 
ną wkrótce. 

Wzruszenie odbiło się w oczach 
starego tkacza. Trzęsącą się ręką pod- 
chwycił kieliszek. 

— Panowie! Zdrowie nasze i naj- 
starszego pokolenia Pabianic. 

Starzy przyjaciele przechylili gło- 
wy w tył i aż zagrało im w gardłach. 

— Panowie, jakem Płocha, obywa- 
tel z obywateli staromiejskich, teraz 
ja stawiam ostatnią kolejkę. Szynka- 
reczko, proszę о butelkę arzechówki, 
ale bez pieniędzy, zaznaczam. Oddam 
na drugi tydzień, a jeżeli bym umarł, 


co się każdemu może zdarzyć, to оһес- 
ny tu pan Kalfas za mnie zapłaci. 

Przyjaciele wybuchneli wesołym 
i niefrasohliwym śmiechem. Staremu 
tkaczowi dowcip się udał nadspodzie- 
wanie, bo człek był czerstwy jak dąb 
i gdzie mu tam było myśleć o śmierci, 
Szynkareczka z uśmiechem na ustach 
postawiła na stół butelkę. Cieślą kazał 
podać zakąskę, a że to był dzień piąt- 
kowy, więc nasi przyjaciele zajadali 
śledziami. Tkacz Plocha wolał ser. 

Późno już było, gdy przyjaciele się 
rozeszli, W poniedziałek rano pierw- 
szym klientem w „Barze pod lipą" był 
murarz Kalfas. Murarzysko był jakoś 
dziwnie blady jakby хар! 
kareczka podskoczyłą ku niemu. 

— Czym mogę służyć, halbeczką 
na wzmocnienie? 

— Nie! 

Papierosika? 
Nie! 
No, więc co? 

— Przyniosłem dług tkacza Pło- 
chy. Pan Płocha już nie przyjdzie za- 
płacić. Szanując słowo i kolegę. płacę 
rachunek, jakem się zobowiązał, 

Szynkareczka zgarnęła pieniądze 
zuflady. 

— Acha, to Płocha nie przyjdzie. a 


dlaczego? Nie wie pan? — zapytala 
niespokojnie. 

— Dlatego, że umarł — odpowie- 
dział cicho murarz. 

Szynkareczka zakręciła sie па 


seu i runęła jak kłoda pod bufet. 
Tego dnia już nie mogła pracować, 
Musiał ją zastąpić sam właściciel 
baru. 

Starzy przyjaciele przez jakiś czas 
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iwa Tempki, wymierzony prze- 
ciwko Stronnictwu Nzrcdowemu, przedru- 
kowuje obecnie prasa „sanacyjna”, Ra- 
d dzimy, wśród przyjaciół, jest 
gratolować р. drowi 
есап, 
mpki odpowiedzi 
uym do autora. 
у fakt ten zanotuje chn- 
„Polonia“, która pierwsza 
zamieściła artykuł dra Tempki, i która 
bardzo chętnie korzysta z wielu politycz- 
nych argumentów Stronnictwa Narodoówe- 

» gdy chodzi o mtęres reprezentowanej 
bie grupy poli*reznej, natomiast 
awsze tam, gdzie mogłaby pod- 
stronnie zasługi tego Stronnictwa 
woich czytelników. 

Ciekawi jesteśmy, czy i w tym, podno- 
атас zarzuty, przemilczy naszą odpy- 
wiedź. 

* 


W żydowskim „Naszym Przeglądzie" 
ukazał się artykuł pt. „Wałki z antysemi- 
'zmem we Francji”, w którym autor. dr 
. Kapłan, informuje ezytelnikóżw tego 
pisma o wzrastającym w państwie, rza- 
dzonym przez „front ludowy”, ruchu an- 
tysemickim. Jak z artykułu dra M. Ka- 
płana wynika, ruch antysemicki we Fran- 
cji potęguje się z dnia na dzień. Jest on 
podobno inny, aniżeli nasz polski ruch an- 
tysemieki i jest wynikiem innych р 
czyn, o których dra К, poinformował nie, 
de Ferenzy, szermierz walki przeciw an- 
tysemityzmowi. Trzy są przyczyny — we- 
dlug tego pana — wzrostu anty: 
we Francji: powody religijne, 
Blum jest szefem „frontu ludowego“, oraz 
chęć zabrania Żydom ich placówek pracy. 
Dr. K. zapewnia, że dopóki rządzić bę- 
dzie „tront ludowy“ we Francji, oficjalne- 
go śladu antysemityzmu nie ma i napew- 
no nie będzie, 

Na końcu autor artykułu informuje, 
łe ów szermierz walki z antysemityzmem, 
de Ferenzy, ma zamiar przyjechać do Pol- 
ski i przyrzeka sobie pomówić nawet z 
dzem Trzeciakiem 

Że swej strony radzilibyśmy mu pozo- 
stać lepiej we Francji i tam stać na stra- 
ży swojego posłannictwa, bo zanosi się 
na to, że niebawem i w jego kraju antyse- 
mityzm może przybrać Ślady dziejowe. 


Ukazała się broszurka pt. „Dłaczego 

wsiąpiłem do „Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego?" Autor tej broszurki Jan Ba- 
kuła, widać spadł z księżyca, bo wcale się 
nie opjentuje w stosunkach politycznych 
Polski, kto Polską rządzi itd., skoro roz- 
pisuje bzdury przy, czytaniu których tyl- 
ko śmiać się można. 
Nie będziemy się szeroko rozwodzili 
nad treścią tej broszury, skoro autor spadł 
z księżyca i nie wie co w trwaie piszczy”. 
Przemilczelibyśmy może nawet fakt uka- 
zania się jej, gdyby nie to, że broszurę 
na terenie powiatu koneckiego kolportu- 
ją pocztowi i listonosze wiejscy. Nie wie- 
my czy to się dzieja za wiedzą władz 
pocztowych? 

Imdność wiejska zapytuje się ze zdu- 
mieniem, czy na to zostali powołani li- 
stonosze wiejscy. by uprawiali politykę 
na rzecz „Ozonu'? Czekamy w tej ерга- 
wie wyjaśnienia. 
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ойдоо ШЖ ШШШ Krechowieckich 


Pułk, który obronił Stanisławów przed zagładą, a hohaterskimi szarżami przysporzył 


Stanisławów, w sierpniu. 


y pułku ułanów krecho- 
wieckich. Szarżą tą pułk zdobył sła- 
wę i imię, a szaleńcze bohaterstwo 0- 
kryło chwałą oręż polski, nawiązywa- 
10 do tradycji Samo-Sierry. 

20 lat temu pułk ten pod wodzą 
pułkownika Bolesława Mościckiego u- 
ratował najpierw miasto Stanisławów 
od zupełnej zagłady, dokonywanej 
przez uciekające watahy rosyjskie zde- 
moralizowane i zrewolucjonizowane, 
rabując, mordując bezbronnych miè 
szkańców i podpalające miasto, a na- 
stępnie 24. 7. 1917 r. poszedł w bój pod 
Krechowicami. Szedł w bój nie w na- 
iei ęstwa, ale dla obrony hóno- 
ru żołnierskiego, dla zadokumentowa- 
nia, że żołnierz polski nie lęka się 
potęgi niemieckiej, a  sprzymierzeń- 
ców — choćby nie godnych tego 
nie zdradza nigdy. 

Dowódcy rosyjscy prosili (nie rozka- 
zywali), aby pułk ten, liczący niespeł- 
na 400 szabel, wstrzymał przynajmniej 
przez godzinę ofensywę wojsk nie- 
mieckich, a tym samym umożliwił 
wycofanie się 11 dywizji rosyjskiej, 
której groziło oskrzydlenie, przecięcie 
dróg do odwrotu i zagłada. Pułk za- 
danie to spełnił 6 szarżami wstrzymu- 
jąc przez 5 godzin ofensywę niemiec- 


rocznicę sz 


sławy orężowi polskiemu 


Jedna z dwu cerkwi w Krechowicach (ko 
ścioła brak w tej miejscowości). 


ką. Właściwie jedyną bronią pułku 
były szable a miał on przeciw sobie 
2 i pół batalionów piechoty, 2 szwa- 
drony kawalerii i artylerię razem oko- 
ło 2.000 ludzi i to bawarczyków, któ- 
rzy stanowili kwiat armii niemieckiej. 
Powstrzymywanie ofensywy natarcia- 
mi szarż kawaleryjskich wydawało 
się takim samym szaleństwem, jak 
pod Samo-Sierrą — i rozsławiło imię 
puiku po obu stronach walczących. 


Dziś na polach siynnych z owych 
szarż pod Krechowcami wznosi się dom 
ludowy T. S. L. im. Szarży Ułanów 
Krechowieckich, w którym mieści się 
czytelnia a zarazem przebywa tu pół- 
kolonia dziatwy polskiej, zdobiąca 
świeżym kwieciem stojący przed czy- 
telnią wielki krzy w miejscu gdzie 
poprzednio znajdowały się prowizo- 


ryczne mogiły poległych w szarżach 
ułanów krechowieckich. 

W najbliższym czasie w miejscu 
tego krzyża wzniesiony będzie kościół. 

Uroczystość 20-letniej rocznicy roz- 
poczęto mszą św. żałobną za poległych 
ułanów echowieckich. Wieczorem 
księża z kolegiaty łacińskiej w Stani- 
sławowie odprawili uroczyste nieszpo- 
pod pamiątkowym krzyżem. W. 
nieszporach udział wzięły rzesze miej- 
scowej ludności polskiej, delegaci T. S. 
L. ze Stanisławowa, nauczycielstwo i 
dziatwa. Następnie przy płonącym 
stosie, po wygłoszonych przemówie- 
niach, odśpiewano szereg pieśni. 

Właściwe uroczystości obchodu tej 
rocznicy przełożono na wrzesień. W ów- 
czas w uroczystościach tych wezmą. u= 
dział ułani krechowicccy oraz zostanie 
wmurowana tablica pamiątkowa na 
domu ludowym. (Se) 


Dom Ludowy T, S. L. w Krechowicachj 
obok krzyż pamiątkowy w miejscu, gdzie 
były mogiły poległych ułanów. 


Zza kulis wielkiego skandału w Łodzi 


Jak żydowscy kombinatorzy robią majątki” 


Na marginesie afer podatkowych Kozakiewicza i Fuchsa 


Łódź, 1. 8. Afery podatkowe Ży- 
dów Kozakiewicza į Fuchsa są przed- 
miotem zezegółowych dochodzeń 
władz skarbowych i starościńskich, a 
w przyszłości zapewne i prokuratar- 
skich. Wyniki tych dochodzeń dadzą 
niewątpliwie materiał obfity i oświetlą 
sposoby i metody, jakimi ci Żydzi do- 
szli do całkowitego opanowania sprze- 
daży gazet i akwizycji ogłoszeń i do 
wielkich majątków. 

Ze swej strony podamy rys his 
ryczny ich działalności. Kozakiew. 
zwykły Żyd-chałaciarz, rozpoczął swą 
działalność w roku 1919, jako uliczny 


sprzedawca gazet. „Pamiętają go lu- 
dzie, jak wystawał po bramach i pole 
chalatu trzymał gazety. Po raz pierw- 
szy wyplynął w roku 1924. Od tej po- 
ry zaczyna się jego zawrotną kariera. 
Zlikwidował polskie biura sprzedaży, 
zajął ich miejsce na rynku łódzkim 
i stał się monopolistą w tej dziedzi- 
nie. 

W roku 1928 egzystowało jeszcze 
biuro czasopisma Gajewskiego, które 
jednak było w upadku, nie płaciło żad- 
nych podatków. Kozakiewicz omotał 
Gajewskiego i wypłacając mu pewną 
kwotę na jego rachunek i pod jego 


firmą rozpoczął na wielką skalę kol- 
рома? pism. Nie płacąc podatków, o- 
gal wielkie dochody, które szły wy- 
łącznie do jego kieszeni. Największe 
jednak dochody zaczęły płynąć do je- 
go kieszeni, kiedy w latach 1933-1935 
otrzymał wyłączne przedstawicielstwo 
„Ruchu*. Fachowcy obliczają, że je- 
go roczne obroty sięgały sumy 3 mi- 
lionów złotych. 

W tym czasie Kozakiewicz miał pa- 
tent trzeciej kategorii, który dopiero 
zmienił na drugą kategorię w roku 
bieżącym. Za rok 1936 ustalono jego 
obroty na 1.200.000 zł. Jest to jednak 


wcale nie zaglądali do knajpy. Przy- 
szli dopiero po dwóch miesiącach. Ale 
obrali sobie już inny pokoik. Przy- 
chodzą teraz nadal, ale już w sobotę, 
nie w piątek i sera nie każą sobie po- 


dawać na stół. Jeno na pamiątkę o- 
statniej kolejki dostawiają do stołu 
siódme krzesło i siódmy kieliszek. A 
pijących jest tylko sześciu, więcej nie. 
STANISŁAW STATKIEWICZ 


ae | 
WARSZA 
Warszawa. w lipcu. 


Już nieraz wypadło kupiectwu sto- 
łecznemu wysłuchać dość cierpkich 
uwag o jego organizacji i pojmowaniu 
zasady „nasz klient nasz gość, 
wszystko dla klienta“. Uwagi te pa- 
dały albo z ust Polaków, którzy mieli 
możność poznania metod kupców za- 
granicznych (oczywiście w krajach za- 
chodnich, czy zamorskich), albo zgoła 
z ust gości zagranicznych, zatrzymują- 
cych się dłuższy czas w Warszawie. 
docznie coś nie jest w porządku, 
jeżeli opinie te wypadały przeważnie 
na naszą niekorzyść. 


Istotnie, przechadzka po szeregu 
sklepów na Marszałkowskiej i Nowym 
Świecie dała wynik — skromnie mó- 
wiąc — opłakany, Najlepiej spisał się 
ekspedient w e mate- 
riałów damskich, który nie skąpił 
słów i demonstrowania coraz to in- 
nych stosów materiałów, byle klienta 
nakłonić do kupna. Ale już w sklepie 


KIE 
ї == 

z dywanami trzeba było czekać, bo 
jedna ekspedientka... czytała książkę, 
dwie dalsze zaś prowadziły ożywioną 
dyskusję na temat oglądanego niedaw- 
no fiimu ze znaną „gwiazdą“. W skle- 
pie z torebkami i kuframi potrakto- 
wano klienta zgoła opryskliwie. To 
tylko kilka próbek. Ale bywają znacz- 


nie gorsze i lepiej ich tutaj nie wy- 
mieniać. 


= 
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Na powyższy temat mieliśmy moż- 
ność wysłuchać cennych uwag osoby 
obeznanej ze stosunkami i metodami 
handlu na całym niema] świecie. Pa- 
dły one z ust naszego rodaka, dr. Kę- 
dzierskiego, naczelnika wydziału han- 
dlu wewnętrznego ministerstwa han- 
dlu w Waszyngtonie. Dr Kędzierski 
bawił w Polsce po raz pierwszy і ba- 
i nawiązania stałych, 
bardziej zaciśniętych stosunków han- 
dlowych między Polska a Ameryką. 

Dr Kędzierski wyrażał się z uzna- 
niem o polskim przemyśle, acz przy- 


znał, iż spostrzegł szereg braków, do 
których przede wszystkim zalicza 
przestarzałe środki produkcji i pewne 
niedociągnięcia organizacyjne. Nato- 
miast poziom naszego handlu uznał za 
skandaliczny. Wystawy sklepowe są 
przeważnie urządzone bez pojęcia, 
hurtownicy zaniedbują detalistę, nie 
idą mu na rękę, nie pouczają go о 
sprawach organizacji handlu і ko- 
nieczności częstej i celowej zmiany 
wystawy. Kraje Zachodu. o Ameryce 
nie wspominając, uznają zasadę, że 
Klient ma zawsze rację, w Polsce na- 
tomiast zarówno w sklepach, jak re- 
stauracjach itp. uprzejmość wobec 
klienta daleka jest od poprawności. 
Poza tym dr Kędzierski stwierdził u 
wielu kupców stołecznych brak inicja- 
tywy i zgoła... lenistwo 


Zdaniem dr. Kędzierskiego, wielu 
kupców warszawskich błędnie układa 
kalkulację, podchodząc do tej sprawy 
od strony, której kupiec francuski, 
angielski, czy amerykański nie bierze 
pod uwagę. Był w kawiarniach, gdzie 
za szklankę wody z sokiem płacił 1,20 
zł, a w lokalu było pusto. Gdy wła- 
ścicielowi wskazał na błędy kalkula- 
cji, usłyszał w odpowiedzi: „Wysokie 
podatki i inne świadczenia skłaniają 
nas do brania wysokich сеп“, Zdaniem 
dr, Kędzierskiego kupcy w państwach, 
gdzie podatki są naprawdę wysokie, 
dawno już podporządkowali się ogól- 
nej koniunkturze, zrozumieli bowiem 
doskonale, że tylko niska cena i mały 
zysk mogą przyczynić się do wzmoże- 
nia obrotu i ogólnego podniesienia. 
poziomu stopy życiowej, 


„Była również mowa o innej meto- 
dzis pojmowania zagadnienia kalku- 


lacji cen, np. płaszcz jesienny z wy- 
znaczoną ceną 160 zł sprzedano po 
targach za 75 zł! Albo lampę wiszącą 
oddano za 12 zł, a zaceniono ją. wpierw 
na 38 zł! Co ma klient pomyśleć o ta- 
kim kupcu? 


Przykre były słowa dr. Kędzier- 
skiego, ale cechowała je wielka na- 
prawdę życzliwość. Tymbardziej, że 
znalazły się także słowa uznania, choć 
raczej pod adresem kupiectwa miast 
prowincjonalnych, zwłaszcza ziem za- 
chodnich, bardziej zważającego na 
stosowanie światowych metod handlu. 

Najważniejszy jest jednak fakt, iż 
dr Kędzierski widzi duże możliwości 
w rozwoju polsko-amerykańskich sto- 
sunków handlowych, 


* 


Polskie placówki dyplomatyczne 
i konsularne otrzymają wkrótce nowe 
samochody reprezentacyjne. Jak do- 
tychczas, posługują się autami zagra- 
nicznych fabrykatów, gdy tymczasem 
przedstawiciele innych mocarstw jež- 
dżą samochodami produkcji swych 
krajów. 

Teraz postanowiono dać naszym 
dyplomatom auta czysto polskiego 
wyrobu. „Wspólnota Interesów" bu- 
duje podwozia, resztę wykonają Pań- 
stwowe Zakłady Inżynierii Będą to 
wozy większe, wykończone luksusowo 
z zastosowaniem  najnowocześniej- 
szych urządzeń, 


Powalutku aż do skutku. Zaczyna- 
my od samochodów luksusowych. 
Może po nich przyjdzie kolej na sa- 
mochody popularne... 


A-Z. 
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Dom Żyda riida Kozakiewicza przy ulicy 
Р. О. W. wartości około pół miliona zł. 


Z 


suma bardzo ostrożna, wiadomo bo- 
wiem, że ze sprzedaży wydawnictw sa- 
mej tylko „Republiki“, której zresztą 
(jak również „Expressu*) jest poważ- 
nym udziałowcem, osiągnął obrót za 
pierwsze półrocze ub. roku „przeszło 
pół miliona złotych. Gdy się zaś weż. 
mie pod uwagę, że miał on wyłączny 
monopol na sprzedaż warszawskich 
żargonówek, da to wyobrażenie o ol- 
brzymich obrotach biura Kozakiewi- 
cza. Kozakiewicz był poprostu na ryn- 
ku łódzkim w dziedzinie sprzedaży 
czasopism dyktatorem. Od niego zale- 
żało, jakie pismo ma zyskać powodze- 
nie. 

Znane jest ogólnie, 

woryzował wydawnictwa lewicowe, 
wręcz komunizujące. Zamknięty ko- 
munistyczny „Dziennik Popularny" je- 
mu wyłącznie zawdzięcza swe powo- 
dzenie. Najróżnorodniejsze tygodniki, 
miesięczniki o skrajnie marksistow- 
skim kierunku były przez niego spe- 
cjalnie popierane, kolportował nawet 
literaturę nielegalną. Kozakiewicz 
stworzył sobie cały misternie pomy- 
ślany aparat kolportażowy, przy po- 
mocy którego wciskał się wszędzie. — 
Oczywiście tak to było pomyślane, ahy 
uchylić się od kontroli skarbowej, do 
niego należy również kilka kiosków 
w różnych punktach miasta. Nic więc 
dziwnego, że pobudował sobie wielką 
kamienicę, a jego szwagier Szulman, 
który również pracuje w biurze, pobu- 
dował sobie piękną willę w okolicach 
Łodzi. 
, Drugi dyktator w dziedzinie ogło- 
szeń Żyd Fuchs zrobił również wielki 
nał, że za rok ub. 
miał prowi złotych. Docho- 
dy jego, musiały być jednak znacznie 
wyższe, kiedy stał się właścicielem 
dwóch dużych kamienic. 

Fuchs zmonopolizował w swym rę- 
ku cały dział ogłoszeniowy. Ogłosze- 
nia wszystkich prawie instytucyj i 
przedsiębiorstw znalazły się w jego 
ku, m. in. ma monopol na wszelkie 
reklamy w tramwajach miejskich i 
dyrekcja tramwajów miejskich ogła- 
szała się wyłącznie za jego pośrednic- 
twem, mimo, że kilka innych chrze- 
ścijańskich biur składała oferty. 
Wiele chrześcijańskich firm zwracało 
się do dyrekcji z pretensjami, dlacze- 
go udzieliła Żydowi monopolu na o- 
głoszenia w tramwajach. 

Dobrze się stało, że władze wzięły 
się energicznie do tych biur. Przez 
ich likwidację zniszczy się nie tylko 
kombinatorów, robiących majątki ze 
szkodą dla skarbu р: twa... 


że specjalnie fa- 


żelazo 
w Górach Świętokrzyskich 


Kielce (PAT). Pod Górą Cheł- 
mową w Górach Świętokrzyskich od- 
kryto bogate pokłady wysokoprocen- 
towej rudy żelaznej, syderytu. Pokła- 
dy te znajdują się na głębokości ok. 10 
netrów i ciągną się w stronę północ- 
ną od wsi Słupia Nowa. Odkryta ruda 
daje 57 pet żelaza. Do eksploatac. ji te- 
yderytu ma przystąpić jeszcze w 
u jedno z większych gór- 

przedsiębiorstw przemy- 
Należy podkreślić, że na po- 


nośląskieh 
słowych. 

łudnie od wsi Słupia Nowa, w Zagaju- 
Rudkach. znaleziono przed 4 laty je- 


dyne w Polsce pokłady pirytu, które 
są już eksploatowane również przez 
jedno z przedsiębiorstw górnośląskich. 


Sprawa pilna I bardzo aktualna 


yzi musza być usunięci I ЇШЇП 


W walce o nowy układ zbiorowy w 
przemyśle włókienniczym nie jest je- 
srcze należycie postawiona sprawa za- 
trudniania w tym przemyśle robotni- 
ków Żydów, Jest to niewątpliwie zagad- 
mienie z punktu widzenia interesów 
таз robotniczych polskich niezwykle 
ważne i dornagające się jasnego posta- 
wienia i rozwiązania. Ostatnio bo- 
wiem daje się zauważyć coraz więk- 
szy napływ Żydów do fabryk i wypie 
ranie stamtąd Polaków, w niektórych 
zaś wypadkach przybiera on charak- 
ter zorganizowanej akcji, która jest 
jakby wykonaniem jakiegoś planu, о- 
Czywiście, znanego tylko wtajemniczo- 
nym. 


Zjawisko to daje się zaobserwować 
już od kilku lat. Wytłumaczenie jego 
leży w fakcie wzmagającego się boj- 
kotu gospodarczego Żydów i wypiera- 
nia ich z handlu i rzemiosła. Ofensy- 
wa elementu polskiego przełamała do- 
tychczasową hegemonię Żydów w han- 
dlu, szczególnie drobnym i średnim. 
Zaczęli oni tracić pozycję po pozycji i 
wycofywać z zajmowanych stano- 
wisk, 

Atmosfera bojkotowa o zasięgu o- 
gólnospołecznym, zaakceptowanie pār- 
cia Polaków do handlu przez czynnik 
rządowy za pomocą stynnej już dziś 
aprobaty: „bojkot ekonomiczny ow- 
szem", zmusiły ów do zastanowie- 
nia się nad wy ym przed nimi pro- 
blemem i nakazały im szukanie dróg 
rozwiązania. Pozostały im dziedziny, 
w których do tej pory nie byli w ogóle. 
Widzimy więc, jak ostatnio Żydzi za- 
częli się osiedlać na roli, zajmować 
К przy warsztatach w fabrykąch 
itd. 

Na fakt osiedlania. się Żydów na 
roli zwracała już prasa uwagę niejed- 
nokrotnie, Formy wprost grożne przy- 
biera on w południowo-wschodniej po- 
łaci naszęgo kraju, gdzie w żydowskie 
ręce przeszły już znaczne obszary zie- 
mi. 


Jak jest w przemyśle, a szczególnie 
nas w tej chwili obchodzącym, prze- 
rayśle włókienniczym okręgu łódzkie- 
go? Nie można rozmiarów zażydzenia 
fabryk ująć cyfrowo, nie ma bowiem 
na te danych statystycznych. To też 
trzeba operować tylko materiałem ob- 
serwacyjnym i danymi, zebranymi w 
drodze prywatnej, 


Największą ilość robotników Ży- 
dów zatrudnia przemy. drobny tzw. 
anonimowy. Przem. anonimowy 


pracuje nielegalnie i w stu procentach 
jest w rękach żydowskich. Trudno 
jest choć w przybliżeniu określić ilość 
tych anonimowych fabryczek, cóż do- 
piero ilość zatrudnionych tam Żydów. 
Faktem jednak jest, że procent ich 
Ponieważ przemysł ano- 
nie jest zarejestrowany i u- 
y, w swych 

będziemy 


nimowy 
mowa o pracy go nie doty: 

zych rozważaniach nie 
li pod uwagę. 

7 przemysłu zarejestrowanego na 
pierwsze miejsce wybijają się tak zwa- 
ne spółki zarobkowe. Tutaj najjaskra- 
wiej daje się zauważyć napływ Żydów, 
ć należy faktem, że spół- 
ki zarobkowe są w przygniatającej 
większości w żydowskich rękach. Ży- 
przedsiębiorcy konsekwentnie 
prowadzą politykę rugowania Pola- 
ków a przyjmowania na ich miejsce 
Żydów. Dzieje się to w ten sposób, że 
pewnego dnia wypowiada przedsię- 
biorca zatrudnionym robotnikom pra- 
cę, normalnie motywuje to brakiem 
zamówień i po upływie pewnego cza- 
su przyjmuje nowych robotników, 
przeważnie Żydów. Polacy oszukani w 
ten sposób przez Żyda pozostają bez 
pracy. Na tym tle juź niejednokrot- 
nie dochodziło do zatargów i fakty te 
są dobrze znane opinii publicznej. 


Z jakiego elementu rekrutują się 
łowscy robotnicy? Są to przeważ- 
ie młodzi ludzie (przeważają w przy- 
gniatającym procencie młode Żydów- 
Ki), których rodzice mają jakiś sklep, 
jący dość dochodów na dobre nawet 
manie całej rodziny. Dochód o- 
sią; any z pracy w fabryce idzie prze- 
Ў nie na osobiste wydatki żydow- 
skiego robotnika. 

Kto miał możność zwiedzania ta- 
kich fabryk, zatrudniających żydow- 
skich robolników i robotnice, tego od- 
u uderzy różnica w wyglądzie mię- 

robotni lskimi a żydowski- 
mi. Żydówkj, dobrze odżywiane, pr 
chodzą do fabryki ubrane, jak na w 
zytę, umalowane, upudrowane, z w. 
polerowanymi poznokciami. Po skoń- 
czonej pracy wychodzi z fabryki ele- 
gancka dama. A tymczasem robotni- 
ce polskie, te, które muszą ze swych 
głodowych tygodniówek utrzymywać 
całą rodzinę, przychodzą do fabryki w 
chustach, licho ubrane, wynędzniałe, 
zmizerowane. W łaśnie ta jes 

nicza róż 
lakami, 


AR pe 
dla Żydów zaś 


ów praca 
zymania, 


„Modrzejów” i in 


Skład WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 


Zygmunta Kaźmierczaka'"* 
Łódź, ulica Mazurska 8 (Chojny) — Telefon nr. 190 44 


poleca na sezon zimowy najlepsze gatunki węgla jak: ,,Juliasz”, „ Kazimierz”, 
Koks х koksowni ,,Gotthara”. 


Drzewo sosnowe. 


gniu 32 lipca br. cech try 
święta swej patronki, $ 
I 


z wami!” Licznie zgromadzeni czło 
stego nabożeństwa w kościele M 
cechu fryzjersko perukar 


ego przed kościolem Naj 


m podstar- 
rfę do sztandaru z napisem: „Bóg 
fryzjerskiego wysłuchali urocz: 
Na zdjęciu grupa członków 
M. Panny w Pabianicach. 


= т 


Zanim nie rozwiąże się problemu posiadania fabryk, niech PAP będzie roz- 
wiązany problem pracy w tych fabryk ach 


tylko jedno ze żródeł, z którego czer- 
pią pieniądze na fatałaszki, 


Rugowanie Polaków z fabryk na 
rzecz Żydów obejmuje również i wiel- 
kie zakłady a przodują w tym Eitin- 
gon i Kon w Łodzi. Jeśli chodzi o po- 
szczególne gałęzie przemysłu włókien- 
niczego, to najwięcej Żydów zatrud- 
nionych jest w fabrykach jedwabni- 
czych i produkujących chustki. Pcha- 
ją się tu Żydzi dlatego, że w tych ga- 
ię iach są stosunkowo lepsze środki i 
znośne warunki pracy. 


Cyfrowe ujęcie liczby Żydów za- 
trudnionych w przemyśle włókienni- 
czym jest niemożliwe. Toteż można 
określić ją w przybliżeniu. Otóż licz- 
ba Żydów zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym wynosi około 12 pct a 
więc około 15.000—18.000 osób. Nie li- 
cząc oczywiście „anonimu*. Ubocznie 
dodajamy, że w przemyśle dzianym i 
znowu lepiej płatnym, na przeszło 
1.000 robotników zatrudnionych jest 
Żydów około 3.000, a więc blisko 40 
pct, w przemyśle pończoszniczym, ko- 
tonowym i „okrągłym" na 12.000 ro- 
botników Żydów około 5.000, 


Taki jest stan faktyczny. Zestaw- 
my teraz liczbę bezrobotnych w prze- 
myśle włókienniczym, która wynosi w 
okręgu łódzkim około 20.000 osób z 
liczbą zatrudnionych Żydów. Te 15.000 


| Dr. med. Н. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór, wener.i moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
-12 183-9 w niedzielę: 9-1 
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Żydów - zajmuje miejsca. Polaków. 
Zważmy przy tym jeszcze jedno: za- 
robki Żydów bardzo często nie idą na 
utrzymanie rodziny, lecz obracane są. 
na osobiste wydatki, Tymczasem, gdy- 
by zatrudniono na ich miejsce Pola- 

«iedy by jaką taką egzystencję 
znalazło, licząc po cztery osoby na ro- 
dzinę, 60 tys. osób, 


Jeszcze raz podkreślamy, że dla 
Żydów dziś pracujących w fabrykach 
zarobki nie są jedynym źródłem do- 
chodu i nie idą na utrzymanie rodzi 
пу, podczas, gdy dla Polaków to jedy- 
ne i wyłączne źródło utrzymania. 

To jest jedna strona omawianego 
przez nas zagadnienia. 

Ale jest i druga nie mniej ważna. 
Cała nasza polityka wewnętrzna pr 
wadzona jest pod znakiem pogotowia. 
zbrojnego całego narodu i wszystkie 
nasze wysiłki zmierzają do odpowied- 
niego przygotowania społeczeństwa ną 
wypadek wojny. Temu naczelnemu 
zadaniu podporządkowane jest cała 
nasze życie wewnętrzne, a więc i ży» 
cie gospodarcze w pierwszym rzędzie. 
Przemysł włókienniczy na ypadek 
wojny będzie miał olbrzymie zadanie 
do spełnienia: Musi zaopatrzyć woj- 
sko i cały kraj w swe wyroby. Aby to 
zadanie należycie spełnić musi pań- 
stwo mieć do niego zaufanie. Otóż nie 
ulega chyba wątpliwości, że na robot- 
nika żydowskiego państwo w czasie 
wojny nie może liczyć. 

Czy trzeba przypominać, jak. się 
Żydzi zachowali w czasie ostatniej 
wojny? I trzeba tu jeszcze podkr« 
że Żydzi w 90 pct są komunistami? 
Czy wobec tego nie należy się licz 
faktami sabotażów w {аһ 
domego działania na szkodę przed. 
biorstwa, aby tym utrudnić należy 
zaopatrzenie armii? 

Oto są względy, dla których Żydzi 
muszą być usunięci z fabryk jako ro- 
тіс. Nie mamy do nich zaufania. 
potrzeba nam pracy i chleba dla Pola- 
ków. Nie możemy pozwolić na to, by 
nam Żydzi odbierali i ten suchy 
wałek chleba, przez zajmowanie miej- 
sca przy warsztatach w fabrykach. Ro- 
botnicy Polacy są głodni. Ten chleb 
o dla nich znaleźć. Zanim nie 
e się problem posiadania fa- 
ryk, niech przynajmniej będzie roz- 
WANY, problem pracy w tych fabry- 
kach. 
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a marginesie 


„Czy prezes PAL-u 
był także plagiatorem?* 


Dwa. artykuły p. Т. Z. Hernesa, za- 
mieszczone na łamach „Orędownika” 
рі „Czy prezes PAL'u jest także pla- 
giatorem* (nr 169 i 171) wywołały już 
oddżwięk w prasie. 

W bratnim nam „Kurierze Poznań- 
skim“ (nr 344) p. Aleksander Rogalski 
w rubryce „Na łamach czasopism“ pod 
osobnym tytułem „Czyżby przypadko- 
we podobieństwo“ pisze: 


„Orędownik” wydanie na Łódź zajął się 
w swych dwóch artykułach pod tytułem 
„Czy prezes Раш jest także plagiatorem?" 
(nr. 169 i 171) porównaniem tekstu „Bajek“ 
Wacława Sieroszewskiego wydanych przez 
Bibliotekę Polską w Warszawie z tekstem 
bajek braci Grimmów. Konfrontacja (а 
а, że istnieje miedzy im. duże po- 
twko, większe nawet niż powinno. 
„Orędownik” zajmuje się szozególniej baj- 
ką Sieroszewskiego „Inwalidzi”, którą ca- 
łymi partiami zestawia z bajką Grimmów 
„Die Bremer Stadtmusikanten“. Pismo 
stwierdza, że „fabuła, motywy. akcja w o- 
bydwu — poza drobnymi dodatkami Sie- 
roszowskiego, nawiasem mówiąc mało 
wartościowymi i nie nie zna mi — są 
zupełnie {е same". Bohaterzy sa ci sami i 
tym samym przemawiają językiem, tych 
samych używają nawet zwrotów i zdań a 
cała różnica polega jedynie na tym, że 
zwierzęta u Sieroszewskiego występują w 
innej kolejności aniżeli u Grimma. 

Należy żałować, że „Orędownik” nie po- 
daje dalszych zestawień, który by mogły 
poinformować о zakresie, zasięgu, rozmia- 
rach i charakterze podobieństw i je ewen- 
tualnie odpowiednie stwalifikować. W 
każdym razie wzmiankowane artykuly 
„Orędownika”* zasługują па uwagę jako 
iększających się zainteresowań 

ściąmi literackimi zbyt daleko idą- 
cymi. Zainteresowań obudzonych u nas o- 
sławionym casusem Wincentego Rzymow- 
skiego... itd. 


A więc p. Rogalski stwierdził sam, 
że między bajką Grimmów i Siero- 
szewskiego istnieje duże podobieństwo, 
większe nawet, niż powinno. Dalej, że 
„bohaterzy są сї sami 1 tym samym 
przemawiają językiem, tych samych 
używają nawet zwrotów i zdań" itd. 

Jakże wobec tego co najmniej 
dziwne muszą się wydać końcowe zda- 
nia notatki p. Rogalskiego, że „należy 
żałować, że „Orędownik* nie podaje 
dalszych zestawień* i odpowiednio ich 
nie skwalilikował. 

Dziwna rzecz. Przecież p. Rogalski 

па. podstawie naszych zestawień sam 
wydał już sąd o bajce Sieroszewskiego 
w wyżej zacytowanych fragmentach. 
Czyż można mieć jeszcze jakieś wat- 
pliwości, jeśli „bohaterzy są ci sami 
i tym samym przemawiają językiem. 
tych samych używają nawet zwrotów 
i zdań”? 
„7 Jedna przecież tylko istnieje logika 
(a brak której p. Rogalskiego nie chce- 
my i nie mamy prawa posądzać), która 
w tym wypadku nieubłaganie prowa- 
dzi do jednego tylko wniosku jasnego 
i zrozumiałego dla największego na- 
wet laika. 

Dlaczego p. Rogalski tego osta- 
Теслперо wniosku mając go już na 
końcu języka nie nazwał po imieniu, 
nie możemy sobie wytłumaczyć. A 
właśnie od pana Rogalskiego tego na- 
leżało oczekiwać, Śmiały i odważny 
„odbronzowywacz* Przybyszewskiego, 
krytyk, który dał się już poznać szero- 
kim kołom szeregiem doskonałych 
prac, właśnie on, jeśli już zabrał głos 
w tej sprawie, powinien wydać jasną 
i stanowczą opinię. 

Żeby nie hyło między nami niepo- 
rozumienia, muszę zaznaczyć, że „O- 
rędownik* ograniczył się tylko do po- 
równania jednej tylko bajki Siero- 
szewskiego pt. „Inwalidzi* z bajką 
Grimmów pt. „Die Bremer Stadtmusi- 
kanten", których wspólne cechy: p. Ro- 
galski podkreślił. 

Ale przecież już ta jedna bajka 
dostarczyła pełnego i konkretnego ma- 
teriału. 

Zatem stanowisko p. Rogalskiego, 
zbyt ostrożne i wygodne, jest dla nas 
pomimo najszczerszej chęci niezrozu- 
miałe. х 

Pan Rogalski w końcu pisze: 

Ktoś dowcipny powiedział, że roz- 
głos i znaczenie, jakiego nabierają u nas 
tego rodzaju fakty, sa jednym dowodem 
więcej na naszą świeżość i młodość kul- 
oro роќта ("ту si: w tak wyso- 
kim stopniu przejmować rozmaitymi pla- 
giatami, pół plagiatami czy ćwierć plagia- 
tami. Inne podobno narody mają takie 
wzruszer*” już dawno poża soba. a bogac- 
twem przeżyć z tego zakresu dystansują 
nas niepomiernie... A więc w takim razie 
rola” Rzymowskiego i jego naśladowców 
nabierałaby znaczenia wielkiej misji kul- 
turalnej, gdyż dzięki nim kultura nasza 


ist gen Dowhora-Musnickien 


do redakcji „Orędownika' 


dowódcę armii Wielkopolskiej, zwró- 
ciliśmy się do gen. broni Józefa Dow 
bora-Muśnickiego listowną prośba 
i sprawie swo 
autor tych napa- 
z (1) Konrad (1) Urbach, 
posługiwał się w swo 
iach fałszywymi faktami histo” 
rycznymi. 

W odpowiedzi na 
trzymaliśmy 0@ gen. 
Miśnickicgo piśmienną ой 
Której, po opuszczeniu mi з 
dia sprawy momentów, pozwolimy so- 
bic zacytować poniższy ustęp: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Co do artykułów Urbacha, Unten- 
bauma, czy jak on się wabi, to czyta- 


z 


jąc je dawno się tak serdecznie nie 
uśmiałem. Ależ z jego pisaniny Wy- 
łazi typowy szajgiec! Tyle w tej pisa- 
ninie samochwalstwa, arogancji, zaro- 


zumiałości, że czytając wydaje się, że 
przed oczyma migają pe. i białe 
pończochy. POW  dowiedzia: się; 


że jej działalność poprzedzał tak uta- 
lentowany osobnik, jak ten pan Un- 
tenbaum, wyrazi mu hołd. Jednak 
za wiele byłoby dla tego pana czci, 
gdybym miał reagować na jego ar 
kuł Niech czytają go na zdrowie 
Zresztą zrobił to już wyczer- 
pująco p. Ulrych skrytykowawszy do- 
bitnie tego palestyńskiego Moltkego 
czy Klauzewitza. 

Co do rozkazu gen. J. Hallera, na 
y powołuje się p. Untenbaum, to 


któ! 


wyjaśnienie tej sprawy znajduje się 
na str. 212 i dalszych książki niżej 
podpisanego „Moje wspomnienia“ *), 
również zupełnie wyczerpująco yy 
śnione są w numerze 7 „Placówki“ 

r. 1936. Niestety, numeru tego nie Rama, 
więc nie mogę go posłać Panu. Ale do- 
stać go możecie choćby od рг Sto- 
warzyszenia Łódzkich Dowborczyków 
pana Micherskiego. W tym numerze 
„Placówki* jaskrawo są podkreślone 
metody zakłamań nowoczesnych pisa 
rzy „nowoczesnej historii" polskiej. Ci 
historycy pojawili się po ogłoszeniu 
smutnej pamięci dla Polski ustawy o 
prawie zmian nazwisk. Smutnej, bo 
na uchwalenie jej wpłynęły głosy ka- 
tolickich stronnictw Sejmu. Tę ustawę 
należy cofnąć, a tym, co z niej skorzy- 
stali, przywrócić poprzednie nazwiska. 
Ta ustawa jest dziwaczna choćby z te- 
go powodu, że wykazuje pogardę dla 
antenatów, a dając zmieniającym na- 
zwiska wielkie prerogatywy, wprowa- 
dza w błąd otoczenie. Za jakie to za- 
sługi taki przywilej, okupowany paru 
złotymi stempla? Iluż teraz posiada- 
my  Judejczyków, przefarbowanych 
na starożytnych Mazurów, Lechitów 
itp.? Wszak teraźniejsi Lipińscy, to 
Lindenbaumowie, a Lubodzieccy to ex 
Libkindowie. 

Przepraszam za przydługi list i о- 
świadczam, że choć mi żydzi radzą. 
siedzieć cicho, siedzieć cicho nie mam 
zamiaru. 


mieh 


*) Ustęp z ksiażki gen. Dowhór-Muś- 
nickiego zacytujemy przy okazji. 


Łączę wyrazy szacunku 


BEC RAZER 


pu zarzut 1 nasta opowie 


żyd z Łodzi zarzuca Polakom, że nie chcieli bronić własnej ojczyzny, natomiast 
twierdzi, że Polskę wywalczyli nam między innymi żydzi i mniejszości narodowe 


Trzeba z calą bezstronnością przy- 
znać p. Urbachowi niezwykłą praco- 
witość, jaką rozwija na łamach ży- 
kiego „Głosu Porannego* w obro- 
nie Żydów. Jest to nie tylko jego pra- 
wo, lecz zrozumiały obowiązek, Są- 
dzę, że wymiana zdań i polemika, о- 
mawiająca role Żydów w naszej prze- 
szłości, przyczyni się niewątpliwie do 
rozjaśnienia mroków czasów ubie- 
głych i przedstawi rzeczywistość, Po- 
lemika rzeczowa, bez jaskrawej ten- 
dencyjności, bez wycieczek osobistych, 
bez używania „soczystych“ wyrażeń w 
rodzaju „Świadomie 17е" itp. o prze- 
ciwnikach, którzy mają. odmienne 
zdanie — taka polemika przyczyniła- 
by się niewątpliwie do wyjaśnienia 
rzeczywistej wartości 400.000 zmobili- 
zowanych Żydów w polskiej armii na 
wypadek wojny. 

Przypuszczałem, że mój szanowny 
przeciwnik będzie również, tego zdania, 
iż spokojna, beznamiętna wymiana 
zdań doprowadzi wreszcie do kompro- 
misu i uzgodnie! ia poglądów na te- 
mat roli ludn żydowskiej w Pol- 
sce. „parnącej się do służby wojsko- 
wej jako obowiązku krwi* wobec tej 
КыЛ ШШШ która przygarnęła 


przed wiekami plemię prześladowa- 
nych tułaczy. 

Daruje mi szanowny publicysta 
„Głosu Porannego“, że pozwolę sobie 
zwrócić mu skromną. uwagę: Nie zna- 
lazłem w jego artykułach dawniej- 
szych ani w ostatnim pt. „Żydzi bro- 
nili dzielnie Rzplitej", owego umiaru 
i godności, z jaka uczciwy człowiek 
broni uczciwie własnej sprawy. Być 
może, że moje skromne wymagania 
w okresie zwykłego chamstwa i za- 
łgania są przestarzałe i zbyt wygóro- 
wane. Być może, że dotknięty do 7у- 
wego w najczulszy punkt, traci pole- 
mista panowanie i zapomni o sensie... 
To się zdarza... 

Sądzę jednak, że polemika, cho- 
сїаўру najwięcej zajadła, ma swoje 
granice, określone etyka i uczciwością 

Wiem, że od czasu do czasu, aby 
nie nudzić czytelników, trzeba dać coś 
nowego. Skarbnica polskiej historii 
jest bogata. Powtarzanie zatem w 
kółko tych samych argumentów jest 
nudne i dowodzi ograniczenia umysłu 
autora. 

Natomiast nowym dla mnie argu- 
mentem jest żydowska napaść na pol- 
skie rycerstwo i szlachtę oraz dalsze 


етн proces swego dojrzewa- 
nia i prędzej zbliżyłaby się do poziomu о- 
gólnoeuropejskiego .,.? 


Udana tę dygresję p. Rogalski koń- 
czy znakiem zapytania. 


My natomiast ze swej strony 
stwierdzamy i to z pewnością, że kul- 
tura polska dopóty nie zbliży się do 
poziomu europejskiego, dopóki 
nauczymy się tego rodzaju wypadków 
nazywać po imienia, dopóki nie prze- 
staną nas krępować różne względy i u- 


rzędy w sprawach, w których chodzi 
ò wartości dzieł polskiego ducha. 
Wyrażamy niezłomną nadzieję, że 
pan Rogalski powróci jeszcze do tej 
sprawy na łamach „Kuriera Poznań- 
skiego" i zajmie w niej godne siebie 
stanowisko, zwłaszcza, że będzie miał 
w najbliższym czasie nową okazję, po- 
nieważ szereg zarzutów tej natury 
przeciwko p. Sieroszewskiemu podnie- 
sie jeden ze znanych w Polsce litera- 


tów. 
KONSTANTY DOBRZYŃSKI 


rozumowanie autora tego artykułu. 
Sam argument nie jest nowym, raczej 
oklepanym. Lecz tendencyjne i świa- 
dome swego celu dalsze wywody au- 
tora, powołującego się na Grunwald 
i Cecorę, sięgającego nawet do ostat- 
nich czasów i niespotykany w dzie- 
jach naszego piśmiennictwa zarzut 
żydowski, rzucony pokoleniu, które 
wywalczyło wolność Rzeczypospolitej, 
że Polacy nie chcieli i nie potrafili 
obronić swej ojczyzny, jest nowym do- 
wodem wyraźnej, tendencyjnej i per- 
fidnej roboty. żydowskiej, 

I tu spod owej „mazurskiej“ kapo- 
tv, jaka p. Janusz, Konrad, dwojga 
chrześcijańskich imion Urbach zarzu- 
cił na ramiona, wyłazi w całej swej 
nagości ohvdna nienawiść żydowskie- 
go plemienia, w powodzi słów rzucają- 
ca niesamowite, bezprzykładne oskar- 
żenie. 

„Na 17 milionów tzw. „rdzennych“ 
Polaków — pisze dosłownie p. Urbach 
— ma froncie, w chwili najeroźniejszej 
dla Polski, było 120—180 tysiecy żoł- 
nierzy, w tym 8 tysięcy żydów і na 
pewno pewna trudna do ustalenia 
liczba obywateli pochodzenia niemiec- 
kiego, białoruskiego i ukraińskiego 
(petlurowcyv). Zdaje mi się, że i w tym 
wypadku trudno mówić o masowości, 
W tej liczbie walczących na froncie 
na pewno była minimalna liczba en- 
deków, gdyż na front poszli na pierw- 
szy ogień — legioniści i penwiacy. Sa- 
mych peowiaków było 50 tvsięcv. 
Więc warto teraz sumiennie obliczyć 
tych „bokaterów", со to szukaja bez 
powodzenia wspólników swego tehó 
rzostwa". (Podkreślenia p. Urbacha). 

Rozważmy na zimno „najeroźniej- 
szą chwile dla Polski" i owe cyfry 
podane przez p. Urbacha. Peowiaków 
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było według niego 50 tysięcy, legioni- 
stów (wedlug liczby Peowiaków rów- 
nież tyle) również 50 tysięcy. Do tego 
doliczyć należy 8.000 Żydów i przynaj- 
mniej około 25.000 owych obywateli, 
pochodzenia niemieckiego, białoruskie- 
go i ukraińskiego (samych Petlurow- 
ców było około 10 do 15.000), otrzyma- 
my razem około 133.000 ludzi. Ale idż- 
my jeszcze dalej: w szeregach Armii 
Polskiej walczyli również Litwini w 
dywizji  litewsko-białoruskiej, była 
(wg, „Bellony* tom ХІХ, zeszyt 2) ki- 
jowska dywizia strzelców. wołyńska, 
zaporoska, a nawet chersońska... 

Wedlug cyfr. przytoczonych przez 
p. Urbacha, jest to wszystko, na co po- 
trafili się zdobyć Polacy w chwili 
najcięższej, czyli zarzuca, że oprócz 
Peowiaków i legionistów, Żydów i in- 
nych mniejszości narodowych, nie by- 
ło innych Polaków, którzy w decydu- 
jącej chwili bronili swymi piersiami 
ojczvzny. 

Któż to hyłv w takim razie owe dy- 
wizie Armii Blękitnej (ogólna liczha 
80.000 ludzi) i dywizje wielkopolskie 
(80.000 1171). na sztandarach których 
błyszczą dziś krzyże Virtuti Militari, 
i czym zasłużył się ów pułk, którego 
szefem jest dzisiejszy król Karol ru- 
muński, monarcha sojuszniczego z 
Polską państwa, ów trzeci pułk strzel- 
Ikopolskich „Poznańskich 
pułk piechoty? Któż to były 
owe kompanie, bataliony i pułki o- 
chotnicze, wyrastające jak spod ziemi 
na zew Narodu, owa armia prawdzi- 
wych synów Narodu, która wyparła 


hordy bolszewików, prowadzonych 
przez żydowskich komisarzy, spod 
bram Warszawy i Torunia aż za 


Mińsk? 

Nawet wróg Polski — niejaki F 
W. von Oertzen — przyznaje, że w cza- 
sie walk przeciw bolszewikom: „Póla- 
cy potrafili zmobilizować wszystkich 
zdolnych jako tako, do noszenia bro- 
ni" „W sumie сира zmobilizowa- 
nych żołnierzy w Polsce (patrz Sikor- 
ski: „Polska i Francja“ str. 102) doszła 
cyfry 1.300.000 ludzi, co 
w kraju zniszczonym, wyssanym z żoł- 
піегха długoletnią wojną, było nie do 
pomyślenia i wprowadziło w zdumie- 
nie najtęższych fachowców wojsko- 
wych świata. н 

Publicysta „Głosu Porannego", ро? 
dając świadome i tendencyjne cyfry i 
fakty, nie wspomina о owym bezprzy- 
kładnym, olbrzymim wysiłku polskie- 
go Narodu, uważając, że dla czytel- 
ników, laików, wystarczą zupełnie je- 
go cyfry, Tymczasem każdy żołnierz, 
każdy ktokolwiek nosił mundur w 
czasie wojny i każdy uczciwie rozu- 
mujący człowiek wie, że oprócz śmier- 
ci, ran, chorób i strat w jeńcach — 
największą plagą każdej improwizo- 
wanej w gorączce wielkiej armii (przy- 
kładem wojna francusko-pruska r. 
1870-71, „Levóe en masse" Gambetty) o- 
prócz braku karności, wyćwiczenia à 
uzbrojenia, są markieranci, dekowni- 
cy i tchórze — wszyscy ci, którzy słu- 
Żąc z musu, a nie z ochoty, kor: 
ja z każdej sposobności, by zwiać, a 
nia йо wroga, to na tyły i „wsiąknąć". 
Tymi właśnie dekownikami — według 
powszechnej opinii — byli Żydzi. Wy- 
starczy spytać każdego żołnierza, aby 
dał garść faktów rzeczywistych nie 
zełganych. Autor „Żydów broniących 
dzielnie Rzplitej* posługuje się tenden- 
cyjnie cyframi, ironizuje na temat 
„rdzennych* Polaków i przekpiwając 
się z „masowości* polskiego patriotyz- 
mu, sugeruje polskiemu czytelnikowi 
że oprócz Peowiaków i Legionistów — 
tylko mniejszości narodowe, a w 
szczególności Żydzi — bronili napraw- 
dę Polski. 

Jest to zarzut nikczemny, obelga 
dla pokolenia wszystkich b. żołnierzy 
Rzeczypospolitej, walczących na fron- 
cie. Jest to bluźnierstwo wobec mo- 
gi? żolnierskich, rozsianych od Brod- 
nicy aż pod Kijów. Bluźnierstwo 1 0- 
hyda żydowska nie dotknie ani pole- 
głych ani żywych. I to jest moja od- 
powiedź, wielkopolskiego powstańca i 
żołnierza Rzeczypospolitej na nienoto- 
wany dotychczas, w prasie drukowa- 
nej po polsku, zarzut ohydny i tenden- 
cyjnie PDEKAWANY przez p. Urbacha. 


W artykule swoim p. Urbach zape- 
wnia, że przestał mi bezpośrednio od- 
powiadać, powołując się na moje „gre- 
nadierskie sukcesy nad wojskami 
francuskimi w czasie wojny europej- 
skiej“. P, Urbach przypisuje mojej 
skromnej osobie zbyt wiele „sukcesów 
nad wojskami". I to nie jest jedynym 
powodem jego zapewnień, że skończył 
ze mną bezpośrednio. Złamał popro- 
stu pióro, nie mogąc walczyć dalej 
przeciw moim argumentom, zdezerto- 
wał podczas walki, gdyż jego błysko- 
tliwej, trzeba to przyznać, dialektyce 


przeciwstawiłem twarde słowa żołnie- 
rza, nie bawiącego się w powódź zełga- 
nych tendencyjnie faktów i cyfr. Ale 
brudna fala zarzutów i fałszów zorga- 
nizowanej akcji „frontu ludowego" w 
żydowskiej i zażydziałej prasie, pod- 
szywającej się pod polską, przebrała 
miarę. Kt musi walczyć przeciw tej 
hydrze, ktoś musi zedrzeć maskę z 
„mazurskich“ głów, zdemaskować i od- 
słonić prawdziwe oblicze wroga, pa- 
nie Urbach — wroga! W tej walce 
nie stoję sam, Z zachodu Polski idzie 
na polskie ziemie hasło twardych, nie- 
ustępliwych, wielkopolskich dywizyj, 
walczących nie tylko pod Rynarzewem 
Zbąszyniem, Sarnową — lecz pod Lwo- 
wem і pod Kijowem i bramami War- 
szawy, nad Autą, Berezyną, Czarną 
Hańczą i pod Mińskiem. 

Walka trwa! O każde miasto 1 
miasteczko, o każdy dom, każdy próg ғ 


i każdy polski stragan na rynku. — 
Lecz oprócz walki gospodarczej, trwa 
walka o ducha Narodu, o czyste źró- 
dło polskiego Słowa. Nie walczą tam 
kompanie, bataliony, szwadrony i ba- 
terie, ale uczciwe polskie serca, pol- 
skich dziennikarzy, publicystów i 11- 
teratów, których pióro jest twarde i 
bezlitosne, gdy w ogniu walki spoty- 
kają jadowity, arogancki i bezczelny 
tupet wroga polskiego Narodu. 1 
wiem, że spotkamy się jeszcze, p. Ur- 
bach, nie razem, lecz po tej i tamtej 
stronie, nie jako towarzysze broni — 
lecz wrogowie. W tej walce nie sło- 
wa, nie fałsz, ani nienawiść zwycięży 
— lecz twarda, nieustępliwa i świado- 
та wola żołnierskiego Narodu, 

W tej walce — nie dziś to jutro — 
naszym będzie zwycięstwo! 


ADAM ULRICH. 


Awantury żydowskie w Kaliszu 


Walka o rynek kaliski przybrała ostrą formę 


Kalisz, 31. 7. Ouegdaj odbyło się w 
Kaliszu nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta Siwika. Po załatwieniu 
szeregu spraw bieżących przystąpiono 
do omówienia sprawy podziału rynku 
Dekierta na dwie części: chrześcijań- 
ską i żydowską. 

Wiceprezydent Siwik oświadczył, że 
w najbliższym czasie magistrat opra- 
cuje regulamin targowy, według któ- 
rego wszyscy straganiarze chrześcijań- 
всу i żydowscy będą mieli wyznaczone 
specjalne numerowane miejsca. P. Si- 
wik podkreślił, że jeśli chodzi o samo- 
rzutny podział rynku przez stragania- 
rzy chrześcijańskich, to przywrócenie 
stanu rzeczy nie leży w granicach mo- 
żliwości magistratu. 

Po przemówieniu prezydenta głos 
zabrał radny Heber, „perła* żydostwa 
kaliskiego, Przemówienie jego ostre 
i prowokacyjne wywołało reakcję u 
rudnych Polaków, za wyjątkiem oczy 
wiście radnych socjalistycznych, 

Jeszcze ostrzejsze w ści przemó- 
wienie wygłosił radny Ajzenberg, Żyd, 
członek PPS. Żyd ten kalecząc język 
polski i pieniąc się z wściekłości, prze- 
zywał polskich straganiarzy od „ђап- 
dytów*, „łobuzów*, „chuliganów“, „ho 


łoty spod ciemnej gwiazdy" za to, że 
ośmielili się samowolnie podzielić 
rynek, 

Po przemówieniach dalszych rad- 
nych, na które radni Polacy nie reago- 
wali, głos zabrał ponownie radny He- 
ber, wręczając prezydentowi nagły 
wniosek w sprawie rynku  Dekierta. 
Gdy prezydent nie uznał nagłości 
wniosku, Żydzi opuścili salę, żegnani 
ironicznymi okrzykami radnych pol- 
skich. 

Po zarządzonej przerwie przewodni- 
czący zmienił zdanie i uznał wniosek 
Żydów za nagły, co spotkało się z a- 
probatą Żydów, którzy wrócili na po- 
siedzenie. Radni polscy na znak pro- 
testu opuścili salę i rozeszli się do do- 
mów, pozostawiając na sali obrad Ży- 
dów i ich zaprzysiężonych przyjaciół 
socjalistów. 

Wiceprezydent Siwik z powodu 
braku quorum zmuszony był posiedze- 
nie zakończyć, co znowu spotkało się 
z oburzeniem żydo-socjalistów. 

Walka o rynek kaliski przybrała 
obecnie ostrą formę. Żydzi tworzący 
wraz z socjalistami większość w Ra- 
ie miejskiej, przekonani są, że w naj- 
zym czasie sprawę załatwiają ną 
swoją korzyść. Radni polscy żaś zde- 


Echa wielkiego procesu przytyckiego 


„Frydman strzelał do wieśniaków” 


Rewelacyjne zeznanie chłopca Żyda, których nie podał 
w śledztwie, gdyż һа! się pogróżek ze strony swoich współ- 
plemieńców 


Radom. (Tel. wł). W dniu 30 hm 
przed radomskim Байет Grodzkim 
e w drodze tzw. „re- 
dwóch świadków z głośnego 
procesu przytyckiego. Świadkami tymi 
byli Abram Cukier i 13-letni uczcń 
szkoły powszechnej z Przytyka Wło- 
dzimierz Tyzner (Polak), który na roz- 
prawie w pierwszej instancji w Ra- 
domiu był jednym z głównych świad- 
ków dowodowych przeciwko skazane- 
mu na 5 i pół roku więzienia Ickowi 
Frydmanowi. Badania świadków za 
rządził Sąd Apelacyjny, który nakrt 
Ślił na jakie okoliczności i w jakich 
ramach mają być badani Cukier i 
Tyzner. 

Przy badanu był adw. Margolis z 
Warszawy. Sąd Apelacyjny polecił 
każdemu świadkowi zadać 4 pytania 
treści następującej: 

1. — Czy śwd. Cukier włedzłał, że 
Tyzner nie poznał od razu w Frydma- 
nie osobnika, który strzelał na rynku 
luh na jakiejkolwiek innej ulicy? 

2. — Jeżeli tak, to skąd wiedział o 
tym, елү mu powiedział to sam Ту2- 
тет, a jeśli tak. {о kiedy i gdzie pro- 
wadził z nim rozmowę i w jakich oko- 
Jicznościach ? 

3, — Czy wie, że na świadka Tyzne- 
ra wpłynął Sieradz? 

4. — Jeżeli tak, to skąd otrzymał 
1 przy jakich okolicznościach owe in- 
formacje i kto był obecny przy tej 
rozmowie? 

Pytania dla Tyznera były natsępu- 
ace: 

1. — Czy widział, jak 9 marca w 
Przytyku oskarżony Frydman strzelał 
do biegnących chłopów? 

z — Czy od razu poznał Frydma- 
na 

3. — Czy nie zwierzał «їе komu. że 
nie poznał Frydmana, jeżeli tak. to 
komu powiedział | ету odpowiadało 
to rzeczywistości? 


4. — Czy wpłynał na niego Sieradz, 
aby nie mówił prawdy w procesie? 

Sąd przystąpił do przesłuchania 
świadka Cukra Abrama. Z odpowiedzi 
Cukra wynika, że Tyzner nie poznał 
Frydmana, jak również Żyd zeznaje, 
że „słyszał“, jak Sieradz rozmawiał z 
Tyznerem, któremu robił wymówki 
dlaczego nie poznał Frydmana. 

Sensacyjne zeznanie składa śwd 
Tyzner. 

Chłopiec twierdzi, że w dniu pa- 
miętnych wypadków przechodząc obok 
sklepu Frydmana zauważył, że „drzwi 
wejściowe były zamknięte, po chwili 
drzwi się otworzyły, 2 których wypadł 
Frydman trzymając rewolwer, z któ- 
rego począł strzelać do wieśniaków" 
Tyzner na huk strzału przeląkł się i 
uciekł. 

Sędzia: — Czy świadek dobrze 
znał Frydmana? 

Świadek: — Znałem go, 
chodziłem do jego sklepu. 

Sędzia: — Dlaczego świadek w 


gdyż 


czasie śledztwa nie podał nazwiska. 


Frydmana? 

Świadek: — Dlatego, że bałem 
się pogróżek ze strony Siostry Fryd- 
mana i innych Żydów. 

Sędzia: — Czy świadek rozma- 
wiał kiedykolwiek х Sieradzem о 
Frydmanie? 

Świadek: — Nigdy nie rozma- 
wiałem. 

Obrońca: — Czy świadek opo- 
wiadał do kogo, że widział, jak Fryd- 
man strzelał? 

Świadek: — Do nikogo obcego 
nie mówiłem, gdyż bałem się, powie- 
działem ojcu, który doniósł do policji. 

Wobec sprzeczności zeznań świad- 
ków sąd zarządził kontrontację Tyz- 
nera z Cukrem. Chłopiec na widok 
Cukra podnosi głos i woła: „Jak pan 
śmie kłamać przed sądem!!!“ Obaj 
świadkowie kategorycznie podtrzypia- 


się denerwujecie, 
strzelacie i kłujecie nożami — my kon- 
sekwentnie, krok 
stragany, sklepiki i „szczególiki 
wincjonalne* — a; 
regionów życia polity 
ralnego w stolicy przejdziemy Polskę 
wzdłuż i wszerz, 
was uwolnimy! 


Doskonały kierowca niemiecki Rose- 

meyer ustanowił na torze w Niirburg 

nowy rekord okrążenia, uzyskując 
szybkość 140,1 km. 


li swe zeznania i konfrontacja nie dała 
żadnego wyniku. 

Na zakończenie obrońca zadał je- 
szcze jedno pytanie chłopcu: 

— Dlaczego świadek nie doniósł 
prokuratorowi, że boi się Żydów i nie 
może mówić prawdy? Р; 

Świadek: — Dlatego, że mnie 
nie pytano. 

Na tym badanie świadków zakoń- 
czono. 


Posiedzenie nie odhyło się 

Kraków. (Tel. wł.) Na piątek 
zwołano w Krakowie posiedzenie wy- 
działu wykonawczego Naczelnego Ko- 
mitetu Uczczenia Pamięci Marsz. Pił- 
sudskiego. Posiedzenie zwołał gen. 
Wieniawa - Długoszewski, przewodni- 
czący tego wydziału. 

O oznaczonej porze zjawili się 
członkowie krakowscy Komitetu a po- 
nadto przybyło szereg osób. Nie zja- 
wil się natomiast sam gen. Wieniawa- 
Długoszewski, wskutek czego posiedze- 
nie się nie odbyło. 


Z dnia 


уйу chwalą „Ozon“ 


Żydowski „Nowy Dziennik“ z dnia 
29 lipca z zadowoleniem przytacza ar- 
tykuł „ozonowego* „Zaczynu”, który 
biada nad tym, że... 

nw Polsce jesteśmy codziennie i na 
każdym kroku świadkami najazdu 
tych, co zagadnienie żydowskie roz- 
strzygają pod kątem widzenia skle- 
piku lub szczególiku prowincjonal- 
nego, a nie pod katem widzenia na- 
kazów naszej wielkości”! ,.. 

Czyli „Zaczynowi* się zdaje, że пає 
sza „Wielkość“ i „mocarstwowość" nie 
pozwala na to, aby z Żydami walczyć 
о hyle stragan, sklepik czy „szczególik 
prowincjonalny”. 

Typowo _ staroszlachecka men- 
talnością „zaczyna'.., się „Ozon* — 
Żydom wysługiwać, 

Woła dalej „Zaczyn”: 

» «Łamie sie wprost pióro (oby 
na zawsze!) z oburzenia, gdy chce 
się napiętnować tę orgie fałszerstwa 
i ciemnoty, jaką pod pokrywką rze- 
komo wzniosłvch idei narodowych" 
szerzy Obóz Narodowy“, 
A na końcu wzdycha 

nik": 

„Niestety mało fest takich Toz- 
sądnych głosów („Zączyn” nio chre..: 
podróść!), a przeważa hasło baz 
względnej walki na każdym polu, 
jakby w tej walce był ratunek pafi- 
stwa.“ 

A właśnie. że tak! 

Od wygrania tej walki zależy + 
tunek naszego państwa. 

I mimo, że wy starozakonni troche 
że zdenerwowani 


„№. Dzien- 


krokiem, poprzez 
pro- 
do jwyższych 
'cznego i kultu- 


aż ją całkowicie od 


Bo w tej walce jest ratunek pań- 


stwa. 


Naród polski tę walkę podjął i "wya 


grać ją musi! Zrozumiano?!... 


J. PIETRZYK 
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PKYMAS FRANCJI 
Biskup Tarbes i Lourdes, mgr Piotr 
Cerlier, mianowany został arcybisku- 
pem Lionu i prymasem Francji 


(zdjęcie dokonane podczas przejazdu ks, biskupa 
przez Poznań w marcu rb.) 


Nacjonalizm 
a dyktatury 


W ostatnich dniach ogłoszono we 
Francji pewne wiadomości, które na 
głośnego płka de la Rocque rzucają 
nieszczególne światło. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa powiększy 
on dość liczne grono nieudałych kan- 
dydatów na dyktatorów. Do tej samej 
kategorii zdaje się należeć i belgijski 
Degrelle i angielski sir Mosley, i ho- 
ienderski Mussert. Okazuje się, że nie 
wszędzie zjawiają się dyktatorzy na 
historyczną miarę. Obok autentyków 
— występują i imitacje. Przez pewien 
czas rośnie rozgłos tych wodzów, po- 
większają się zastępy ich zwolenni- 
ków, a potem coś się zdarza, że czar 
mija i rozwiewają się nadzieje. 

W jaskrawym kontraście do tych 
osób pozostają wielkie postacie Musso- 
liniego i Hitlera. Postacie potężne, któ- 
re świecą stale mocnym światłem. Lu- 
dzie, umiejący przezwyciężać trudno- 
ści, rządzić nie tylko siłą, prowadzić 
miliony zwolenników, a przede wszyst- 
kim rządzić państwem. Kontrast istot- 
nie jaskrawy; wielki jest przedział 
między tymi wodzami a wymienionymi 
wyżej kandydatami na wodzów, jak- 
kolwiek i jednych i drugich widzi 
się wyrazicieli tego samego „ducha 
czasu“, 

Chce się niekiedy robić zbyt po- 
śpieszne uogólnienia. I wtedy widzi 
się w dyktaturach uniwersalny system 
rządzenia. Przewiduje się, że nastanie 
wszędzie ustrój, którego ośrodkiem 
będzie wódz czy dyktator; ten ustrój 
miałby zastąpić dawne systemy rzą- 
dzenia. Niewątpliwie przychodzi cza- 
sem chwila, która sprzyja zjawieniu 
się potężnych indywidualności, ujmu- 
jących w swe ręce niepodzielną władzę. 
Gdy dawne systemy załamują się pod 
wpływem olbrzymich trudności gospo- 
darczych i politycznych, gdy społe- 
czeństwo traci wiarę w dawne idee, 
taka właśnie chwila nadchodzi, Ale nie 
wszędzie kończy się ten proces syste- 
mem dyktatury. 

Dyktatura nie jest powszechnym 
systemem politycznym, lecz indywi- 
dualnym faktem historycznym. Ktoś 
rodzi się dyktatorem — natrafia na 
korzystne warunki, przede wszystkim 
w psychice konkretnego narodowego 
środowiska, i obejmuje władzę. Nato- 
miast niepodobna jest dyktatora wy- 
hodować, zorganizować systemu dyk- 
tatorskiego, choćby się rozporządzało 
wszystkimi narzędziami władzy, choć- 
by się „ozwinęło niesłychaną propa- 
gandę dyktatorską. 

A bodaj jeszcze trudniejszą jest 
rzeczą. wprowadzić sukcesję w dykta- 
turze; po zgonie jednego zrobić kogoś 
innego dyktatorem, jeżeli ten na niego 
się nie urodził, Przez jakiś czas ma- 
szyna może iść dawnym rozpędem, ale 
zwalnia po pewnym czasie i coraz 
więcej trzeszczy. Sukcesja jest tym 
trudniejsza, że dyktaturą nie ma już 
uroku nowości, Zanika pamięć o cięż- 
kich czasach, które zrodziiy piu waszą 


Echa zebrania Str. Narodowego w Łodzi 


Policja nie dopuściła do zebrania publicznego — Skarga 
Str. Nar. do władz 


Łódź, 1.8. Na piątek, dnia 30 ub. 
mies. zostało zwołane przez zarząd о- 
kręgowy Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi publiczne zebranie w sali koła 
Stronnictwa Narodowego na Radogo- 
szczu. 

W ostatniej chwili tłumy narodow- 
ców, które szły na zebranie, zostały 
zatrzymane na ulicy przez policję. — 
Przyczyna zatrzymania polegała na 
tym, że Starostwo Grodzkie wydało 
zakaz odbycia zebrania publicznego. — 
Siłą rzeczy zebranie ograniczyło się 
do udziału członków w liczbie około 
tysiąca osób. 

Przewodniczący zebrania p. Cie- 
chański z trudem mógł opanować 
wzburzenie członków, którzy widzieli, 
jak nie dopuszczano nie tylko sympa- 


Najwięks 


tyków Stronnictwa, ale nawet często 
członków, zaopatrzonych w legityma- 
cje. 

Należy dodać, że Stronnictwo Na- 
rodowe za pośrednictwem swych władz 
składa skargę do prokuratora na tego 
rodzaju postępowanie. 

Na zebraniu wygłoszony został re- 
ferat pt. „Żyd wieczny rewolucjoni- 
sta“. Na ten temat przemawiali pre- 
zes okręgu adw, Kowalski, Antoni Bel- 
ka, oraz wiceprezes zarządu okręgo- 
wego Leon Grzegorzak. Zebrani entu- 
zjastycznie podkreślili swą niezłomną 
wolę dalszej walki z zalewem żydow- 
skim. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty“ i „Hymnu Młodych“ oraz o- 
krzykami okolicznościowymi. 


wygrana 171 klasy ЗЭ Loterii 


4100.000 


na Nr 5545 


padła w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


„Zespół Pracy” 


Łódź, ul. Piotrkowska 108. 


w podwórzu. lewa oficyna, parter, 


Telefon 106-85 


л 47618 Konto Р. К. O. 600 023 


Żydzi-komuniści wysiedleni - 
2 pasa pogranicznego 


Prowadzili knowania przeciwko państwu polskiemu 


Łuck, (Tel. wł). Na mocy decyzji 
władz administracyjnych zostali wy- 
siedleni z pasa granicznego następują- 
cy mieszkańcy m. Równego: Wolf 
Sztyl, Mordko Sznajder, Srul Achten- 
sztajn, Boruch Bebergał, Menasze Koj- 
rach, Nachman Bojmel i Elo Mejer. 

Wszyscy ci Żydzi karani byli są- 
downie za przynależność do Ko- 
munistycznej Partii Zachodniej Ukra- 
iny oraz za akcję wywrotową, 

Nie jest to pierwszy i zapewne о- 
statni dowód należenia Żydów do K. P 
Z. U. Częste procesy sądowe na tere- 


nie Wołynia przeciw wywrotowcom 
z pod znaku komuny sa tego naj- 
lepszym sprawdzianym. Często też Ży- 
dzi zasiadają na ławie oskarżonych, 
jako członkowie właśnie К. 2. U. 
W nielegalnej tej partii, jak już w 
zały swego czasu wielkie procesy choć- 
by przeciw jej centralnemu komiteto- 
wi, jaki odbył się w Łucku, Żydzi zaj- 
mują czołowe stanowiska. Żerują oni 
na ciemnej masie ludności ruskiej, 
sieją ferment i prowadzą knowania 
przeciw państwu na ziemiach 
wschodnich Rzeczypospolitej, 


Krylenko w niełasce 


Moskwa. (ATE) Los komisarza 
sprawiedliwości, Krylenki, zdaje się 
być już przypieczętowany. 

W urzędowej gazecie „Izwestia" u- 
kazał się artykuł pt. „Optymizm w 
rządach”, atakujący w ostrej formie 
Krylenkę, jego zastępcę Granowskiego 
i komisarza sprawiedliwości Ukrainy, 
Sosnowskiego. Mimo, że na terenie 
Ukrainy działają „wrogowie ludu“, 
stan ten nie wywołuje żadnej reakcji 
ze strony moskiewskiego komisariatu 
sprawiedliwości. 

„Krylenko i jego towarzysze — koń- 
czy dziennik — nie znaleźli dość sta- 
powczości na przeprowadzenie rewizji 
w sądownictwie ukraińskim". 


Policjanci muszą być 
grzeczni 


Warszawa. Tel. wł.) Gen. Kordian 
Zamorski komendant główny policji 
państwowej ogłosił rozkaz do wszy- 
stkich jednostek policyjnych, w któ. 
rym podniósł, że policjanci muszą się 
zachowywać w stosunku do publiczno- 
ści w sposób jak najbardziej grzeczny 
i taktowny. 


Trucie gazem 


Berlin. (PAT) Jak donosi Niem. 
Biuro Inf. dotychczasowy sposób wy- 
konywania kary śmierci na Litwie 
przez rozstrzelanie zostąpiono truciem 
gazem. Cela śmierci urządzona została 


Z ZARZ CY OZZIE ZZ ZA O M 


dyktaturę, a dają się odczuć jej błędy 
i dolegliwości. Ludzie od czasu do cza- 
su pragną zmiany. Idealizują ten sy- 
stem, którego nie mają. I wtedy stają 
się wrażliwi na różne braki systemu, 
którego już zaznali. 

O tym wszystkim musimy pamię- 
tać, by nie ułatwiać sobie politycznego 
myślenia. W polityce zbyt łatwe roz- 
wiązywanie skomplikowanych zaga- 
dnień prowadzi na manowce. Nie wol- 
no ulegać sugestii pewnego automa- 
tyzmu dyktatorskiego polskiemu na- 
cjonalizmowi, bo to może obniżyć jego 
tradycje i jego wielki dorobek my- 
ślowy. 

Nacjonalizm polski rozwinął się 
wcześniej, niż nawet wielkie nacjona- 
lizmy Zachodu, które święcą tryumfy. 
Musi zachować swą własną fizjogno- 
mię, z własnych źródeł czerpać swe 
żywotne siły. Powinien korzystać z cu- 
dzych doświadczeń, brać pod uwagę 
роѕісру idei narodowej w innych kra- 


jach, uczyć się z ich doświadczeń, ale 
nie może popadać pod ich zbyt silne 
wpływy. Nacjonalizm polski swój 
ustrój musi budować w oparciu o psy- 
chikę swego narodu, jego tradycje, 
jego obecne położenie w świecie. 

W dziejowym wysiłku narodu tyl- 
ko to ma trwałą wartość, co naród 
zdobył sobie własną pracą, w czym się 
wyraziła jego twórczość. Posługiwa- 
nie się zbyt łatwymi, ogólnymi for- 
mułami jest wyrazem politycznego 
i umysłowego ubóstwa. Idea narodowa 
szerzy się dzisiaj wśród wszystkich 
krajów cywilizowanych. Ale ta idea 
wszędzie przybiera rozmaite kształty 
i właśnie w tej różnorodności form 
wyraża się jej wartość i żywotność. 

Ciężko jest nieraz szukać własnej 
drogi. Ale kto chce uniknąć trudu 
wyrąbywania własnego szlaku, ten 
chodzi po prostu cudzymi drogami, 


ROMAN RYBARSEI. 


w 9 forcie pod Kownem. 

W tych dniach wykonano w ten 
sposób wyrok śmierci na 5-krotnym 
mordercy Pogunzińskim. Jak słychać, 
stosowany jest tlenek węgla. Skazane- 
go umieszcza się w hermetycznie za- 
mkniętej celi i tam pozostaje 7 minut. 


Ks. Kentu w Katowicach 


Katowice. (AJS) W piątek wie- 
czorem przybył tu ks. Kentu wraz z 
żoną Maryną w odwiedziny do gen. 
dyrektora Śląskich Kopalń i Cynkowni 
5. A, p. Koziełł-Poklewskiego, który 
oczekiwał dostojnych gości na gra- 
nicy. 

Ks. Kentu-przybyli swym samocho- 
dem, przystosowanym do dalekich po- 
dróży o pierwszorzędnym wyposażeniu 
turystycznym. Zamieszkali oni w willi 
dyr. Kozjełł-Poklewskiego przy ul. Jor- 
dana 9. W sobotę rano dostojni poście 
ruszyli w dalszą drogę do Krakowa. 


Na zlot harcerski 


Oldenzeal. (PAT) Pierwszy po- 
ciąg z polskimi harcerzami udającymi 
się na zlot do Holandii przyjechał do 
QOidenzeal, granicznej stacji. 

Powitała wyprawę drużyna repre- 
zentacyjna skautów holenderskich. 
Przedstawiciel głównej kwatery wy- 
głosił przemówienie powitalne, wyra- 
żając radość z powodu tak licznego 
udziału Polaków. 

Podczas krótkiego postoju między 
harcerzami polskimi a skautami ho- 
lenderskimi zadzierzgnęły się przyja- 
zne stosunki, 


Następca dyr. Kosjora 


Grudziądz. Na wakujące sta- 
nowisko dyrektora Izby Skarbowej w 
Grudziądzu mianowany został p. Sta- 
nistaw Namysłowski dotychczasowy 
dyrektor lzby Skarbowej w Lublinie, 

Dyr. Stanisław Namysłowski służ 
bę skarbową rozpoczął w ministere 
stwie skarbu w czerwcu 1934 r. W tym 
1936 r mianowany został naczelni- 
kiem 1 wydziału Izby Skarbowej 
Grodzkiej w Warszawie, a następnie 
w listopadzie tegoż roku powierzone 
mu zostało kierownictwo Izby w Lu- 
blinie. 

W początkach lipca br. p. St Na- 
mysłowski mianowany został dyrekto- 
rem tej Izby. Obowiązki dyrektora 
Izby w Lublinie powierzone zostały p. 
Romualdowi Galsterowi, naczelnikowi 
wydziału podatków bezpośrednich tej- 
że Izby. 


Ca piszą inni 


Kto ma rację? 


Wychodzący we Lwowie „Dziennik 
Polski", organ „ѕапасујперо“ Związku 
(Młodych) Narodowców, pozostający 
do niedawna pod redakcją р. Kl. Hra- 
byka, obecnie redaktora „Kuriera Po- 
rannego", zaatakował gen. Wł. Sikor- 
skiego, zaliczanego — jak wiadomo — 
do grupy tzw, „Frontu Morges". 

Gen. Sikorski na ataki te odpowia- 
da w „Kurierze Warszawskim“ oświad- 
czając, że treść ich „zasługuje jedynie 
na wzruszenie ramion“. A dalej pisze: 


„P. Hrabyk zna lepiej od innych, ho z wła- 
snego doświadczenia moje nacechowane 
pełną i bezwzględną rezerwą stanowisko 
w sprawach polityczno-partyjnych Gdy 
bowiem po roku 1925 oddawał się dwu- 
krotnie do mojej dyspozycji, z tego to wła- 
śnie względu, o czym nie powinien był za- 
pominać, uchyliłem stanowczo joge ÓW- 
czesne oferty polityczne," 

P. Hrabyk na łamach „Kuriera Po- 
rannego“ wypiera się, jakoby składał 
jakieś oferty polityczne gen. Sikor- 
skiemu. 

Kto teraz ma rację? 


Qkólnik min. Poniatowskiego 


Dnia 17 marca rb. minister rolnic- 
twa i reform rolnych p. Poniatowski 
rozesłał do podwładnych sobie urzę- 
dów okólne pismo, w którym dał zle- 
cenie, kto może być nabywcą działek 
rolniczych i ogrodniczo-warzywnych. 

Między innymi wykluczeni zostali 
od prawa nabycia takich działek za- 
wodowi wojskowi. Tymczasem, jak 
wiadomo, nabywają je w dużych ilo- 
ściach Rusini, a nawet nabywcami są 
t Żydzi, 

Okólnik min. Poniatow kiego wy- 
wołał powszechne wzburzenie opinii, 
nawet w niektórych kołach „sanacyj- 
nych“, czego dowodem jest odpowie- 
dnia interpelacja w Sejmie posła 
Hutten-Czapskiego. 

Wydaje się, że rozdźwięk między 
min. Poniatowskim a sferami „sana- 
cyjno"-konserwatywnymi rozszerza się 
obecnie również na koła woj rowe. 
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Roby i popsuje 


czyli dzieje Fundacji dla starców i sierót w Sulejowie 


z ciemnością, Orwalda 
z popsujami ciągle 
Przykładem 
dla starców 


Walka świałła 
z Argmanem, robów 
w naszym świecie toczy. 
niech będą dzieje Fundacji 
i sierot w Sulejowie. 

W r. 1634 małżonkowie Balcer i Jad- 
iga Ligięzkowie ufundowali kościółek 
„szpitalny” nad brzegami Pilicy, budynek 
dla kapelana ubogich i dom dla starców 


Przytułek w r. 1923; 


kaleka Kocot 
„baldachimemi* z balią, do której ścieka 


pod 


woda des: 


owa. 


i sierot, Na utrzymanie edza i biednych 
przeznaczyli kilkadziesiąt mórg ziemi or- 
moj i za w gotówce. owie za- 
strzegli sobie, że zarząd Fundacji będzie 
sprawował siądz katolicki, „kapelan 
szpitalny”, którego za życia swego ваті 


ich śmierci prawo pa- 
asem na magistrat 
zechodząc różne ko- 
teli pozosta- 


powotywali, a po 
ironatu przeszło z с 
miasta Sulejowa, P. 
e fundacja zacnych obyw 
wała nieprzerwanie przez 'at 200 tj. do 
r. 1834 pod opieką і zarządem kościoła. 
Laicyzacji czyk zeświecczeniu uległa w 6 
wczas na skutek represyj związanych z 
nieudałym listopadowym ruchem zbroj- 
nym i odtąd z: a się jej upadek, jak 
twierdzi doskona znawcą dokumentów 
i dziejów Fundacji proboszcz aulejowski 
i kanonik śp. ks. Jackowski w piśmie do 
konsysiurza generalnego we Włocławku. 

Jak to tam bylo w wieku 19-tym — 
egółów nie znam, Wystarczy stwier- 
tulek dla starców przez dlu- 
lat pozostaje w zaniedba- 
miu, „gubi się" jego brama wjazdowa, 
kościółek św. Stanisława niszczeje pod- 
miulony falami rzeki, dom kapelana „zni 
ka” razem z placem, a na gruntach go- 
arują dzierżawcy za opłatą śmiesznie 
iego czynszu. Podnosi się on dopie- 
wybuchu wojny do 805 rubli 
rocznie, ale wkrótce po tym i czynsz 
składany i zapis śp. Ligięzków w gotów 
ulega zupełnej dewaluacji (było około 12 
tysięcy rubli). 

Nawet przed tą ostatnią wojenną i fi- 
mansową katastrofą przytułek był w prze- 
rażlim zaniedbaniu. W raporcie czlon- 
ków komisji sanitarnej pp. Leonarda Go- 
leniewskiego i Feliksa Reymonta z dn. 9 
sierpnia „podłogi, 
drzwi i w całym 
zakładzie b. brudne — bielizna na oso- 
bach znajdujących się w przytułku b. 
brudna, a to z powodu, że zakład nie 
jest w bieliznę zaopatrzony — — — po- 
diogi popsute, dlatego, że spluwaczek w 
zakładzie nie ma — — — rensjonarze są 
pozbawieni opieki lekarskiej 
dwie osoby chore na krwawą biegunkę”, 
W zakończeniu raportu nazywają dom 
starców „miejscem największych brudów 
i niechlujetwa” 

Tak było przed wojną za rządów wój- 
ta p. Kuszyńskiego, a po wojnie nic się 
nie zmiemiło na lepsze. Zwiedzałem 
przytułek w r. 1923. Obraz nędzy, emro- 
du i rozpaczy tak przeraźliwy, że chyba 
tylko obóz izolacyjny w Talerhafie mógł 
by iść w porównanie, Przez dziurawy 
dach i sufit woda deszczowa lała się stru- 
mieniami do zagnojonych izb. a przemyśl- 
me „dziady“ musiały urządzać nad łoża- 
mi (raczej bamogami) rodzaj baldachimu 
т desek, na którym rządkiem stały balie 


ШЕ: 
ro w roku 


Wnętrze przytułku w roku 1937. 


i konwie dla chwytania deszczu (mam fo- 


tograficzne zdjęcie wnętrza przytułku z 
tych czasów). Grunta wypuszczone w 
dzierżawę (78 mórg 222 pręiów) nie da- 


waly. nic, a biedni otrzymywali od gminy 
tygodniowy deputat w naturze tak duży, 
że wystarczał ma zaspokojenie malego 
iu na dzień jeden. W żebrali, 
oła lecznicze, radzili sobie jak 
jąc własnym przemysłem a w 
wolnych tłuki się społem dla 
z nimi nie mało klopotu 
t i policja. T taki elan 


chwilach 
толгуз 
sąsiedzi 


skandaliczny, i o pomstę fo nieba wola 
jący trwal aż do r. 16 

W tym roku w myśl art. 17 Dekretu 
z dn. 7, 2. 1919 r. o fundacjąch, ulożono 


statut i powołano do życia Komitet fun- 
dacji, do którego mieli wrhodzić każdo- 
razowy burmistrz miasta jako przewodni- 
czący, ks. proboszcz jako zastępca prze- 
wodniczącego, lekarz miejski, delegat ra- 
dy miejskiej i sejmiku. Duszą nowego 
zarządu byl ówczesny kierownik szkoły 
powszechnej śp. 202 czlo- 
wiek niezwykłej energii, uczciwości i po- 
święcenia. Pelnił funkcję kuratora przy- 


Sta siółek „szpil 


bami 


tutku, wziął się z miejsca do gruntownej 
sanacji zabaznionych slosunków 
pierw, przejął na rzecz komiietu połow 
dzierżawionych za grosze gruntów. a dla 
admir cji majątku i opieki nad star 
cami sprowadził SS. Alhertynki z Krako- 
wa. Następnie doprowadził do porządku 
realmość, dobudował piętro, oficyny i ор 
szerną stodolę w polu, posiaral się o za- 
siew, narzędzia roln inwe ży- 
wy, zabiegał o subwencje u władz i osób 
prywatnych (za jego sprawą pp. Rusio- 
wie ofiarowali 6 tysięcy zł na rzecz F 
dacji. a z 
budowy), urządzał kwestę po dworach, 
organizował bezpłatną robociznę na wy- 
jałowionych gruntach, a sam świecił 
przykładem ofiarności, z własnej kiesze- 
ni pokrywając często piekące wydatk 
Za to wszystko ludzie Źli i głupi, któ- 
rzy wyplynęli na wierzch dzięki konjunk- 
turze politycznej rzucali mu klody pod no- 
gi. bo.. był narodowcym. Usunięty z ko- 


mitetu w r. 1928 długo jeszcze po tym 
placi fżyrowane przez siebie weksle przy- 
iułkowe na sumę około 1500 zł. Tableau! 


Kara proporcjonalna do „winy”, 

Ale wielkie dzieło zacnego obywatela 
już się znis nie dało — „objadanie 
dziadów" i marnotrawienie publicznego 
dobra zahamowane na czas dlugi rze- 
ba było przyjąć konsekwencję wysilków 
śp. Siechowskiego. Więc i urządzanie za- 
budowań mieszkalnych idzie dalej, choć 
w wolnym tempie (ukończone w r. 1933), 
a za obecnego burmistrza posiadającego 


wyczucie istotnych potrzeb i interesów 
miasta wybudowano nowe etajnie, obory 
i chlewy. 

Warto zostawić przeszłość z teraźniej- 
870: Więc najpierw iloś biednych, 
mieszkających w przytułku: w r. 1915 
było 6, 1916 — 12, 1917 — 9, 1920 — 5, 1921 
2 — 8, 1924 — 10. Dziś znajduje 
i oniekę 18 osób. Dawniej mieli 
tylko legowisko w brudnych za- 
wszawionych i wilgotnych norach, dziś 
mają wikt zdrowy i smaczny, czystą bie- 
lzinę, czyete schludne sale i łóżka. a prze- 
dewszystkim troskliwą opiekę бег. A 
praca io nie lekka. Wśród penejonariu- 
szów bywają npólwariąci, epileptycy, Ka- 
lecy, zniedołężniali Trzeba mieć świętą, 
anielską cierpliwość dla takiego zespołu 
i zaparcia się tyle ile go daje człowieko- 
wi żywa idea Chrystusowa. Dziś dopiero 
pod opieką < Ibertynek przytułek speł- 


5, 


nia swoje zadanie zgodnie z intencją 
szlachetnych fundatorów. 
A administracja majątku? Wyeeane 


ostatniego soku przez dzierżawców 
wymagaly ciężkich trudów i po- 
wkladów, aby је doprowadzić 


da 
grunta 


ważnych, 


na prawo Pili 


do tego stanu w jakim znajdują się obec. 
To znowu zasługa Sióstr (jest ich 
przełożcną), które zadowalając 
nimalną ilością stałych pomocni- 

źni róż, pastuch) same od 
pracują, zabiegają, oszczę- 
ają, kalkulują rozumnie, aby związać 
Więc rozrzucone w 11 
kawalkach pole starannie aprawione, w 
ni 5 koni, w oborze 7 krów, w chle- 
wach 5 świń. prócz tego młody przychó- 
wek, drób, w dobrym stanie narzędzia i 
maszyny rolnicze. Nie ie ubywa, nic 
nie ginie, nie marnuje się Tańszej ad- 
ministracji i Salomon nie wymyśli, bo 
Siostry pracują bez zaplaty za wikt z 
wspólnego kotia przytułkowego i za po- 
dnszkę — sieczką wypclaną. 

Ale wlaśnie dla iego, że jest tak, jak 
powinno — ciemne siły od czasu do 


d: 
koniec z końcem. 


иави przypuszczają atak na dobro pu- 
blicząe, na majątek społeczeństwa pol- 
= b i katolickiego, Katolickiego pod- 
Кге ат, Charakter darowizny wynika 


z jasnej jak slońce intencji fundatorów, 


z wyznaczonej w zapisie .oli kapelana 
przy kościółku św. Stanisława i z kilku- 
wiekowych dziejów fundacji związanych 


najściślej z kościołem. 

Otóż jak wiatr ze smrodem hulał po 
zapluskwionych norach  przytulkowych 
cicho bylo. ale kiedy przytułek stawał się 
prawdziwym przytulkiem rosły najpierw 
apetyty miejscowych jewrejów. „Mi też 
obywatele Sulejowa“ mówili radni rasy 
sowieckiej w poprzedniej Radzie Miej- 
skiej. „Mi też chcemy mieć w przytułku 
swoich biednych”. Widzicie ich! Oni też! 
Со za bezczelna zachłanność, nahalność 
i tupet! Teek nie orał, nie siał, a pszeni- 
cę by brał! Właśnie dla nich zatwierdzał 
fundację arcybiskup Maciej Łubieński w 
r. 16ki, akurat o Rosenzweigach myśleli 

ięzkowie w początkach 17 w. kiedy 
rosły wprawdzie sosny nad Pilicą, ale ani 
jedna róża jerychońska, albo drzewko 
Abrahama. 


A jednak — a jednak naprzekór roz- 


sądkowi, słuszność woli fundatorów, 
ówczesna „sanacyjna" Rada Miejska pró- 
bawala pośrednio otworzyć wrota przy- 
tulku Фа Żydów. W r. 1928 uchwalono 
nowy statut, według którego całkowity 
zarząd fundacji miał należeć do magi- 
stratu przy zupelnym pominięciu kato- 
lickiego duchowieństwa. Na azczęście za- 
mach na polską i katolicką instytucję 
się nie udał. Na skutek protestu radnych 
narodowych z śp. Siechowskim na czele 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społ. niefor- 
tunny projekt odrzuciło. 

Ale zmienne siły i dziś nie spoczywa- 
ją. Osławiony „Klub Tarmulkowy” ed 
буайтас nieudolna walkę z obsenym bur- 
mistrzem usiłował na posiedzeniu Rady 


Miejskiej uzasadnić wniosek na udziele- 
nie votum nieufności przewodniczącemu: 
Komitetu Fundacji faktem nieznacznego, 
a koniecznego przekroczeniu sumy preli- 
minowanej na budowę stajın і obór przys 
tułkowych. Z tych samych kól wychodzą 
ataki na rzekomo złą Zospollarkę SS. M- 
bertynek (rozbrajnjące znawstwo!) i pro- 


Przytułek dla starców i sierot w Sulejo- 
wie przy ul. Górnej, 


jekty nawrotu do błogosławionych czasów 
dzierżawy gruntów, kiedy to różni radni 
4 nieradni, ale zaradni wygodę mieli, а 
za to dziady na moście żebrały і gnily 
w zawszonych jaskiniach. 


Uczciwa i rozumna 36 apołeczeń- 
stwa polskiego musi już raz wreszcie 
głośno i po męsku krzyknąć: z łapami 


Fundacja śp. Ligięzków jest jed- 
prawną. a w ią majątku 


pobudek dla 
a opieka nad nią 
i vinna nale- 


ć do osób i czynni) 
tolickim związanych. 
zujący statut tylko 
uwzględnia, a więc tym bezwzględniej 
bronić tego minimum musimy, Nawet w 
ramach obowiązującego statutu prymity- 
wne zasady taktu wymagają „aby osoby 
kaiolicyzmowi obce „ mimo. fonmalnych 
uprawnień w sprawach fundacji milczą. 
ły jak pień, obowiązkiem zaś Polaków 1 
katolików jest bronić takiego stanu rze- 
czy, który stosunkowo najbardziej jest 
i intencjom śp. Ligizków. Wola do- 
h ludzi musi być i dziś uszanowana, 
już 300 lat płyta kamienna kr 
rtelne ich szczątki w kościółku & 
Stanisława. T. Kling, 


—  —— 


(oraz bliżej ideału 
socjalistycznego 


„Tygodnik Ilustrowany" zamieszcza 
następujące cyfry udziału państwa w 
poszczególnych gałęziach przemysłu: 


Obecnie obowia- 
częściowo tę wolę 


„W przemyśle hutniczym (żelaznym) 

do państwa należy przeszło 80 procent ca- 
lej produkcji kraju. 
W przemyśle metalowym _przetwór- 
czym do państwa należy ponad 50 procent 
calej produkcji kraju, w produkcji obra- 
biarek 80 procent; 

„W przemyśle naftowym obroty przed- 
siębiorstw państwowych stanowią około 
17 procent ogólnych obrotów; 

„W przemyśle węglowym wydohycie 

kopalń państwowych wynosi około 30 pro- 
cent; 
W przemyśle chemicznym (grupa na- 
wozowa) państwo posiada przeszlo 80 pro- 
cent ogólnej kwoty kapilalów zainwesto 
wanych w tym przemyśle. Prócz tego 
przedsiębiorstwa państwowe wytwarzają 
40 procent siarczanu miedzi, 60 procent 
wapna chlorowanego iid. 

„W przemyśle tartacznym państwo po- 
siada 20 procent produkcji: w wywozie 
premiowanym do Niemiec państwo u- 
czestniczy w 40 procentach. W wytwórczo- 
ści dykty udział państwa jest jeszcze wył- 
szy, gdyż przekracza P) procent. 

„W produkcji włókienniczej Inianej 
państwo posiada udział przeszło 60 pro- 
cent. 

„W kamieniołomach państwowych pra- 
cuje blisko 50 procent ogółu pracowników 
kamieniołamów; w salinach państwowych 
— 99 procent. 

„Uzdrowiską należą w 70 procentach do 
państwa, 

„Nasza flota handlowa należy w 90 pro- 
centach do państwa; maklerstwo okręto- 
we w 40 procentach." 


Państwo nasze staje się coraz bliż- 
sze ideałowi socjalistycznemu, a to 
dzięki „sanacyjnej* gospodarce ostat- 
nieh lat. I poco się tak deklamuje ofi- 
cjalnie e -yopieraniu inicjatywy pry- 
watnej"fg 


SPRAWY KOBIECE 


JAK PRZYRZĄDZAĆ 
GALARETY? 


Najłatwiej i najprędzej zrobić można 
galarcię przy pomocy żelatyny. Dobry 
wołowy rosół wzelednie nawet bulion zro- 
biony z kostek do smaku przyprawić na- 
leży bialym winem, cytryną lub octem i 
gotować przez kilka minut z dodatkiem 
pieprzu i listków bobkowych. W gotują- 
cym rosole rozpuścić dobrze wypłukaną 
biała żolatvne liczac 16 listków na litr 


plynu. Nostępnie wbie w rosół białko i 
zamieszać, odstawić ną wolny ogień i cze- 
kać i 15-20 minut, aby białko ściągnęło 


wszelki osad. Sklarowany w ten sposób 
płyn bardzo gorący cedzimy jeszcze przez 
czysty, wygotowany kawał płótna (fa- 
togr. 1.) 


Do pałaretek używa sie obecnie form 
małych zawierającech jedną porcję, о 
kszfaliach prostych i gładkich ściankach. 
Formę należy dobrze wypłukać zimną 
wodą, lub wysmarow oliwa, oblać brze- 
gi j dno odrobiną plynu i poczekać, że 

aret ściągnęla (fotogr, II) wylo- 
& w deseń y torkami gotowanego ја, 
mie wykrojonymi plaste ni 


ewki golowanej i kwasami, jak o- 
górki, korniszony, grzybki. Z 
polniamy formę dosyć szezelni 


mi mięsa, ryby, luh jarzynami zależnie 
od tego, z czego robimy ga ę, i zale- 
warny do pełna przestudzonym płynem 


na kilka godzin, lub 
lecie natural- 


Foremki ustawiamy 
na noc w zimne miejsce, w 
nie najlepiej na lód, 


stanęla już zupełnie, 
nie brzegi foremek (fo- 


Kiedy gala 
oblużniamy ов 


ra 


togr. П) zanurzamy na moment foremke 
w goracoj wodzie lub też przesuwamy po 
dnie kilka у go zko (fotogr. 
ТҮ). Ulożone na wielkim półmisku porcje 
palaret przybrać, zależnie od pory roku, 
zioloną piefruszką, sałatką lub jarmu- 
żem, kawalkami lub plasterkami субу 


da ga- 


i kwasami Można również podać 
laret ostry sos NiajONCZOWY. 


— ORĘDOWNIK, poniedział 


Letnia Jerozolima 


Nieszkodliwe, ale zabawne — Tu się oddycha! — Dwa pokolenia — Prawie Palm- 


_ Beach... — Z nowymi sitami , 


5 Łódź lipca. 

Ostatnie wypadki” w "Teofilowie 
zwróciły uwagę społeczeństwa na 
dowskie miejscowości lótniskow: 
jest tego w Polsce sporo. Przede 
wszystkim słynny Otwock pod War- 


wek, G i 

powej, Muranowskiej, Ogrodowej... Tu 
jest letnia stolica czarnej giełdy i 
„paneuropejczyków* w chalatach. Ale 


Oszczędność jest ос ście dobrą 
zaletą. lecz wiadomo, że о ile jest nie- 
bną, popaść można przez nią 
nego rodzaju kłopoty i nieprzy- 
jemności, a czasem i niepotrzebne 
wydatki. A naigor: jest w podróży. 
Nie ehcemy wierzyć temu, ża często 
ludzie, rzucający. normalnie pieniędz- 
mi w prawa i w lewo, akuratnie w 
podróży zaczynają być o: ędni. A 
więc boją się wydatku na porządny 
rozkład jazdy, spuszczając się na nie- 
dokładne informacje znajomych lub 
przeciążonych i niecierpliwych urzęd- 
ników; stwarzają sobie niepotrzebne 
irytacje i zawody, co nie przyczynia się 
zbytnio do uprzyjemniania podró: 
Oszczędność kilkudziesięciu groszy na 
rozk у powoduje często kilka- 
krotne pi adanie, złe pomies 
itd. Również i co do bagażu 
wskazana zbytnia oszczędność. 
nie chce się wysłać naprzód całego 
bagażu, to lep. j i wygodniej nadać 
chociaż część przy kupnie biletu, by 
nie zapomnieć tych kufrów w drodze 
Го, co sie pozornie oszczędza na wy- 
syłce, wyda się na tragarzy, reklama- 
cje, dorożki i samochody, 

Również złą jest metoda w oszcz 
dzaniu Арыы АД SAW O Сос СЛОН OPAC | bagażowych. Chociaż 


Oszczędność w podróży 


mały napiwek czyni ich już uczynny- 
mi i usłużnymi ludźmi, chętuymi we 
wszelkich radach i usługac 

datów w czasie podróży nie na- 

mniejszać do minimum. Przy 
rzadkich podróżach można się obejść 
hez ciepłego obiadu, ale nie częstych. 
Bo i chleh obłożony i piwo lub inne 
napoje są może droższe od obiadu i 
ciepłego w ogóle jedzenia. Zupełnie 
niezdrowe są w podróży wszelkiego 


rodzaju konserwy, tak często zabiera- 
ne przez podróżnych. 

Poza tym wszelkie podróże rozryw- 
kowe w pociągach popularnych są do- 
bre tylko dla osób samotnych lub w 
gronie niewielu b. Natomiast ro- 
dzina, złożona z wielu głów, nie nada- 
je się do tego rodzaju podróży. Zepsuje 
nie tylko spokój i przyjemność dru- 
gim, lecz również i sobie, Liczna ro- 
ia nadaje się do wycieczek i podró- 
r li tylko w swoim gronie. Oc 
przy wycieczkach wysokogórsk 
w ogóle trudniejszych nie nale 
łować wydatku na przewodn 
chowego, którv potrafi zapobiec nie- 
jednemu niebezpieczeństwu. 

Oszczędność w podróży jest wska- 
zana tylko na słodyczach, delikatesach 
i nowym ubraniu. W. J. 


Słodkie desery i Słodkie desery I ciasteczka ттт їл "уты УТО. 


Budyń z czerstwego ciasta. 
ммо placi 
mleka, 


ia lub skórka сут 
z cukrem, Placek pokro 
По wysmarowanej formy bu- 

с zalać ` mle- 
ować па p: 


w 
dyniawej. 
kiem am 


wym. 
dkg białego aera, 4 Jaja, 
cukru — mączki 2 dkg 
proszku do pieczenia cias, 


, cukier. 
lub doska 


włożyć 
a муп 
шаг? 


„ włożyć masę (3 
e godzine law 


formy) I 
z krome w. 


5 Jaj, 20. 
aki młodej śmietany lub 

ё wanilia, 
lyne wymoczo 
wody, doń 
a, lekko 

formy 
przybrać 


puszezoną w 
ubitą śmietanę, 


‚ wreszcie 
do. zmaczi 
płitury, lu 
konfiturami po wyłożeniu na półmisek 

Ciastka - wolyniaczki śśmetany, 1 kz n 
ki 10 dkg masla, 5 dkg maku, Mąkę 
maslo oil 


żony na 
nóżem. ро tym 
wałkować na palec grubo, 
a szklnaeczką do piwa. emaro- 
npiec w cym piecu. Do- 


Otwock nie jest jeszcze taki typowy, 
bo gdzieniegdzie trafi się i „.goj:, któ- 
ry psuje „piękno wschodniej egzoty- 
К А 


W Busku czy-Truskaweu ti się 
spotyka nie samych przedstawicieli 
delikatnej rasy — chcąc się zanurzyć 
w rasowej mykwie, należy udać się do 
Kolumny czy Wiśniowej Góry pod Ło- 
dzią. 

To, że żydostwo gromadzi się latem 
w określonych okolicach та swe .dq- 
bre strony, bo gdyby nie te „rezerwa- 

ү zny, toby w Zakopanem 

kienikach w ogóle nie można- 
by "Bylo wytrzymać. Żydostwo stano- 
wi bowiem jakieś dwanaście procent 
ogółu ludno: SAN w miastach, „zwła- 
зиста zaś w 
ma pr: i 
rzeczy zalewałoby polską „mniej 
bezapelacyjnie, gdy, by nie te wy 
żydowskie miejscowości letniskowe. 

Nie jest to więc szkodliwe, alo Dar- 
dzo zabawne. 

Zimą jest tu pusto — tylka dozorey 


— „pgoje' spacerują wśród pu 1 
will, ale wiosną zaczyną się ruch. 
Przede wszystkim z Łodzi poczyna cin- 


grąć nieprzerwany sznur wozów z me- 
Miami i walizami, za babzami w neru- 
kach i wnuczętami w liszajach, S«war- 
got potężnieje, wille się znaiudniaje. 
Tysiąc już przybyło, już dwa. tysiące, 
pięć W święta liczba żydostwa *ro- 
śnie do 20.000! 

Sami „swoi“, ale nie tylko z Lodzi. 
Przede wszystkiem z Warszawy, z 
Białegostoku, z Krakówa, ale nie brak 
i egzotycznych gości z zarwanucy: Pa- 
Bukareszt, Londyn, Modlio'un, Ry- 
ga, Berlin, Wiedeń — niemal wszyst- 
kie większe miasta Europy mają 
Wiśniowej Górze swych przeństawi- 
oeli. Ba! Nie brak zupelnie pxzótycz- 
nych typów, bo są nawet i Алуа 
nie ze Stanów Zjednoczonych i Mok- 
syku! 

"Руко, że te egzotyczna окоту 
czym się nie różnią ol micsz* 
Nowomiejskiej w Łodzi czy E 
Warszawie — ta sama mentalność i 
ta same kruc kędziory w szachow- 
nicę z plomiennerudymi Pororumic- 
waja się ze sobą doskonale i bez espe- 


4 


ni- 
солу 
спа w 


ranta, bo wszyscy świetnie wiadaja 
аг опот, tym prawdziwym esperan- 
tem, nafuralnym  miedzynaratowym 
ięzykiem przemytników walut i ban- 
dlarzy żywym towarem 

Pod sosnami gęstwa. 

Wszedzie leżaki. a ma lożakAch bia- 
їс, Ои: (е с і pilnie 
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Numer 178 


i na zwyczaj- 


opalają się na „mahu 
ny tandetny „orzech“, 

— Róża, zazdroszczę was tej prze- 
pięknej karnacji waszego ciała, jeste- 
ście piękną! 

— Się wie, skoro jeżeli mój tatuniu 
ma dwie kamienice i hurt przędzy, to 
dla was jestem piękną. Ale powiedź- 
сасіе do tej grubej, utlenionej Morgen- 
szetrnówny, co? Ja was wiem, jeste- 
szternówny, со? Ja was wem, jeste- 
ście zwyczajny bawizadamek, chcia- 
łam rzec zabawidamek... 

Rtęć w termometrach nie i ro- 
sną temperamenty południowej krwi. 
Plażowe kosze (co za szyk! zupełnie, 
jak nad morzem!) kryją przed niedy- 
skretnymi oczyma czułe* pozy. 

Obok na leżaku chrapie sędziwy u- 
czony w piśmie, a może to jest tylko 
tak solidnie wyglądający fałszerz bhi- 
lansów? Przes sen drapie się gorli- 
wie pod pachami i mruczy, na długą 
brodę spływa ślina... 
inowicz! Rabinowicz, 
spotykaliście dziś Lewina? 

— Się zdaje, nie. Na co on was jest 
potrzebny? 

— Mi obiecywał pożyczać ostatnie 
dzieło Ludwika, 

— W takim wypadku udawajcie 
Się na lewo. Aktualnie Lewinzonową 
zabawia w tamtym lasku... 

W porze obiadowej pod drzewami 
wokoło stołów zasiadają rodziny i 
wówczas odrazu znać różnicę — stare 
pokolenie wkłada czapki i mimo upa- 
łu nie zdejmuje ich aż do końca posił- 
ku, młodzież jest postępowa i nie tyl- 
ko nie nakrywa głów, ale często nie 
nakrywa się w ogóle, siadając do sto- 
łu w kąpielowych trykocikach. Starzy 
są zgorszeni, ale milczą — pamiętają, 
że sam cadyk z Góry Kalwarii, choć 
cudotwórca nie zdołał zmusić mło- 
dych do poszanowania starych zasad 
i praw wstydliwości... 


nie 


Po obiedzie znów młodzi idą nad 
basen lub do lasu, gdzie Moniek „jest 
za dżykiego Tarzana”, a Złata czy Ry- 
wa tak słodko doń wzdycha i coś je- 


i poważniejsi obywatele tro- 
chę mówią o kuniunkturze, trochę o 
polityce, trochę drzemią — wiadomo, 
jak na letnisku. 

A wszyscy wypoczywają — tu nie 
ma tych zbójów „endeków*, nie nie 
mąci błogich chwil wypoczynku, Moż- 
na więc wypoczyąć od trosk i stra- 


chów dnia powszedniego, można na- 
brać nowych sił do nabierania „20- 
jów“ i do bania się. Bo banie się, to 
też zajęcie i to bardzo męczące. Na 
to by się bać, trzeba mieć końskie 
zdrowie, a wiadomo, że „obywatele“ 
mają zdrowie delikatne, wrażliwe — 
zaraz „cóś“ pika w sercu, kole w wę- 
trobie... 

Wieczorem luksus aż w oczy bije — 
prawie Palm-Beach, prawie Miami! 
Те tualety i ten wdzięk! Że tam ktoś 
do kogoś czasami przegra w karty żo- 


nę na jedną noc za całe 200 złotych, 
zdarza się też — ostatnio taki wypa- 
dek spotkał pana Szmula Wydrę nie 
w Wiśniowej Górze, ale w Otwocku, 
ale... piękna pani Róża, i w Koluin- 
nie mniej nie byłaby zaceniona, jak 
na okrągłe dwie setki, napewno nie 
mniej! Kto wie, może nawet, czy nie 
w cenie 300 złotych poszłaby! Tu się 
szalaje, to się żyje! 

Tu jest hazard i namiętność... 

A później z nowymi siłami wraca 
się między „gojów”. m-t 


Galeria przemyskich „ШШ 


Książęta i żydzi — Р. dyrektor kpi sobie z prasy — żydzi budują sąd i odnawiają 


Przemyśl, w sierpniu 

Warto osobny artykuł poświęcić 
przemyskim przyjaciołom Żydów, bo 
może w ten drastyczny sposób dopro- 
wadzi się pewne czynniki i osoby do 
iętania. Narodowy Przemyśl czy- 
owania, aby powiększyć stan 
polskiego posiadania, w ciągu jednego 
tylko roku nie licząc pomniejszych po- 
starano się о #5 większych placówek, 
a tymczasem popsuje z mitrami ksią- 
żęcymi na czele w najlepsze z Żydami 
współpracują. 

Książę Leon Sapieha, „pan na Kra- 
siczynie* i aktualny poseł „sanacyj- 
ny“, odebrał biednym zakonnicom 
polskim, wychowującym dzieci, prawo 
do otrzymywania drzewa dworskiego, 


budynek wojskowy 


ale za to tartak w swej wiosce Hołubli 
sprzedał Żydom za taką cenę, że umi- 

i cia pana" pozbyli tylko 
jedną z kupionych maszyn i cała cena 
kupna im się wróciła. Mleczarnię ks. 
Leona pod firmą „Pełne świeże mle- 
ko“ prowadzi żyd Schachter, najmil- 
sza osoba wśród pracowników „Sana- 
cyjnego“ magnata. 


Brat ks. Leona, Andrzej, jest na 
zmianę właścicielem ogromnej Žura- 
wicy. Wśród chłopów specjalne ma 
imię, bo rozmowy prowadzi przy ob- 
fitym szafowaniu policzkami. Za to 
Żydom powodzi się u p. Andrzeja Sa- 
piehy znakomicie. Pełnomocnikiem 
jego i mężem zaufania w sprawach 
finansowych jest pospolity Semita 


1 wędrówek „Orędownika” po Polsce 


Cieszyn, - stare piastowskie miasto 


Dzieje miasta — Zabytki historyczne — Kultura — Malownicze położenie — Letnisko 
i uzdrowisko — Cieszyn unaradawia się! — żydzi „wrzeszczą” 


Cieszyn, w sierpniu. 

Cieszyn to stary księżęcy gród, po- 
łożony u podnóża Beskidów, obecnie 
podzielony па Cieszyn polski (okolo 
20.000 mieszkańców) i czeski Cieszyn 
(Tešky Tešyn — około 10.000m.) de- 
cyzją Rady Ambasadorów w 1920 r. 
Granicę stanowi rzeka. Olza, malowni- 
czo rozlana, na której prawym brzegu 


leży polska część miasta — wśród zie- 
leni ogrodów, parków i plantacyj. 
Historia miasta Cieszyna sięga cza- 
sów przedchrz jańskich i oparta 
jest na podaniach nie mających doku- 


nientarnego znaczenia, Podanie nie- 
sie, że Cieszyn został założony przez 
zech synów Leszka II w r. 810. Dzi- 


szcze można oglądać w Cieszy- 
studnię „trzech braci”, na której 
ny napis w językach: pol- 
skim, łacińskim i niemieckim — mó- 
wi: „Roku 810, wiaropodobne założe- 


nie miasta Cieszyna przez trzech sy- 
nów Leszka III, króla polskiego, Trzej 
bracia К ęta: Bolko, Leszko i Cie- 
szko zes: ę po długiej wędrówce 
przy tym źródle i ciesząc się, zbudo- 
wali na pamiątkę miasto, które miano 
Cieszyn otrzymało”, 

O kulturze dzisiejszego Cieszyna 
świadczy: muzeum ks. Szersznika (li- 
czy sobie 100 lat) z szeregiem zabyt- 
kownych okazów i biblioteką liczącą 
12.000 t., dalej muzeum miejskie; Bi- 
blioteka Macierzy Szkolnej — 10.000 t.; 
Biblioteka Kraszewskiego — 15.000 t.; 
najstarsza Biblioteka „Dziedzictwa bł. 
Jana Sarkandra z około 4.000 t., sze- 
reg zakładów humanitarno - wycho- 
wawczych, teatr, kina, baseny sporto- 
we i kąpielowe itp, Na Śląsku cie- 
szyúskim i w Cieszynie działali budzi- 
ciele ducha polskiego w czasie zabor- 
czym: Karol Miarka, Paweł Stalmach, 
ks, St. Stojałowski, ks. Londzin i wiele 
innych. 

Cieszyn, chociaż jest miastem kre- 
sowym — jest prawie w zupełności 
polskim, Podczas lata roi się tu od tu- 
rystów i łaknących świeżego powietrza 
mieszczuchów. Szczególniej nad rzeką 


Olzą, pod tzw. „Watką* mamy prze- 
piękne miejsce spacerowe i sportowe. 
Okolica posiada wszelkie warunki 
lotniskowo-turystyczne i uzdrowisko- 
we, 

Cieszyn z dawien dawna polski — 
ostatnio unarodawia się, jak i inne 
miasta polskie. Ruch narodowy po- 
woli zdobywa sobie tu należyte uzna- 
nie i potężnieje! W akcji unarodowie- 
nia przeszkądzają Żydzi, których tu- 
taj jeszcze mnóstwo się dotąd utrzy- 
muje. Oni niszczą odezwy bojkotowe 
— legalne i pod różnymi pozorami sta- 
rają się rozbić ruch narodowy. Pomo- 
cą w tej akcji są miejscowi socjaliści 
i gazeta-brukowiec „Na Straży“ (czy 
na straży żydo-komuny? — przyp. 
aut.), której redaktorem jest niejaki p. 
Wolieki, powieściopisa i poeta w 
jednej osobie?... Oczywiście ten p. Wo- 
licki broni „czerwonych* w Hiszpanii 
i w swoich poematach rozczula się 
nad ich doląl.. I ks, Metropolita Sa- 
pieha mu się nie podoba!... 

Pomimo różnych przeszkód — Cie- 
szyn idzie raźno do Polski Narodowej. 


HENRYK BIŁKA 


Rynek z ratuszem w Cieszynie, 


Gut. Ostatnio pod firmą brata swego 
oficjalisty Kowalskiego otworzył 
„książę рап“ dużą piekarnię i od razu 
znalazł się w'niej jako główny udzia- 
łowiec i współpracownik nowy Żyd, Ta 
żydowsko-książęca piekarnia stara się 
o dostawy w wojsku i niestety je o- 
trzymuje. Np. do spółdzielni wojsko- 
wej w Żurawicy dostarczała pieczywa 
w wielkiej ilości katolicka piekarnia 
Kasjana. Obecnie dostawę otrzymała 
piekarnia żydowsko-książęca. 

Nie lepiej jest wśród innych „sana- 
torów", Kierownikiem szkoły im. Kan- 
tego został ku zdumieniu Przemyśla 
młodziutki nauczyciel Pelczarski. Za- 
gadka się wyjaśniła, kiedy się okaza- 
lo, że p. „dyrektor* jest bliskim krew- 
nym przemyskiego inspektora Bema. 
P. Pelczarski, nieświadom hasła „swój 
do swego“, roboty w szkole oddał Ży- 
dowi Kóstenbaumowi. Z delegacją pol 
skich rzemieślników nie chciał mówić, 
a kiedy mu oświadczono, że sprawą 
zajmą się gazety, odparł cynicznie, „że 
kpi sobie z gazet”. 

Odnawiany jest obecnie budynek 
wojskowego dziekanatu. Robotę mają 
rękach chrześcijanie. Za przedsiębior- 
cą stoi jednak żydowski inżynier Got- 
lieb, który codziennie rana postęp 
robót kontroluje. 

I ostatni skandal. Żyd krakowski 
Horn otrzymał budowę Sądu Okręgo- 
wego. Miała być gotowa w listopadzie, 
a tymczasem teraz już wiadomo, że o 
pół roku jest spóźniona. Współpracow- 
nikami Horna są sami Żydzi, a jeden 
z nich niedawno tym się wsławił, że 
groził rewolwerem polskim dzieciom 
za to, że nie dopuściły do zabawy jego 
„szajgeca”, 

Polski Przemyśl z oburzeniem pa- 
trzy, jak ci, którzy najwięcej mają do 
powiedzenia w sprawach gospodar- 
czych, lgną do Żydów, jak ćmy do lam- 
py. Żydzi Polaków mordują, a w Prze- 
myślu złoto polskie płynie w ich kie- 
szenie dużą strugą. 


śmierć w kopalniach 


Chorzów. (PAT) W podziemiach 
kop. „Walenty-Wawa!l* w Rudzie Ślą- 
skiej w jednym z chodników załamał 
się filar, skutkiem czego masy węgla 
przysypały 49-letniego Teodora Kan- 
dziora, Doznał on złamania podstawy 
czaszki tak, że śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. 

Tarn. Góry. (РАТ) W szybie 
„Schmidt* monter Erwin Jauernik z 
Tarnowskich Gór wskutek nieostroż- 
ności dotknął w komorze rozdzielczej 
przewodów elektrycznych o napięciu 
6000 wolt i zginął na miejscu 


0 Wszechnicę Pomorską 


Warszawa. (PAT) W złożonej 
na czwartkowym posiedzeniu Senatu 
interpelacji do p. ministra w. r. i o. p. 
w sprawie utworzenia uniwersytetu na 
Pomorzu, sen. Seib zwraca się do p. 
ministra z następującymi pytaniami: 

1. Jaki jest stosunek p. ministra do 
sprawy tak istotnej jak utworzenie 
szkoły akademickiej na Pomorzu? 

2. Czy pan minister nie uznałby za 
właściwe przewidzieć już w najbliż- 
szym budżecie państwa sum potrze- 
bnych na zorganizowanie zakładu i 
studiów akademickich, choć by w dro- 
dze rozwojowej, stwarzając tym spo- 
sobem konkretne podstawy dla dal- 


ирд, Wszechnicy Рошог- 
skiej. = 
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Odłożył słuchawkę i zawołał chłopca z sąsiedniej 
ubikacji. 

— Zaraz tu przyjedzie baron Skansstroem z 
Grand-Hotelu. Stań przy wejściu i wprowadź go tu 
do mnie, do dyrekcji. 

Zdzisiowi pociemniało w oczach. Teraz wyda się 
wszystko. Teraz spotka go wstyd, jakiego jeszcze 
w życiu nie doznał. Teraz skończy się wszystko. Ju- 
tro znajdzie się bez pieniędzy na bruku wiedeńskim, 
upokorzony, jak ostatni, zbity pies. I wina za to 
wszystko spada wyłącznie na niego samego. Czemuż 
brnął tak lekkomyślnie z jednego głupstwa w dru- 
gie? 

Wieczność cała upłynęła do chwili, w której za 
oknem rozległ się harkot samochodu. I znów wiecz- 
ność cała do momentu, w którym na progu pokoju 
zjawił się Niels Skansstroem. 

Zdzich drgnął, jak ktoś, kto spodziewa się razu. 

Niels Skansstroem ogarnął jednym, krótkim społ- 
rzeniem chłopca, skulonego na krześle i grubego pa- 
na, uśmiechającego się uniżenie przy biurku. Oby- 
dwaj wstali równocześnie. 

— Wysokość sumy? 

Kierownik zakładu, który rozpoczął właśnie u- 
przejmą rozmowę utknął w pół zdania i niepewnie 
wysunął rachunek. 

Baron wyciągnął portfel, wyjął sto koron, lecz 
nie dodał ani grosza napiwku. 

Kierownik zaczął się tłumaczyć. 

— Każę przywołać kelnera. Panu baronowi wy- 
daje się dużo. Rzeczywiście jedna osoba.... 

Ale Niels Skansstroem nie zwracał na niego uwa- 
gi. Zwrócił się spokojnie do Zdzisia. 

— Weź kapelusz. Jedziemy! 

W intonacji głosu była pewna łagodność od któ- 
rej chłopcu iży stanęły w oczach, Sięgnął machinalnie 
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kieliszku, pomocnik restauracyjny ustawiał na stole 
duży półmich srebrny. Mieściły się na nim jakieś fi- 
gle różnobarwne, żółte, różowe, zielone, wyglądające 
na leguminy. Ostry zapach przyprawy kuchennej 
wiercił w nozdrza. Acha! To były owe, zapowiedziane 
przekąski, 

Zdzich wziął odważnie do ręki śliczny, zgrabny 
widelczyk i nóż i zabrał się do jedzenia. W tej chwili 
posłyszał znów głos kelnera. 

— A może łaskawy pan rozkaże porcję kawioru? 
Mamy oryginalny, rosyjski. Świeżutki transport! 

Zdziś nie widział był jeszcze nigdy kawioru і nic 
mu nie mówiła ta nazwa. Ale, że nadął się pychą, 
a jeść chciało mu się naprawdę, więc odparł bez na- 
mysłu. | 

— Jeżeli jest naprawdę świeży, to proszę przy- 
nieść! 

Kelner skłonił się w pół. 

— Minuteczkę, panie baronie. 

W chłopcu obudził się w tym momencie instynkt, 
który ratował go nieraz w opresji. Poczuł, że dzieje się 
coś niedobrego. Nie usłuchał jednak tej wewnętrznej 
przestrogi. Raczej przyjął, jako rzecz sobie należną 
ów tytuł i z politowaniem spoglądał na krzątającą 
się dokoła służbę. 

Nie opamiętał się również, gdy do jego kanapki 
przybliżył się sam maitre d'hotel, elegancki, piękny 
pan i zapytał, czy pan baron jest zadowolony z ob- 
sługi. Skinął protekcjonalnie głową. Tylko przekąski 
nie smakowały mu wcale, mdłe były i wstrętne, 
a kawior? Nie rozumiał dlaczego poczęstowano go 
taką dziwaczną potrawą. Krzywił się, grymasił, są- 
dząc, że w ten sposób zrobi dobre wrażenie na służbie. 
Za namową starego kelnera wybrał następnie z ja- 
dłospisu pstrąga, pulardę nadziewaną truflami, pa- 
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sztet z gęsich wątróbek i lody ananasowe. Wszystkie- 
go tego zjeść naturalnie nie mógł, dobrał jedynie lo- 
dów, które mu naprawdę smakowały. 

n W jakiejś chwili zjawił się znów kierownik za- 
kładu i zaproponował Zdzichowi wybór odpowied- 
niego do kolacji wina. Restauracja posiadała wyborny, 
stary tokaj. Zdziś miał znów ochotę odmówić, gdyż 
kieliszek wódki wychylony na początku zupełnie mu 
<wystarczał, ale uprzejmość eleganckiego pana zrobiła 
swoje, Jakżę tu odmówić, żeby nie narazić się na po- 
:sądzenie, że jest się młodym chłopcem о słabej gło- 
wie? Omszona butelka. stanęła na stole, Zdzieh po- 
„ciągnął kilka łyków, Zaraz jednak poczuł ociężałość 
w nogach i resztę zawartości kieliszka wylał niepo- 
strzeżenie, pod kanapę, 

W oddalonym kącie restauracji odezwały się 
skrzypce, potem fortepian. Przez ogromną salę po- 
płynęły znajome dźwięki walca Straussa. Zdziś ро- 
czuł teraz, że nogi robią się ołowiane, że ogarnia go 
nieprzeparta senność. Trzeba co rychlej wyjść stąd. 
Czas najwyższy na powrót do hotelu. 

Gdy Zdziś zastanawiał się nad tą sprawą i zamie- 
тта} wstać, stanął przed nim maleńki piccolo w czer- 
wonej liberii. Niósł przed sobą na templaku pudło 
z papierosami. Zdzich miał właśnie skinąć ręką od- 
mownie, gdyż obawiał się, że papieros w takiej chwili 
może przyprawić go o mdłości, Ale w wzroku małego 
było coś, co powstrzymało jego rękę, Dzieciak najoczy- 
wiściej naśmiewał się z samotnego gościa przy sto- 
liku, Zdzich przywołał chłopaka. 

— Nie mam w tej chwili ochoty na papierosa. Ale 
Kupię od ciebie paczkę najmocniejszych, egipskich. , 

Piccolo nie zmienił jednak swego bezczelnego wy- 
razu, małej, pucołowatej buzi. Podał nonszalaneko 
pudełeczko, na którym widniał pejzaż z piramidami 

=jinksem. Rzekł obraźliwie: 
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Nazwa ta zrobiła korzystne wrażenie na człowie- 
ku siedzącym przy biurku. Poprosił Zdzicha, żeby 
również usiadł. 

— Może ma pan przy sobie kartę wizytową? Po- 
ету boya do dyrekcji hotelu z rachunkiem, a pan 
później sprawę ureguluje na miejscu. 

Zdziś nie posiadał kart wizytowych. Nigdy mu do 
niczego nie były potrzebne. Ulegając jednak fałszy- 
wej ambicji, a nie wiedząc zresztą co ma począć dalej 
sięgnął ręką do kieszeni. Wyciągnął wizytówkę Skans- 
stroema. Przypomniał sobie, że miał ją dziś wrzucić 
do mieszkania pewnego Szweda przy Burgstrasse. 
Kierownik zakładu wyjął mu z rąk kartkę. Przeczytał 
półgłosem. 

— Baron Niels Skansstroem. 

Potarł ręką tył głowy z pewnym zaambarasowa- 
niem. Mruknął do siebie: 

— Firma transportowa Skansstroem i Spółka. 
Znane w Europie nazwisko, Zaraz, zaraz, Ja najlepiej 
zatelęfonuję. 

I, zanim Zdzich zdołał zaprotestować, człowiek 
przy biurku podniósł słuchawkę z widełek. Połączył 
się z hotelem, poprosił o pokój barona. I po krótkiej 
chwili, Zdziś, blady z przerażenia, nie przewidziawszy 
takiego obrotu sprawy, widział jak tam ten, kłaniając 
się w aparat mówił uprzejmie: 

— Całuję rączki panu baronowi. Tak. Kierownik 
zakładu. Tu jest pewien młody człowiek, który legi- 
tymuje się kartą wizytową pana barona. Tak. Znaj- 
duje się tutaj. Mały rachuneczek za kolację. 

Nie było słychać odpowiedzi Skansstroema. Czło- 
wiek przy biurku uśmiechał się coraz grzeczniej. Te- 
raz mówił znowu: 

— Pan baron zechce fatygować się osobiście? Bę- 
dziemy ogromnie zobowiązani. Sługa pana baronal 
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Mają dość marksistowskiej demagogii 


Cały klasowy związek wyłamał się spod PPS. i przystąpił do Z. Z. „Praca Polska“ 


Od wielu lat. istniał 
w Zawierciu Centralny Związek Ro- 
potników Przemysłu Budowlanego, Ce- 
rmmicznego i pokrewnych zawodów, 
klóry jako związek klasowy był pod 
wyłącznym wpływem P. Р. 8. 
Ruchliwym i SEE działa- 
czem tego centralnego związku był m. 
in. p. Wacław Kulawiński, spełniający 
czynności sekretarza wymienionego 
ku i reprezentujący kilka innych 
w zawodowych oczywiście kla- 
P. Kulaw będąc prze- 


Zawiercie. 


sowych. 
ciwny — со się u socjalistów b. rzadko 


zdarza. pod tym względem — wszelkie- 
mu mieszaniu się PPS.w sprawy związ- 
ków zawodowych, które powinny uni- 
kać rażącego zabarwiania partyjnego 
— pie mógł się pogodzi é 
nerzy partyjni zawierckiej P. P. 8, 
mieszają do spraw Centralnego 
Związku i in. i wywierają nad tymi 
związkami  przemożną  hegomonię, 
wprowadzając ematycznie partyj- 
ną dyktaturę marksistowską. 

Sekretarz i gros członków związ 
otaczanego długo specjalną troskliwo- 
ścią partii socjalistycznej, poczęli 
mocno protestować przeciwko swoistej 
dyktaturze towar: z pod znaku II 
międzynarodówki i sympatyzujących 
z komunizmem. W odpowiedzi na pro- 
testy członków i p. K. socjaliści 
wzmocnili jeszcze swą opiekę nad 
związkiem centralnym, mającym w 
samym Zawiorciu i okolicznych osie- 
dlach wiejskich, duże wpływy i wi- 
Слас, że największym przeciwnikiem 
hegemonii marksistowskiej jest p. Ku- 
lawiński, poczęli insynuować mu ró 
те partyjne przewinienia. В. nieuczci- 
wa metoda insynuatorów z P. P. S. z0- 
stała przez członków Centr. Zw. Rob. 
Przem. Bud., Ceram, i pokrewnych za- 
wodów, bezwzględnie potępiona, gdyż 
urażeni członkowie z tego związku — 
jak i p. Kulawiński — postanowili ze 
związków klasowych wystąpić i zgło- 
sić akces da ruchu narodowego, tj. do 
Zjedn. Zaw. „Praca Polska“ w Zawier- 
ciu, 

W związku z takim, pod każdym 
względem, rewelacyjnym obrotem 
w dn. 22 lipca delegaci i zarząd 
asowego związku utworzyli ko- 
misję organizacyjną Związku Robotni- 
ków Budowlanych przy Z. Z. „Praca 
Poki Ка“, W skład kom wchodzą рр. 
Jan Tworek, Paweł Strączyński, Piotr 
ЈапоѕКа, Zygm. Kwiatkowski, Roman 
Lorczyk, Pelagia Rogoń i Józef Makie- 
ła. Komisja wspólnie z dotychczaso- 
wym zarządem zwołała na dzień 25 
uhm. ogólne zebranie Centralnego Zw. 
Robotników, 

Na zebranie przybyło 2/3 ogólnej 
liczby członków należących do związ- 


ku, Zebrani powzięli jednomyślną u- 
tliwałę zlikwidowania oddziału С. Z. 


п.р, B. C. i P. Z, w Zawierciu і gre- 
mnialne przystąpienie do Z. Z. „Praca 
‚ działającego na tutejszym te 


cy członkowie zrywający z 
i 4 P. Р. S. 
jącą w okolo demagogie marksi- 
stowską zadeklarowali się już jako 
członkowie Z. Z. „Praca Polska". 
rzed tym jednak ci członkowie, któ- 
k p. K. byli członkami P. P. S. 
„ądali kategorycznie skreślenia 
k z listy wymienionej 
partii, wysyłając do odnośnych władz 
h stosowne pisma. 
innym miejscu zamieszczamy 
list otwarty p. Kulawińskiego, będący 
olpisem listu skierowanego do CKW 
гү J 


dodać, że fakt sensacyjnego 
enia sprawy i przystąpienia 
v b. Centralnego Zw, Rob, do 
„Praca Polska“ jest dla P. P. S. 
ym zaskoczeniem i porażką, bo- 
m bonzowie socjalistyczni nigdy 
nie spodziewali się tak niepomyślne- 
RO obrotu sprawy. Dla menerów z pod 
maku „ideologii“ Żyda Marksa, fakt 
tem jest piorunem z jasnego nieba, bo 


7.2, 


jak człowiek, w czasie pogodnego i 
słonecznego dnia gromu się nie spo- 
dziew: tak oni (przywódcy socjali- 
styczni) nie spodziewali się tego, aby 
wychowani w duchu socjalistycznym 
członkowie centralnego związku kla- 
sowego, zerwali kied 4 Р; Pu Bil 
wstąpili do tak kontrastowo ustosun- 
kowanej do socjalizmu, organizacji, 


jaką jest Z. Z. „Praca Polska" w 7а: 
wierciu. 
Z powyższego wynika jeden nie da- 


jący się niczym przekształcić pewnik, 
2 ludzie ci mieli ju socjalisty 
nej demagogii i przejrz: ү w końcu 
wzrokiem prawdziwego Poli „zorien- 
towali się popełnili poważną omyl- 
kę życiową, przez oddanie się w nie- 


wdzięczną służbę pod czerwony 
sttandarami. Chcąc wię naprawić 
swój wadliwy krok i nal 

biltować się — gremialnie p 
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List p. Kulawińskiego do CKW-PPS 


Zawiercie, dn. 29 lipca 1937. 
Szanowna Redakcjo! 


жут mam zaszczyt prosić © 
na łamach Ich poczyt- 
z 


ia do ruchu narodowego, poniż- 
szego listu, wysłanego przeze mnie do 


CKW PPS w dniu 24 lipca 1937 r. Dzię- 
kując z góry za grzeczność z Ich stro- 
ny, pozostaję z poważaniem. 

(©) W. Kulawiński. 


Do CKW PPS w Warszawie. 


W. Kulawiński, członek PPS Za- 
wiercie, Okręg Dąbrowa-Górnicza. 
Nr. leg. 6535. 

Niniejszym proszę о skreślenie 


mnie z listy członków PPS, Wystąpie- 
nie swoje motywuję tym, że: 
1. Zarząd dzielnicy PPS w Zawier- 


ciu na mój wniosek, aby skierować 
sprawę honorową między mną a tow. 
członkami Zarządu:  Mędraszkiem, 


Kurkiem, Konopka, Groją do sądu par- 
tyinego (przy OKR PPS) takowej nie 
skierował do właściwego sadu partyj- 
nego. lecz na posiedzeniu Zarządu PPS 
wbrew statutowi powołał sąd koleżeń- 


życie organizacyjne 
BIELSKO 
Uroczyste poświęcenie sztandaru Z. Z. 
„Praca Polska”, arząd okręgo Cieszyń- 
ako - Podhalańskiego w Bie'sku zawiada- 
mia, że w dniu $ sierpnia odbędzie się w 
Bielsku uroczyste poświęcenie sztandaru 
Zjedn. Zawodowego „Praca Polska, z u- 
działem pp. wiceprezesa „Pracy Polskiej” 
L. Chaberskiego z Warszawy, ks. Sowezy- 
na Czetwertyńskiego z Wa < 
skiego z Łodzi, red. 7. 
na, prof. Stt Rymara. kowa i innych. 
Dzień ten będzie manifestacją Narodowe 
go Ruchu Robotniczego, walczącego o 
nowy porządek, o Wielką Polskę. (jp) 


Rada Okręgowa „Pracy 
Polskiej“ w żywcu 


Żywiec, 30. 7 W dn. 25 bm 
obradowała w Żywcu w sali pp. To- 
miaków Rada Okręgowa Zjedn. 
„Praca Polska* okręgu 
podhalańs go. 

Zjazd Rady Okręgowej zagaił p. red. 
Zajączek, prezes okręgu, witając obec- 


asza z Pelpli- 


cieszyńsko- 


z przewodniczącym Za- 
ercie tow, Welclem na 


ski miejscowy 
rządu PPS Za 
czele (4 osoby). 

Na moje oświadczenie, że takowy 
sąd nie ma racji bytu, oświadczono 
mi, że życie tego wymaga. 

2. Członkowie Zarządu dzielnicy 
PPS Zawiercie tow. Kurek i Mędra- 
szek wystosowali do Insp. Pracy pi- 
smo, w którym oświadczają, że prócz 
Centr. Zw. Rob. Przem.  Budowl. 
Drzewn. Ceram. i Pokr. Zawod. żadne- 
go nie reprezentuję, podc gdy by- 
łem ЖКА ong do reprezentowania 


Centr. ‚ Górników Oddz. Zawiercie, 
Centr. Zw. Rob. zanych i Pokr. 
Zaw. Oddz. Zawiercie. oraz Zw. Rob. 
Przem. Metalow. Oddz. Zawiercie. 
Dzięki temu pismu musiałem Insp. 
Pracy przedłożyć wym. wyżej pelno- 


mocnictwa i tym samym rumienić się 
za tych towarzyszy. 

3. Towarzysze Mędraszek i Kurek 
zarzucili mi czyny niehonorowe i ta- 
kowych nie udowodnili. 

4. Towarzysz Mędraszek posunął 
się do tego, że na moja 


wym. w pkt. 2 oświ: 
na sk ę do p. starosty 

(—) W. Kulawiński. 
nych kilkudziesięciu prezesów i dele- 
gatów „Pracy 


kretarza Bąków 
objął przewodnictwa Rady, po 
kretarz okręgowy p. Bartyzel 
rawozdanie z działalności 
„Pracy Polskiej”. 
referat o bieżącej sytuacji wygło- 
sił gen. sekretarz p. Вакол 
stępnie przemawiał red. Ed 
jączek na. tematy organi 


wodowe wykazując wyższość narodo- 
wych założeń „Pracy Polskiej”. Po 
przemówieniach, oklaskiwanych rzęsi- 
rsk uchwalono zgłoszoną 
Zajączka rezolu 
Śpiew! em „Hyimnu Młodych 
(i. р.) 


zakoń- 
czono obrady zjazdu. 


Zebranie $. М. w Bielsku 


Bielsko. — W dniu 1 sierpnia 
w Komorowicach, sala „Sokolni*, a 
godzinie 10 odbędzie się zebranie koła 
Stronnictwa Narodowego w Komoro- 
wicach z udziałem delegatów Zarządu 


Okręgowego i Powiatowego. (ip) 


Żydzi-wywrotowcy na Wołyniu 


P. Z, U. 
renie Wołynia przeciw wywrotowcom 


Z Łucka donoszą: 


i władz administra- 
cyjnych zostali wysiedleni z pasa gra- 
nicznego następujący mieszkańcy m. 
Równego: Wolf Sztyl, Mordko Sznaj- 
der, Srul Achtensztajn, Boruch Beber- 
gał, Menasze Kojrach, Nachman Boj- 
mel i Elo Mejer. „Zachodni“ ci „Ukra- 
ińcy*(!!) karani byli sądownie za przy- 
należność do Komunistycznej Partii 
Zachodniej Ukrainy (KPZU.) oraz za 
akcję wywrotową. 

Nie jest to pierwszy i zapewne о- 
statni dowód, należenia Żydów do К. 


Na mocy decy: 


Częste procesy sądowe na te- 


spod znaku komuny są tego najle- 
m sprawdzianem. Często też Ży- 
zasiadają na ławie oskarżonych, 


W nielegalnej tej partii, jak już wyka- 
zały swego czasu wielkie procesy choć 
by przeciw jej centralnemu komiteto- 
wi, jaki odbył się w Łucku, Żydzi, zaj- 
mują czołowe stanowiska. Żerują oni 
na ciemnej masie ludności ruskiej, sie- 
ją ferment i prowadzą knowania prze- 
ciw państwu na ziemiach wschodnich 
Rzeczypospolitej. 


Szabesgoie 
w Radomiu 


a seria miłośników przedsta- 
wyznania w Rado- 


Oto dal 
wicieli handlowego 
miu: 

1) Szabesgojki. które lubią kupować 
zegarki u Żyda M. Grosfelda (Żeromskie- 
ga 40). 

2) Ta kształtna pani kupuje towary 
galanteryjne u Żyda Tenenbauma, 

3) Ta panienka kupuje towary galan- 
teryjne u Żyda Kormana, Słowackiego 10. 

4) Pan Stadnicki, emeryt. urz, skarbo- 
wy, kupuje towary spoż u Żyda 
Kuperszmidta, ul. 1 Maja 

5) Pani rejentowa Falkiewiczowa, zam. 
Moniuszki 6, popiera Żydów Tenenbauma, 
sklep gumowy, Żeromskiego 28 i Wajn- 
sztoka, owocarnia, Żeromskiego 40. 

6) Ten araboągoj. popiera dorożkarzy 
Żydów. W dniu 18. 7. w oślim galopie 
jechał przed dworzec żydowską dorożką 
nr. 91. 

7) A ta kupiła buciki u Trujsmana (Że- 
romskiego 25). Pakunek z bucikami nic- 
sie dziecka 


Sirona TI = DRĘDOWNIK. poniedziałek, dnla 2 Метрпїа 1937 — Numer 175 


Sierpień 


okow. 
Poniedziatek: M. В, A- 
nielskiej, Alfonea L, 
Kalendarz słowiański 
Niedzii Rolisława 
Poniedziałek: Światosła- 


wy 
Niedziela |] stoica: wschód 411 


zachód 19,45 
Długość dnia 15 godzin 34 minut 
Księżyca: wschól 2429, zachód 15,19 

Faza: 5 dzień przed now'em 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | sdministracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska- 
Zgierska 08, Groszkowski, 11 Listo- 
Karlin (żyd), Piłsudskiego 54, Rem- 
i Shadzyñska, Piotrkow- 


ка 165 Miller, гака 40, Antoniewicz, 
Pabianicka 56. Unioszówski, Dąbrowska 244. 

Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-00, pogotowia P, С, К. 102-40 pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Letni — ful. Piotrkowska 84) — 
1056 w kwadracie", 


KINA 
Corso — „Człowiek lew" 1 
easu", 


М} 


Bohater z Tek- 


ikar — „Wiolki Czarodziej“ 1 „Hrabina 
Maria 
Mimoza — ,Ż.ona dwóch mężów”. 


Oświatowy - Słońce — „Exżona* 
ostrogi", 

Palace — „Trusa 

Przedwiośnie — , Tajna brygada”, 

Rialto — „Młody hrabia". 

Stylowy — „Wale królewski”. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Fikcyjne spółdzielnie nie będą uzna- 
wane. Ostatnio zachodziły częste wypad- 
ki kombinacyj, przeważnie ze strony ży- 
dowskich fabrykantów, którzy sporządza- 


i „Srebrne 


li umowy i zawierali formalne spółki z 
robotnikami, zmuszając ich do wpłacania 
udziałów. Kombinacje te miały na celu 


wyłącznie wy robotników, który 
pozbawiano w ten sposób ubezpieczen 
na wypadek chorohy i na starość, sami 
zaś fabrykanci uchylałi się od płacenia 
należnych podatków. Obecnie władze za- 
rządziły, że tego rodzaju spółdzielnie u- 
znawane będą za fikcję i wobec fabrykan- 
tów stosowane będą w pełni konsekwen- 
cje, wynikające z przepisów o niehonoro- 
waniu umów zbiorowych, uchylaniu się 
od ubezpieczeń, oraz od płacenia naleź- 
nych podatków. Tego rodzaju ujęcie 
sprawy przyczyni się w części do wyelimi- 
nowania kombinacyj spółdzielczych. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Akcja pracowników szpitalnych. Do- 
tychczasowa akcja pracowników szpitali 
atnych doprowadziła do unormowa- 
warunków pracy jedynie w kilku 


większych szpitalach. Natomiast w pozo- 
stałych stosunki są bardzo fatalne. Pra- 
cowni rudnieni są po 


12—16 godzin, nie korzystają z wolnych 
dni (świętówek), pracują w niedzielę 1 
święta, zmuszeni są do zastępstwa w ra- 
zie choroby itd, W szpitalu żydowskim 
dla umysłowo chorych przy ul. Wesołej 
doszło nawet do strajku, który jednak zo- 
stał przerwany, ze względu na to, iż część 
personelu (Żydzi), wyłamała się z soll- 
darności, Obecnie celem osiągnięcia skut- 
ku, związki zawodowe połączyły akcję 
pracowników szpitalnych. W bież. tygod- 
niu mają być podjęte pertraktacje w kwe- 
stii unormowania warunków w szpita- 
Jach ewangelickim przy ul. Północnej, 
żydowskim przy ul. Wesołej; dalej w kli- 
nikach przy ul. Targowej, Sterlinga, Po- 
łudniowej oraz w klinikach żydowskiego 


KRONIKA POLICYJNA 


Likwidacja fałszerskiej spółki, 
kilku dniami ujawniono aferę wekslową, 
autorem której był Wolf Bornstein, wła- 
ściciel sk!adu manufaktury w Warszawie 


Przed 


przy ul, Nalewki 21. Bornstein nabywał 
towary i przy tej okazji wpłacał weksla- 
roi nuleżneści Weksle takie znalazły się 


w posiadaniu najpoważniejszych firm 
między innymi Union Textile. 
tein został aresztowany. W dal- 


szym ciągu ustalono, że Bornstein nieza- 
leźnie cd hezpcśrednio puszezonych w 0- 
bicz weksli na kilkadziesiąt tysięcy zł. 
«алу transport puścił za pośrednictwem 
kuper w Łedzi, Moszka Dawida Erlicha, 
хат. przy ul. Piotrkowskiej 33. Po usta- 
lenia tych fuktów obecnie Erlich został 
również nresztowany, Dalsze dochodzenie 
trwa i z tej racji ciekawe szczegóły całej 
afery trzymane są w tajemnicy, 


Przed komisją rozjemczą 


Decyzja komisji zostanie ogłoszona przypuszczalnie 4 bm. 


Łódź,1.8. Wczoraj w poszczegól- 
nych związkach zawodowych odbywa- 
ły się gorliwe narady i przygotowania 
materiału dowodowego dla komisji 
rozjemczej. Również w związku prz: 
mysłowców odbywały się narady i 
przygotowania materiału, w który za- 
opatrzeni zostaną ławnicy z ramienia 
przemysłu oraz rzecznicy. Wyjazd ła- 


wników oraz stron nastąpi w dniu 
2 bm. 

Jak donosiliśmy, obrady komisji 
rozpoczną się o godz. 11 w gmachu 
Ministerstwa Opieki Społecznej w War- 
szawie. Decyzja komisji ogłoszona 
zostanie dopiero następnego dnia po 
posiedzeniu niejawnym względnie 4 
bm. 


KRONIKA SĄDOWA 


Swoiste sposoby urzędowania. Na ła- 
wie oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi zasiadł Wacław Korpecki, właści- 
ciel zakładu masarskiego przy ul, Po- 
morskiej 117, oskarżony o znieważenie u- 
rzędnika na służbie, Dnia 21 stycznia rb. 
Korpecki przybył w towarzystwie dwóch 
czeladników do rzeźni przy ul: Inżynier 
skiej 1. Kontroler Władysław Cichoń nie 
chciał wpuścić jednego z  czeladników, 
bo nie posiatał przy sobie legitymac 

Doszło do spr , gdyż Cichoń miał 
osobiście czeladnika, lecz będąc w stanie 
pijanym, sprowokował је i bójkę. Po 
tym fakcie doniósł swej władzy zwierzch- 
niej i za pośrednictwem prokuratury 0- 
skarżono Korpeckiego. 

Ną rozprawie okazało się, że Cichoń 
miał dziwne metody urzędowania, Z re- 
guły bywał pijany, a dochodziło do tego, 
że przywiązywano go do ławki postron- 
kami, by nie przeszkadzał w pracy rzeź- 
nikom. 

Prokurator wobec takiego stanu rze- 
czy zrzekł się oskarżenia i Korpeckiego 
uniewinniono. Władze zwierzchnie Ci- 
chonia, w tym wypadku Zarząd Miejski, 
winny zaś zainteresować się również wy- 
nikami tego niezwykłego procesu. 


——— m - 


SPORT 


Kalendarzyk na dziś 


PIĘŚCIARSTWO 

Chmielewski po kurńcji w Ciechocinku po» 
wrócił do bodzi już w dniu onegdajszym. 
©hmielewski niezwłocznie udał się do sali tre- 
mingowej LKP, gdzie odbyl pierwszy trening. 
Pierwszy jego start nastąpi w dniu 15 sierp- 
mia w Bydgoszczy w ramach epot 
rzyskiego IKP z bydgoską Astorią, 


KOLARSTWO 


Na torze helenowskim o godz. 16 dru- 
żynawe mistrzostwa torowe Polski z u- 
działem zespołów warszawskich i miej- 
scowych. 


PŁYWANIE 


W basenie Ł. K. S-u od godz. 16 pro- 
pagandowe zawody pływackie na zakoń- 


czenie miesiąca propagandy pływania w 
Polsce. 


Łodzią nastą- 
rcie pływalni 

staraniem miejscowego bra 
twa kurkowego. Na zawody propagando- 
ew organizowane z tej okazji jadzie też 
sześciu pływaków Ł. K. S-u. 


PILKA NOŻNA 

Na dionie Ł, К, S, o godz. 17,30 spot- 
kanie o wejście do ligi pomiędzy poznań- 
skim Н. С. Р. i Union-Turingiem, Pierw- 
sze spolkanie rozegrane w Poznaniu przy- 
niosło w rezultacie remis 3:3, obecnie zaś 
łodzianie po ostatnim sensacyjnym zwy- 
cięstwie nad Gryfem 6:2, spodziewają s 
pokonać poznaniaków na własnym ter 
nie. Zawody powyższe będą poprzedzone 
przedmeczemi. 

Na boisku Kruszendera w Pabianicach 
o god: 17,30 finałowe spotkanie o mi- 
strzostwo klasy B i wejście do klasy A 
pomiędży gospodarzami i Lechią z Toma- 
SZOWA. 

Poza tym w Łodzi i na prowincji dal- 
sze spotkanie o mistrzostwo juniorów i 
klasy С oraz spotkania towarzyskie. 


Lekka atletyka 


Dlaczego Kwaśniewska nie startuje 
dziś w Berlinie? W związku z notatką 
zamioszczoną w całej prasie sportowej o 
odwołaniu wyjazdu Kwaśniewskiej do 
Berlina, dowiadujemy się dość cii 
wych zogółów, które wymagają 
względnego wyjaśnienia. 

W dniu 17 lipca do łódzkich władz lek- 
koatletycznych przyszło zaproszenie dla 
Kwaśniew j na wspomniane zawody 0- 


cieka- 
hez- 


raz na jeszcze jeden w innej miej- 
scowości. Kwaśniews yřazila goto- 
wość startowania, czego Ł. K. S. 


że nie nie stoi 


zawiadomił 
na przeszkodz 
chała do Berlina 
lipca na adres m 


m w dniu 26 
szawie Kwa- 
I. A. zapyta- 
dała odpo- 
Z chwilą kiedy 
ało sie da rąk Kwa- 
śniewskiej (w Łodzi), sprawa była spóź- 
niona, wobec czego P. Z. L. A, odwołał jej 
start w Berlinie, Niemcy wobec tego wy- 


wiedzi 


.—, Poczt 
(bez pa ar 
е 


niowo 
Brakarnia Polska. Spólka A! 


10. Rękopisów niezamówionych ri 


eja nie zwraca. 
W razie wypadków «powodowanych айа wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków iar 
w czonych m 


wydawnictwa nie odi d: 
merów Ind odarkodowania. 


cofali z programu start w oszczepie, chcąc 
mieć jednak raśpiewską zaproponowali 
jej start w in konkurencji. Gdy spra- 
wa się wyjaśniła, władze lekkoatletyczne 
chciały na gwałt wysłać Kwaśniewską do 
Berlina, lecz odmówiła ona i w rezulta- 
cie nie pojechała. Okazuje się, że wła- 
dze łódzkie nie wysłały do Warszawy na 
czas jej zgody na start. 

Sprawa nieprzyjemna i kompromitują- 
ca aparat organizacyjny. 


OOO M 
KRONIKA SIERADZA 


Zapomniane zielniki. Dziwi każdego, 
że od kilku lat urządzone i starannie 
utrzymywane zielniki na środku Rynku, 
madające więcej estetycznego wyglądu 
centrum miasta, zostały kompletnie opu- 
szczone i zanomniane. Większość drze- 
wek poschnęła, krzewiny są połamane i 
zdepiane, a zamiast trawników — rosną 
wybujałe pokrzywy. Świadczy to, że brak 
jest gospodarza. 


Protokóły. Podczas targu kilkunastu 
wieśniaczkom zrobiono protokóly za uży- 
wanie jako miary przy sprzedaży owoców 
naczyń kuchennych jak garnuszków, pod- 
stawków itp. a nie wagi. 


Drogie kanapki. Za pobranie w .. 
sursie* za 2 kanapki z polędwicą po 25 gr 
czyli za całą bułkę 50 gr, bufetową p. He- 
Лепе Skupińską ukarano grzywną 25 zł 


Mali handlarze, Podczas targów dziat- 
wa biednych rodziców sprzedaje mucho- 
esolo wykrzykując: „2 za piątkę, 

К wybrać”! Zbyt 
mają dobry zarobki zadawalające. Nadto 
mali ci handlarze nabywają wprawy do 
handlu i odżydzają go i przynoszą ko- 
rzyść materialną swym rodzicom, 


KRONIKA KALISZA 


Uruchomienei kolonij letnich, W 0- 
gródkach Jordanowskich odbędzie się w 
dniu dzisii m uroczyste otwarcie 11 o- 
kresu półkolonij letnich, na które przy 
to 230 dzieci, rekrutujących się z naju- 
hoższych sfer naszego miasta. Оріске nad 
dziećmi sprawować będą wykwalifikowa- 
ne instruktorki, oraz panie z Towarzy- 
stwa Ogródków Jordanowskich w Kali- 
szu. Kolonie finansuje Fundusz Pracy, 


Pielgrzymka do Częstochowy. W rocz- 
пісе „Cudu nad Wisłą” tj. na dzień 15 
sierpnia rb. wyrusza z katedry 
nisłąwa Kostki wielka piolgrzymka йо 
Częstochowy na Jasną Górę. Pielgrzymka 
wyjeżdża ze stacji kolejowej Łódź—Choj- 
ny w nocy 13 na 14 sierpnia. Pielgrzym- 
kę prowadzi ks. proboszcz Jan Cesarz. 


Ostatnie trzy dni przedstawień w Te- 
atrze Letnim przy uł. Piotrkowskiej 94. 
Jeszcze tylko dziś, jutro i pojutrze grana 
będzie świetna tryskająca humorem peł- 
na dowcipu i świetnych sytuacyj najnow- 
sza komedia Fodora p. t. „Miłość w kw: 
dracie*, Publiczność bawi się świetnie о- 
klaskując doskonałe zgrany zespół, W 
niedzielę o godz. 3-iej popoł. i 8-ej wiecz. 
(wyjątkowo) odbędą się dwa pożegnalne 
przedstawienia — które zakończą bieżący 
sczon. Dana będzie komedia Fodora „Mi- 
łość w kwadracie". 


KRONIKA SZADKU 


Czy to w myśl „OZN"? Р. Franciszek 
Bartczak, obecny poseł na Sejm, właści- 
ciel młyna w Szadku i „ozonieta” jako 
przedstawiciela swego młyna na miasto 
Łódź zaangażował Żyda, Hamburga. 


Sąd 
nad żydowskim wojtkiem 


Końskie, 30, 7. — Mieszkaniec 
wsi Pieradła, pow. koneckiego, Ale- 
ksander Kolus odwiózł Żyda furman- 
ką do Radoszyc. 

Po powrocie zebrało się kilku go- 
spodarzy, którzy po naradzie wydali 
wyrok, że Kolus za swój czyn musi 
otrzymać 15 batów. Pomimo wielkie- 
go protestu wyrok nad żydowskim 
„Wojtkiem“ wykonano. (b) 


Poznań. św. 

Centrala Гозал, 5 

Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella 

Łodź! odpowiada Wladyslaw 
Leśniewicz т Poznanie. 


Marcin 70. Р. К. O. Poznań 200 149. Telefony centrali: 40-72 
5-24. 35-25: po godz. 19 oraz w niedzielę 1 święta: 40-72. 14-16. 33-07. 
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Ja za dostarczenie pisma, а abonenci nie mają prawa domagania się niedostar- 


KRONIKA PABIANIC 
mamaman OE 


Adres Redakcji 1 Administracji: 
Gen. Orlicz-Dreszera 5 tel. 230. 


REPERTUAR KIN: 
Oświatowe — „Panowie w cylindrach", 


Luna — „Szanghaj“. 


Krótka pamięć, czy kłamstwo? W tyz 
godniu sanacyjnym „Gazeta Pabianicka” 
między innymi czytamy co następuje: — 
„Pan Wojewoda w porozumieniu z Za 
dem Miejskim miasta Pabianic, pozbawił 
mandatów radzieckich członków Rady 
Miejskiej z Obozu Stronnictwa Narodowe- 
go jak również i powołanych na ich miej- 
sce, Niezależnie od togo Radni i ich za- 
stępcy ukarani zostali grzywnami”. Przy- 
pominamy że nie p. wojewoda pozhawił 
mandatów radzieckich, Radnych Obozu 
Narodowego, lecz Radni ci sami w dniu 
24 marca złożyli swą rezygnację 7 mo- 
tywami skłaniającymi ich do tego na 
zebraniu Rady Miejskiej, nie chcąc brać 
odpowiedzia!ności za dalszą gospodarkę 
miejską. Panowie z „Gazety Pabianickiej" 
mają albo krótką pamięć, albo bezczelnie 
128. 


Niemiec bije Polaka, 
Post przy ul. Warszaws 
ca pracuje Gajzdler Antoni. Maszynistą 
w tej firmie jest niemiec Walter. W śro- 
dę kiedy przybył Walter do fabryki drzwi 


ul. 


W firmie Karol 
iej 9 jako dozor- 


hyły zamknięte. Dozorca w pierwszej 
chwili nie usłyszał pukania, gdyż był bar- 
dzo zajęty pracą w podwórzu. Walter 


bez namysłu przeszedł przez parkan, 
Wszedłszy do Gajzdlera do kotłowni bru- 
talny Niemiec schwycił Gajzdlera za kol- 
nierz i rzucił na ziemię, wymyślając przy 
tym i grożąc wydaleniem z pracy, Nie 
wątpimy że odpowiednie władze ukarzą 


pruskiego brutala. 
Samochód najechał na chłopca. Kwi- 
ram Witold  współwłaścicieł młynów 


„Spójnia“ jadąc samochodem ul. Zamko- 
wą w stronę Łaskiej, najechał na nielet- 
niego Srokę Bronisława zam. Nowy Świat 
14. Chłopiec umysłowo niedorozwinięty, 
przez własną nieostrożność dostał się pod 
samochód odniósłszy lekkie uszkodzenie 
ciała. Przewieziony przez p. Kwirama da 
Szpitala Miejskiego, pozostaje tam na ku- 
racji. 

Okrutny wieśniak. Wojewoda Józef 
zam. we wsi Klimkowizna gm. Dobroń 
przyjechał dp Pabianic wozem, przełado- 
wanym ciężarem. Na ulicy, ponieważ 
koń nie mógł uciągnąć ciężaru, począł się 
nad nim znęcać, bijąc hiczyskiem ро łbio. 
Policja spisała okrutnemu wieśniakowi 
protokół. 


KRONIKA ZGIERZA „s 0, 


Wzniosła uroczystość „Sokoła“, Upo- 
czystość poświęcenia sztandaru gior- 
skiego „Sokoła” odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22 sierpnia rb. na którą przewidzia- 
my jest przyjazd okolicznych towar 
sokolich. Program uroczystości przedsta- 
wia się następująco: o godz. 8,30 zbiórka 
wszystkich  organizącyj na dziedzińcu 
Państwowego Gimnazjum im. Staszica 
przy ul plac Kilińskiego, godz, 9 prz 
marsz przez masto do kościoła parafial- 
nego św. Katarzyny, godz. 10 uroczyste 
nabożeństwo oraz poświęcenie sztandaru, 
Po nabożeństwie i oddaniu sztandaru 
chorążemu odbędzie się defilada przed 
władzami państwowymi, samorządowymi 
i nowopoświęconym sztandarem. Po de 
Tiladzie na boisku własnym Tow. Girnn. 
„Sokół* przy ul, Piaskowej odbędzie sę 
wbijanie gwoździ pamiątkowych oraz wy- 
glaszane będą przemówienia. W godz. pa: 
południowych odbędą się zawody sporto- 
we. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Z działalności Kasy  Bezprocetnowej. 
W tych dniach odbyło się posiedze: 
rządu Kasy Bezprocentowcj, na któ: 
po zalatwieniu spraw bieżących organiz: 
cyjnych zarząd rozpatrzył pierwsze ło- 
żone przez ubiegających się wnioski о pó- 
życzkę, udzielając jej potrzebującym w 
miarę posiadanego kapitału. Dodać na- 
leży, że Bank Gospodarstwa Krajowego, 
za pośrednictwem Centrali Kredytu Bez- 
procentowego w Warszawie udzielił na- 
szej kasie 500 zł pożyczki bezprocentowej. 
Dla wygody naszych czyteiników podaje- 
my jeszcze raz informacje, któ i w jaki 
sposób może otrzymać pożyczkę z Kasy 
Bezprocentowej. W myśl statutu tego? 
stowarzyszenia może otrzymać pożyczkę 
każdy Polak chrześcijanin, drobny kupiec, 
rzemieślnik, rolnik na otworzenie cz ytoż 
powiększenie swego interesu, warsztafu 
itp. Ubiegający się o pożyczkę winien 
złożyć wniosek w sprawie pożyczki (po- 
danie), wypełniając odpowiedni druczek, 
który każdy może otrzymać w Kómunal- 
nej Kasie Oszczędności (К. К. О.) przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego 16. Wnioski te zarząd 
rozpatruje na ewych nposiedzer h 
miarę posiadanego kapitału rozdziela po- 
życzki pomiędzy potrzebujący 
kich informacyj w sprawie pożyczek be 
вети udziela chętnie p. dyrektor 


14-76, 


z Posnania. Za wiadomości i artyknly z m. 
ja ogłoszenia | rekl my: Anton. 


Numer 175 — ORĘDOWNIK, poniedział: 


dnia 2 sierpnia 1937 -- Sfrona 15 


Jędrzejowska w finale 


W piątek rozegrane zostało półfina- 
łowe spotkanie w grze pojedyńczej pań 
międzynarodowego turnieju tenisowe- 
go w Nowym Jorku. Jędrzejowska po- 
konała po zaciętej walce Dorothy Bun- 
dy w stosunku 6:4, 7:5. 

W meczu finałowym Jędrzejowska 
walczyć będzie z 


najlepszą rakietą 


Stanów Zjednoczonych — Marble. 

W ćwierćfinale gry podwójnej pań 
Jędrzejowska, grając 
drus, 


wspólnie z An- 
pokonała parę amerykańską 
- Henry 6:4, 7 

W ćwierćfinale gry mieszanej para 
polsko-japońska Jędrzejowska - Yama- 


i pokonała parę Kallos - Jarvis 


"Nowy Jork. (Tel. wł). Finał turnie- 
ju w Now і 
walce zwy Amerykance 
która pokonała Jędrzejowską 6:3, 5:7, 8:6, 
Spotkanie rozegrano w szalonym upale. 
Publiczność odnosiłą się do Polki nie- 
„przychylnie. 


З po zaciętej 
Marble, 


0 mistrzostwo wojska 


W piątek, w drugim dniu zawodów 
konnych o mistrzostwo wojska, w Bia- 
łymstoku dokończono próby ujeżdża- 
nia konia na czoworoboku. Zespołowo 
pierwsze miejsce w obu próbach (wła- 
dania bronią i ujeżdżania) zajęła eki- 

. P, 2. pułk ułanów wielko- 
skich, 3. pułk ułanów poznańskich. 
Indywidualnie pierwsze miejsce w 
obu grupach zdobył гіт. Kulik, 2. rtm. 
Brodzki, 3. por. Salamon, 4. por Ger- 
lecki, 5. rtm. Rojcewicz, 6. rtm. Rojkie- 
licz, 7. por. Łukowski, 8. por. Kamiń- 
ski, 


Kolarstwo 


Michalek i Napierała wygrali bieg amery- 
kański na Dynasach. Na dynasach odbył si 
wyściz amerykański parami na 100 km z udzi: 
lem najlepszy: Warszawy, pary łódzkiej 
i dwóch par śląskich. Bieg miał niesłychanie 
emocjonujący przebieg i zakończył się zwycię- 
stwem pary Michalak — Napierała w czasie 


т 


W dniu 28 lipca 1937 r 
i matka, 8. p. 


ESPORTA 
| 


zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja kochana 


Kazimiera Lis 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 sierpnia 
о godz. 4 min. % z Zakładu pod Opatrznością па 
Śródce na stary cmentarz parafialny. Na smutny 
ten obrzęd zapraszają wszystkich Krewnych, 


Życzliwych ll F 
ан ME) za 
Poznań, mąż 4 dzieci: luskwy giną, 


2 к. 31:03. (14 p.). 
toru zajęła para Moczulski 
8) Popończyk 
5) Stachl — Mat 


Desk: miejsce o okrążenie 
Włlodarczak, 
4) bracia Kapiak, 


arzyński, 


Osmótsk: — Schmidt Я Toi 
i — Weber i Rura 

e odegraly żadnej тан} kabel ые: 
(PATY 

szych mistrzostw drużyno- 
wpłynęło w ostatniej chwili 
jeszcze jednego zespołu 
a mianowicie Polonii. 
imiennie tylko trezżch 
zawodników, czwarty natomiast zgłoszo- 
ny zostanie przed samym startem, co jest 
w reznitacie 
spół Polan 
Klaus, M 


wych Он 


regulaminem. Ze- 
lą _ Szpalerski, 
jeszcze 
ten ze 
palerskiego i 
stałych 
ożnie. 
oniał mistrzostw, 
bogatą ramę reprezenta- 
рг: 


ślankiewicz i czwarty 

stalony zawodnik. Zespół 

względu na dobrą formę S 
Wysoka klasę 


ро kolarzy, 


ed rozpoczęciem za- 


kach hymnu państwowego 
żą przysięgę, że walczyć be- 
zaszczytny tytuł mistrza 
БА głównym niedzielnych 
będzie kpt. Tkaczyk z Warsza- 
omity 


zawodnicy 
dą 


i 


lojalnie. 


Polski. , 
zawodów 


przedwojenny „Kolarz i 
Poza biegiem mistrzow- 
odbędzie się cały szereg da 
biegów z udzialem zawodników. Iódzi 
i warszawskich. 
no propagandowe. 
Na mistrzostwach świata w dniach od 
21 do 28 sierpnia w Kopenhadze w katego- 
rii amatorów, startować będą trzej nas 
zawodnicy: 
ski. 


ych 
ich 
Ceny na zawody ustalo- 


Kapiak, Napierała i Wasjlew- 
(Pat) 


Lekka atletyka 


Ustalony przez -amery 


fiskiego mürzyna 
ch igrzyskach w 
tastyczny rekord światowy na 800 m 


Ballas Га 
(1:418) nie z 
że trasa biegn była krótsza о dwa metry. 


Ustalono bowiem, 


W Londynie ech! się mistrzostwa 
lek: оаПеіу 


lil w konkurencji mie- 
Erario wej «Pierważęgo dnia вану ale 
finały jedynie w trzech konkurencje ch. w 
innych rotezruuo tylko przedbiegi i mię- 
dzybi 

W biegu па 6 mil ang. mistrzostwo zdo- 
byl Węgier Kalan uzyskując bardzo dobry 


czas 30:07,8. Trójsk  - wygrał Holender Pe- 
ters wynikiem 14.52 m, w.eszcie w chodzie 
na 2 mile anr. zwyciężył Anglik Cooper 


w czasie 13:58,2. 


Program Walasłewiczówny. Przybyła 
do Warszawy Stanisława Walasiewiczów- 
na, posiada już w ogólnych zarysach plan 
swoich startów w bieżącym sezonie. 

„W dniu 1 sierpnia Polka startować be- 
rodowych zawodach w 
Następnie projektowany jest jej 
v Budape: W drugiej polowie 
sierpnia Polka weźmie udział w akade- 
mickich mistrzostwach świata w Paryżu. 
W tych ostatnich zawodach  Walasiewi- 
czówna bronić będzie czterech tytułów mi- 
strzowskich, zdobytych przed trzema laty 
w Budapeszcie na 60, 100 i 400 m oraz w 
skoku w dal. 

W Warszawie zobaczymy Walasiewi- 
czównę na zawodach dopiero we wrześniu. 

W roku bieżącym Stanisława Walasie- 
wiczówna obchodzi jubileusz 10-lecia star- 
tów lekkoatletycznych. 

Pierwszy jej start miał miejsce w 1927 
r. w Cleveland na zawodach amerykań- 
skich pod nazwą „Szukajmy olimpijczy- 
ków”. W zawodach tych startowało około 
50 t dziewcząt ze wszystkich szkół 
amerykańskich. Walasiewiczówna zajęła 
wówczas pierwsze miejsce w biegu na 50 
yardów wynikiem 6 sek. Moment ten był 
początkiem systematycznego treningu lek- 
koatletycznes /alasiewiczówna liczyła 
wówczas 16 lat. 

W tym roku, po 10 latach startów, przed 
samym wyjazdem do Polski Walasiewi- 
wna brala udział w „Olimpiadzie pol- 
- amerykańel * w Wprcester (Stan 
achusetts) i wówczas to ustanowiła 
nowych rekordów świata. o czym w 
m czasie pisaliśmy. (PAT) 


Przed meczem lekkoatletycznym Pol- 
ska — Niemcy. Zarząd PZLA obradował 
wczoraj specjalnie ą lekko- 
atletycznego zypaństwowe- 
dbędzie się 
w drugiej połowie sierpnia w Warszawie. 

Postanawiono utworzyć specjalną ko- 


dla organizacji zawodów. W skład 

M; ki, Frenkel, Kamiń- 

ski, Wojnarows Sienkiewicz, Janowski, 
Przybysławsk Foryś, oraz członkowie 
op. Sośnicki, Theuer, Oldak i 


Spotkanie otrzyma bogate ramy repre 
zentacyjne. Zorganizowane będą apecjalne 
pociagi popularne z Poznania, Łodzi i Ka- 
towic, a prawdopodobnie również z Kra- 
kowa, Gdyni i Bydgoszczy. 
decy dawano Wyznaczyć па «а ону po: 
wyższe bardzo niskie ceny biletów wstępu 
od 1 do 3 21. (Pat) 


Piłka nożna 


Derby śląskie, W niedzielę odbędzie sią 
na stadionie Ruchu w Wielkich Hajdt-i 
kach sensacyjny pojedynek ligowy pomię* 
dzy mistrzem Polski Ruchem a beniamin- 
kiem ligi AKS Chorzów. Spotkanie to wy- 
wołało na Śląsku olbrzymie zainteresowa- 
nie. Pierwszy mecz tych drużyn w Chorzo- 
wie zgromadził ok. 20 tys. widzów. Śląza- 
cy przypuszczają, że rekordowa ta liczba 
zostanie w najbliższą niedzielę znacznie 
przekroczona, gdyż stadion Ruchu może 
pomi é kilkadziesiąt t су widzów. 

Zarząd PZPN obradowal w poniedzia- 
lek nad sprawą obozu treningowego przed 
spotkaniami z Danią i Bułgarią. 

Obóz rozpocznie się 10 rpnia na stadio- 
nie w Warszawie, Instruktorami będą pp. 
Kossok i Sell, kierownikiem — p. Kałuża. 

Ustalono na zebraniu ostateczny sklad 

obozu, który. przedstawia się, jak nastę- 


puje: bramkarze: Pawlowski (Сгас.), 
Krzyk (Brygada Czestochowa) Obrońcy: 


Giemza (Ruch), Stolarczyk (AKS), Twórz 
(Warta), Boeischer (HCP), Pomenicy: Dyt- 
ko (Dąb), Góra (Crac.), Piec (Naprzód), Bęt- 


kowski (AKS), Danielak (Warta) Nycz 
Polonia). Napastnicy: Cedrewicz, Purtl, 
Wierzelewski (Gryf), Baran (Resovia), 


Szwarc, Gendera (Warta), God, Cebulak 
(Śląsk), Pirych (Warszawianka), Lewan- 
dowski (ŁKS), Pytel (AKS). 

Poza tym w pracach obozu wezmą u- 
dział Rudnicki i Martyna. 

W czasie obozu odbędą się dwa spotka- 
nia sparringowe. W dniu 12 sierpnia re- 
prezentacja obozu walczyć będzie z Vien- 
ną. Pod koniec obozu, około 20 sierpnia, 
przewidziany jest drugie spotkanie z 
przeciwnikiem dotąd nieustalonym. (Pat) 

Szwajcaria wycofała się. Walne zebra- 
nie szwajcarskiego związku piłki nożnej 
postanowiło wystąpić z turnieju o puchar 
Europy Środkowej, 


Tenis 


Mistrzostwa morskie odbędą się w dn. 
od 5 do 8 sierpnia w Wejherowie, W tur- 
nieju wezmą udział najlepsze rakiety na- 
szego wybrzeża. 


Strzelanie 


Do Helsinek przybyła statkiem pod kie- 
rownicywem ррік. Stawarza polska reprezenta- 
cja strzelecka na mistrzostwa strzeleckie świa- 
ta, które się rozpoczęly 80 lipca i potrwają do 
9 sierpnia. Lla polskiej ekipy przydzielony zo- 
stał z ramienia organizatorów kpt. Kraemer. 
Wyjechał on też na spotkanie Polaków do Tal- 
lina. Przystań w porcie udekorowana była fla- 
gami o barwach narodowych polskich i fińskich. 
Orkiestra wojskowa w chwili wylądowania Po- 
laków odegrała fiński hymn wojskowy. Rów. 
nież przez całą drogę Polaków witano serdecz- 
nie. 


p W U wę 


Motor 


kupię leżący, o siłach 

40-60. na gaz ssany 
względnie świetlny. 

Oferty Orędownik 
Poznań zg 27501 


żona 


Bez kosztów i kłopotliwych 
zabiegów. Jak, poradzi po prze | 
słaniu zł 


Podziękowanie 
_Wazystkim tym mieszkańcom Ozorkowa. 


lipca 1987 r. 6, p, 


dają serdeczni A s 
Bóg zapłać! 
п 841 
Zduńska Wola, dn. 30, 7. 37, 


0100002 deski 


szpundowane i 
listwy podłogowe, wyłogi, 
listwy profilowe, poręcze, 
belki, kantówkę, аек 
i laty oraz derki obrzynane 


eobrzynane po cenach ry pod gwarancją musi być wygrany. М№іета- 
: wonkureney inych poleca Niklowanie i Srebrzenie możnym. jednak mającym szczęście w grze lo- 
złocenie. chromowanie .1 el-|teryjnej wylożę ze swoich pieniędzy 10 ы йа 
o [Eie roboty wchodzące w, zakres оз. shy przekonać o prawdziwości муштар! 
zalwanizacji wykonuje solidnie.| Dowodem tego sa w moim posiadaniu setki 
eon LUrOWSKI (fod gwarancja i po cenach | stów "podziękowat. ой osób. które да кезгаде przezemnie losy 
przystępnyc! wygrały ро 107.0 50.000. 20.000 i 10.000 zi. Na *ądanie przepo- 
skład drzewa 1 obróbka, CHROMOWNIA* wiadam przeszłoś Ra ;yezłość — OCE „Аосекоот, 1 analizy 


ń ńskich 5/8 milości pożądanej osoby. 
Zorii Нуу КӨӨ, рош, сл Бенакет айе WOJE AOR w 
przy pl. Bernardyńskim. samodzielny Korc Бубу | date urodzenia, załącz 1 
тас. firmy „РАМА Gar- 
Telefon nr. 10-87. ara | W, Górsi n 44812 greg: J idz момостн. 
2 


którzy brali 
udział w ratowaniu tragicznie zmarłego w dniu 2l-go 


Jana Piotra Kłysińskiego 


oraz w ostatniej jego drodze na ementarz ozorkowski. skla- 
е 


Rodzice, siostry i bracia. 


heblowane| рогач ука нота SZKŁA 


Ng 47371-8 


Łódź, Piotrkowska 158 


„POLUS“, Poznań, Podgórna 4. 
Podać czytelnie dokładny 
adres, P.29240-56,857 


PARAMENTA - SZTANDARY 
POLECA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


K.KĘDZIERSKA 


POZNAŃ, UL. SKARBOWA 3 


Szaię 
dwuskrzydłowa @0- 
ymiarach w 
бб cm sprzedam 
okazyjnie. |czkowska. _ Kón-| 
stanty. Bodrzewie, 
tuły. 


фтуш ct alg, 


pow. Szamo- 
zd 625 


na drogi polne i szosy, niedro- 
gi, różnych fabrykatów nabę- 


k:Bogajewski 


5/0-30,161-2 


ROWER 


dziesz w fachowej firmie 


KUKWISZ 


PRZYSZŁOŚĆ TWĄ WIDZI. 


arodowy 


darem jasnowidzenia 
nym. Powie Ci czy, masz 
8: ie w grze loteryjnej. 
dług obliczenia daty urodzenia 


jasnowidz psycho gratolog. ES Zwia- 
M chików. Mistrz 
emne) WOMOUTH vbdarzony fe- 


oraz wybierze we- 
Twej planety. 
zupelnie bezplatnie szczęśliwy numer losu. któ- 


grafologiczne, Rady i wskazówki. da. 
i Nie zwlek: 

le, Podać czytelnie 
znaczkami poczt 
pocztowo kanc. Bez załączenia znaczków odpowiedź nie nastąpi. 


z jest podstawowym 
Poznań, plac Sapieżyński 7. da kolońska dla] warunkiem KR 
бүленә lbowane anawcow nalnej pielegnacji 
озык ciala. Ozarniący за 
Najsłynniejszy Hezadont pach — wysoka 


w transie 
kiedy — 


możność zdóbycia trwalej 
pisz jeszcze dziś піс nie 
1 razwisko 
wymi na koszty 


Kraków, Lenartowicza 116. 


Przemysławka | Mydło Ttopika 


skoncentrowana wo- 


eliksir pasta | my- 
delko do zębów za- 
chowują zęby zdro-| Mia 
wo i silne 


Miaflor 


emalia do paznokci: 
krem. puder, mydło. 
Extrakt 


Henryk ŻAK w Poznaniu 


Fabryka perfum, kosmetyków 


È 
$lary Rynek 77. 

Pralnia Sellima Gościniec 
prasowalnia w centrum, dzierż i nie- 
wa 35 zł. Adres wskaże Orędow-| viada wszystkie [dobrze nrosperuiący. kolonialka, 
nik, Poznań zd 484 sprawy życiowe, Poznań, Pól-|konces miejscu, tania odstąpi, poż 

wiejska 31. mieszkanie 12, Sód худал, Zborowski. Poznań 

Konie zd 13595 Półwiejska ® zd 14801 
robocze, młode, siine. Poznań — 
Różana 18 — 8 zd 456 


wartość higieniczna. 


wypróbowany  Śro- 
dek na porost wło- 
sów Dowody uzna- 
nia o skuteczności 
wysyla fabryka na 
żądanie. 


i mydeł toaletowych 
VE "28.006-2 421 7 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe, Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story 1 kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe. п 43908 


nieruchomość 


położoną w Łodzi, w śródmieściu, albo przy kolei 

Kaliskiej. Wielkość około 3.000 mtr. kwadr. Koniecz- 

ne są budynki parlerowe w rozmiarach od 1000 do 

1500 m. kw. Pożądane piwnice. Oferty z podaniem 

ceny składać рой „N“ do administracji nin. piema. 
n 57619 


E E 87 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki i platery 


poleca 


w. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. пеп 
DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 


Fabryka waty, wataliny i КОЕ watowych 
Waldemar STETKA 


Łódź, ul, Zakątna 86. Tel. 214-95. Р. К. О. 603-326 


[MCH 


= FABRYKI MEBLI 
ROG wł. POMYKAJ 
ess" Poznań, Rynek Śródecki 


własne warsztaty tapicerskie 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE" wiaśc. A. szwAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — wieś JANISZEWICE. Skrytka poczt. 54. 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykłe i bielone, prze- 
ścieradłowe, pościelowe w kraty, oksłordy kieszeniowe 
i na bluzy robocze. ° 41006 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze ałowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i. w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie .nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 magłówkowych. 


eż . —— 

В. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, 157-6 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 

wełny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 


Dla sklepów rabaty, Dla sklepów rabaty, 


P16 82 d 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


о 
=“ 
о 
с> 
~ 
©w 
3 
= 
со 
П 
эч 
=, 
со 
== 
= 
ХЕ 
ng 46127 


MEBLE 


odświeża i przerabla na no- 
woczesne Zakład Stolarski 
B. OLBINSKI, Łódź, Piotr- 
kowska 112, w podwórzu. 
Na skłądzie meble w komple- 
btac 1 pojedyńcze sztuki po 
acench przystępnych, = 40633 


Wytwórnię 

wózków 

rowerków, dres 

zyn i samocho- 

dzików dziecie 

cych, oraz wnzel 

ką reperację w tym zakresie, 


MICHALAK 


ŁÓDŹ, mi, św. Andrzeja 2 
n 46627 


Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET, 


A. Wamikoffa 


ŁÓDŹ 
ul. Kopernika 22 
Telefon 172-07 
Oddział wewnętrzny 1 chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzy- 
żenie psów i koni. kąpiele dla 


psów. Kucie komi, nitowanie ko- 
t. Przyjęcia w przychodni 
0481 iod3—6. m 47044 
Chcesz mieć 
wygodne obuwie? 


tel: 204-88, 
n 46 626 


RESZTKI 


na ubrania męskie, płaszcze 

letnie, komplety i suknie dam- 

skie oraz na mundurki poieca 
tanio w dużym wyborze 


A. Wasilewska 


Łódź, ul. Nawrot 13. 
wejście z bramy. n 1400 


Znak oferty naprzyk: 
it 


tad: z 18 924, n 2745, d 1790 


d. = 1 słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje віє do godz. 9,45 


E DOMY - PARCELE | 


Sprzedam 


nieruchomość miejską, nadaja: 


się na każde przedsiębiorstwo, = a 
Sana: Bygeki 0 — zd 11 S38|około 6—8 tysiecy, kupie. zaplace 
к bra koloniiika. Po 


ŚŚ |totówką i 
Kamienica 2 piętrowa |7“ Wielkie Garbary 48 — 16 


tanio sprzedam | Mosina T ubikac; 


dom dochodowy, 


Jn; god: 
podias, ugody 


Puszczykówko 
djnowy, 2 pokoje kuchni 


centrum Ostrowa. dwa sklady, o- 
grodem, 10.000, wpłaty, 25000 
jesznie Spi ата, Pans, Ostrów 
Wikp.. Wroclawska, 16. 
nd 11865 


е 
centrum Mosiny, 6 ubikacyj, chle- 
Wy, ogród, cena 
Baraniak, Mosina 
zd 14 602 


Parcele 
Ogiedle Warszawskie w różnych 
wielkościach korzystnie sprzeda 


Kamienica 


ciel. 2108: 
Poznań zd 18 


nia  Orędow- ломи 


Dom kowskiego 15 — 5. 
dobrym stame. gaz elektryczność, 
woda. z piekarnia. skladem Којо: Dom 
niałnym mie „in-|masywny, piętrowy, 
teres dobrze apra ynku. сеу 


Miqdler, 


tówke sprzeć lo 20 а 
ai? zd 


m. Cena 0 
tysięcy. Pośrednicy „wykluczeni 
ferty Kurier Poznański 
zde 13 080-00. 

masywny, Б ubikacyj. chlewy — 
„ Osady kt 4 ŁAM A 
a parochcii, z budynkami 3 ber, |riystng kupno. ү Mindler K roro: 
dobra ziemia. Jaki, Dogodne, wa” клуп, Piastowska 1 zd 14500 

godne, wą тул, Piastowska 12. sd 1430 


һ morgi ogrodu. Бев stempla — 
odatku, Mindler, Krotoszyn — 
Piastowska 12. zd 1 503 


gospodarczy Ła- 
„_‚Од- Dom 
iętrowy, nowy. dochodowy 
w Rumi. $ mieszkań, parcela 
1200 т", położona nad rzeczką 
przy dworcu sprzedam 
№0. Wpłata wod 
szenia  Orędowni 
LU у 


в пука. 
wiena, In 


morgi 00007 
j Kięsber. Mosina 


Dom 
r „, [komfortowy Stąrolęce ogrodem, 8 
2 pokoje kuchnia, |ubikacji, dochód miesieczny 120.- 
du. cena (300—, Ba-|cena 17.000 wplaty 13.000. Zglo- 
ramink. Mosina, Rynek 10. szenia Orędownik, Poznań 

zd 183 zdg 14 T83 


N. tak nie umila ciężkich chwil 
życia, jak czytanie dobrego tygodnika. 
Pamiętając o tym, uskutecznię dziś 
jeszcze przedpłatę na najpiękniejsze 


na 1 hipoteke nowego domm — 


Oferty Orędownik, 
zi 


pismo „,Jlustracja Polska“. 


s eośkolw| 


Kamienicę 


ykończoną G 
3 000, t 


ж 1 |parterowy — dwa mieszkania z 

28388 блока үү "Вовед 
zedam lub wydzierżawię, 

«пу Kurier Poznański 


m n 
nowowybndowany, 5 ubikacyj — od kol 
spodarstwo okolic 


dingu potrzebuje. Oferty Orędow- 
nik Poznań zd 648 


к: OSOBISTE E 
aE т) 


tów serdeczne „Bóg Zaplać 
Wincenty Porafikiewicz z 


pokőj i kuchnia, chlew. 
pobliżu tramwaju, 


platy 18.000 Siwia! 
Gniezno Chrobrego 27. 
d 29 


siedmiopokojowy, 
morgi ogrodu, miasta 


cze 
| Е. JŻENKI | 


m 
jednopiętrowy, 3 sklady, 
2.000, morga ogrodu, 14.000 wpla- 
iy 8.000 Siwjak, 


ne, 6.000 wplaty 4.000 Siwiak, — 
Gniezno. Chrobrego 27. 


Dom P 
сб; sry zda — arcele 
pokój kuchnia, morza ogrodu — Кагы okr, MA 


Н ieina. Cena Jednakow 


р 3|1.630.— Ławica. Odpowiedź zna 

л: ДИ бек. Обу Oredownik. Po 
znań z т 
willę 

noga przedmieściu Doznania 8 
лы dw mtorzowym , ORTO- ||. 
dem. in 16 (КЮ sprzeda. Paluch, 
Poznań. Камака 89. zd 208 


р k м “ СЧ Б 
отек нү Kamienicę 


ogrodowej rzy пері 
wsi, dobre poioże-|czynezową z vbikacjami na prze- 

nie sprzedam. Oferty |myel przy Poznaniu sprzedam. 
Żoznań zd 167 Oferty Oredown'k Poznan zd 554 


kawaler trzydziestce, posia- 
dający sklad wartości 13.000 poz 
saukuje żony z majątkiem. Oferty 
Oredownik, Poznan zd 18100 


TSW sprzeda. 


piekarski młody. р 


noszukuję 6000 zł. 
jukuję waler, poślubi panne daj 


3 z cent, na wykończenie nowego do- 
a kin ЖОШООДО 
koda sprzeda.” À 


n 
30%. Oferty Oredownik, Poznań 


pierwszą hipoteke lub inne zabez- 


wysoka panna, lat 34, 
paczenie na domi CZYNsZOWY, war- тра 
| 


mieszkanie Үй tysiace oszeredno: 
a lą drogą meža Tówny 
zalet. Oferty ni 


мөл. pokój kuelinis, 1590. dorm 
оК} kuchnia i 
poreda. Kleer, Mosina. | 


Potrzebny 
wspólnik posiadajacy 300 zł. Gwa- 
rancja zapewniona. Oferty do 
Orędownika, Poznań zd 117 


Wspólnika 
gotówką 300—500 z! do handlu sta- 
rego żelaza metali poszukuje. — 
Oferty Oredownik Poznań 

zd 827 


na Łamarzu, wysoki procent. — 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 
жїр 20070. 
Willę 
nową jednopietrowa _ ośmiopoko- 
jowa ogrodem w Gnieśnie. cena 


15.000 wpłaty 10.000 Siwiak. Gnie- 
zno Chrobrego 27. nd 223 


gartości 10.500 zl poszukuję. — 
POZNA! 


1 14361 


Wspólniczka 
k gotówka potrzebna, 
jobro zyski oraz gwarancja. 
zlozenia Orędowiik, Poznań 
111477 


— |partie paniom 


zza (4 
Lepszy i wydajniejszy! 


Pijcie rodzimą kawę 


„STEW* 


п 46635 


Najkorzystniejsze 
z panom poleca 
jedynie Beho, E ‚ ŚW. Mar- 
cn 57, Prospekty darmo, zd 26 


3.000 
pożyczki T' hipotek 


90 morg. go- 
*oznania bez 


y 


Heleną ж domu Klemm, 5 
то, piec 7 л 47 


Kupiec 


wartości 1 


Mistrz 


тө. ka 
ność usamodzielnienia, gotówka 


zd 14150 


Przystojna 


Brunet 

lat 29. posinda 30 (укіс oszezede 

ności, ożem sie w nieruchomość 

miejska, lub interes, Pośrednic 
kluezeni. Oferty Oredownik, 

Poznań zà 14.840 


Panna 
blondynka, lat 28, poszukuje ce- 
m ożenku pana dobrego charak- 
„ przystojnego hruneta Z, ser- 
ym kochać, Oferty 
vpraszam dœ Org- 
1 2114808 


ści 
tni 


szatynka, t 
nizka 


komplety i pojedyńcze polecą 
po przystępnych cenach 


Orad 
Оо Poznań 


J Cypryśski, Łódź, Kiliń: 


skiego 229. T Ot 


Numer 175 


Wdowa 
lat 46 majac mieszkanie szuka 
moża na stalej posadzie lub eme- 
ryta. Oferty ДР РУН» Poznań 
zd 304, 


Kawaler 
lat 30 rzemieślnik pozna panne 
stosowną, posi Ca cośkolwiek| 


gotówki, celem ożonku 
Oredownik Poznań zd 


Rzemieślnik 
dyplom. wdowiec lat 
pracownia poślubi sfar 

lszczędnośei po: 
Oredownile Pozan 


Wdowiec 


Oferty 


at 


пут zakładem poszuku, 
możliwie fotografistki do trzy- 
dziestki z coskolwiek majątkiem, 
celem wspólnego dobra i prowa” 
dzenia razem zakładu. Oferty z 
fotografią Orędownik ng 48 004 


7. _ SPRZEDAŻE 


Magle 
loskonajonej konstrukcji poleca 
bryka, Воената Kapozyńskie. 
9 r. писта BO УГ 009 


je żony. 


SE сугы 
okazyjni ami 5 osobowy w| 
dobrym stanie, Łódź, ово 
б. Wojtczak (sklep). ав 


Wdowiec 


. Poznań zd %70 


* | Łódź sub. 


Piekarnię 
dobrze prosperującą Wraz z do- 
mem murowanym nowym, sprze-| 
lam. Wiadomość Orędownik, 
„Piekarnia”, n 47 627 


Kawaler 
ragnie poznać panią. созк. 
Salem ożenku, Oferty 


Panna 
posiadająca 5000, gotówki. 


20. 
wyjdzie zamaź, Panowie na st 


nowiskach. Ролл 
Oredowiik. Porna 
Siostry 
szatynka, blondynka, 


gd posiadające 
ł, wyjd 
ga, згер су K 
Таісу zechcą zgło. 
Oredownik Poznań 


sić ofert 


za 
Usytuowany 
4 przystojny 
kupiee — lat 31 — pragnie po- 
milą — gospodarną — rel 


gijna — niezależną panienkę 
tel matrymonialny. — Łaskawe 
fotografią, którą zwra- 
apraszam do Orędownika 
zdg 580, Pośrednicy wy- 


Pięćdziesięcioletnia 

sne mieszkanie. gotówka szn- 
ka męża emetyta iczciwego, 
starszego. poważne oferty fot 
grafia Oredownik Poznań zd 613. 


stojny. do ари Szu- 

ka żony i dobrej matki do 4 dzi 

ci z cokolwiek majątkie; 

30. Oferty z Totowrafia, Ki 

zwraca do Oredawnika, Pi 
d 14 798 


EK 
я! imie 40 mm М 
вройайынуо, splaty 4 йй ена 


meża, Zglos: 
znań zd 1451. 


s 


Biuro 
nialne Poznań, Pocztowa 
rżnie. klientele od 
FANO 10 > 
н "790ге 


„Blondynka 
lat 30, nie biedna, pozna 
państwowej posadzie, 
monialny. Oferty 
тпай ad i4597 


patrymo 


godziny 


a pana na 
ol matry- 
Orędownik, Po-| 


Коле kojarzenie małżeństw po- 


eca 

а 

Szlachta. көрүс Prosze 
otografie znaczek podwójny, 

rada, BR ZOE „osie 

anny lub wdówki. celem ożenku. 

Oredównik? Poznań па ету 


Starsza 
nrzędniezka państwowa, 
własnym umeblowanym. mieszka: 
niem. poślubi pana, najchetniej 
emeryta. д0 lat ferty foto- 
grafia Orędownik, Poznań 

2414902 
DER 

__ Przemysłowiec 
posiadający nieruchomość, Jat_29. 
kawnler poszukuje odpowiedniej 

. celem ożenku. erty || 
downik, Poznań ragg 7 Ore 


5 Kawaler 
29, własny dom dochodowy, 120 zł 


samotna 


mi poślubi pannę cośkol- 

i - Oferty Oi А 

nil zd 14 983 À żę 
Kawaler 

12. 000 gotówki, poślubi samotna 

krawcową do lat 36, zdolną do 


1 Ofert; jl А 
my R" Orędownik, Po. 


Wdowiec 
lat 45, posiadam domek w Poma- 
miu. szukam żony z coskolwiek 
zotówką. Oferty 0, 
znań zd 991 ад 
a l 
Panna 
elig, gotówki 8.000 wyjdzie, za 
Źgloszenia znaczkiem 
oznań, Dabrowskiego 10, 


zdg 134! 
, „ Urzędniczka 
pensja 300 21 gotówka wyjdzie z 
пас > = 
‚ Dabrowskiech 10 
„15. zd 183 
r сайл 


Dwie 

korespondować 
kupcami w celu 
natrymonialnym. Poste-Restante, 
Gadki (dla szatynek), zd 122 


Kawaler 
lat 48 inwalida wojenny utrata 
nogi, szuka panny gotówka pożą- 
ул Cel matrymonialny.. Ofer- 
Y Oredównik Poznań zd 292 


nia Orędownik, Poly 


Karetę 
|jednokonna, furgon 
|Kazyjnie sprzedam. 


jskiego_82. 


pir Kiur 
ъ 05 


Sklep 
zabawek, Piotrkowska 229, poleca 
wózki dziecięce, rowerki. drezyn- 
ki i inne zabawi 141626 


Powóz 
bryczka. ameryk. rolwagę jedno- 
homonta, 


1 060 samochodów 


Fatogr: ? 
mlody, bezdzietny wdowiec z wla- |rozebranych steye części pod-|obiektów korzystnych gospodar- 


niej wo firmie рата пара: 

sklad Po. 

znan, Dabrowskiego 80. tel. 46-74 
[i 


Obrączki 
budziki — taniej 


egarki — m: 
Mieczysław Tlenschke, Poznań, 
Stary "Rynek dl, z, W ronieckiej, 
5 


а 23 
Okucia 


marskie. , si 

dlarskie. siodi; 

przybory najko- 

rzystniej, własna 

pracownia. _ Po- 

тпай. Woźna 18 
n45 457 


Kawiarnie, 
restauracje, kompletnym urządze- 
niem, centrum Poznania, powodu 


lo- 
а, 


dwóch, interesów, sprzedam. Ро- 
тпай, Prusa 20, Kawiarnia  (Ry- 
nek Jeżycki). zd 14574 


Skład 


kolonialny. 11 lat pełnym biegu, 


©QRĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 2 


1000 


stwa. kamienice. dzierżawy ko- 
rzystnie sprzeda przedsiębiorstwo 
штей rejestr, Przybylski: „Sza 
motuly. Dwortow п 48051 


18 mórg 
pszennej. zabudowania murowa- 
ne. inwentarze kompleżne. bezi 
wymiaru, cena 5 200. Przybylski 
Szamotuły, Dworcowa сЕ 

n 


Kamienica 
2 składy. dochód 300 miesięcznie. 
cena 27 God. piata, 1500). Gen: 
trom Szamotuły, Przybylski, ul. 
Уотсона |. п 48049 


Parcela 
45 mórg pszennej bud, 
masywne inwentarze 
wplaty 6.000— 
Gniezno, Lecha 5. 


pakt, nowe 
dak к 
Gawlakowa, 

Awa zd 181) 


rA Piekarnię A 
dzierżawie w _ pelnym 
biegu, objecie Przybylski, 
Swarzedz. W wska 3. 
zd 13 808 


60 
mórg pszennej, zabudowania ma- 
sywne. inwentarzem, lub bez — 
piaty 10.000 okazyjnie. Gawla- 
kowa, Gniezno, Lecha 5. 

za 120 


Majątki 


obsługa i 
damski Po- 
jski 6 a. 


korzystnie. fachowa 

rzetelna poleca. 

mañ, Plac Nowo! 
zd 355 


Resztówka 

160 mórg buraczanej z 

em, wentarze е 

25000. wplata 16000. Przydzieki 
Szamotuiy, Dworcowa 1, 

п 4504 


Poszukuję 


pelnym 


majątków. 


dokladne podanie, — 


dobra egzystencja, sprzedam za|P! Szamotujy. Dworco- 
41000— zi. Oferty Orędownik, — n 48 
Poznań zd 14 866 
у == Sprzedam 
Kolonialkę kilka wagonów słomy owsiani 
z towarem, maslem. mieszkanie|i żytniej, Oferty Agentura Ku 
Pokój kuchnia. tanio sprzedam. — |riera Poznańskiego. Leszno, ul. 
Adres Oredownik. Poznań zd 3 Karssia 17. п 47 751 


Podwozia 
mleczarskie używane części samo- 
chodowe, opony dete. pelne, 


konna. angielsk szory 
|parokonne 1_jednokonne, sprze- 
Чат. Łódź, Kilińskiego 32, 

n 47 624 


Skład 


tanio oddam w tym zaprowadzo- 


ny warsztat szedski, tą samą 
iub inna branże, Adres Огейож" 
nik, Poznań zd 14 660 


142 
morgi ziemi pszennej, zabudowa- 
nie masywne, inwentarzami 
20.000, wpłaty 10.000.— Bloch, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
15. m. 5. zd 14 466 


A Gospodarstwo 

5 morgowe zabudowaniami, — 
Specjalność dla ogrodnika, tanio 
sprzedam, Kozłowski, Krzesin- 
ki. przy Poznaniu. zd 14880 


Sprzedam 
restaurację dobrze zaprowadzoną 
przy rynku z powodu stosunków 
rodzinnych. Wskaże  Orędownik, 
Poznań zd 14416 


Zakład 


fryajerski Poznaniu tanio_sprze- 


е Чаш, Оен Orędoonie, Poznań 


147 


о: 
w Grodzisku z ogrodem uli- 
ey Nowej 1 sprzedam Tah, ws 
|dzierżawię. Zgłoszenia 1. Kncz- 
jarek, Grodzisk. Plac sw. Anny 
2. ПИШИТЕ 


Nesese: 
Parasole, 9 
оа 

узт, 


1 Skład 
kolonialny, mieszkaniem, s 
punkt handlowy, ezzystene 
bewniona. powôi]. zmiana 
ży. Poznań. Kocha 89, m. 17. 

zd 14707 


Meble 

руйат} kupisz tylko Hala Me- 
bli — Wroclawska 33. Dogodne 
warunki spłaty, Prosze nważać 
na firmę. Р 29 010-56,335 


Kolonialkę 
bez konkurencji z towarem lub 
bez sprzedam zaraz. Adres Orę- 
ślownik, Poznań zd 13 099 


ki 
Jakuba | 


Magle 
nowoczesne, elektryczne, ręczne 
oraz domowe magle — prasow- 


nie nagrodzone złotymi medalami 


dostarcza Fabryka Маг. M. 
Jankowiak, Poznań. Starołęka = 
telefon 19: dg 28 163/0 
Meble 
wprost z fabryki dlatego ko- 
rzystnie. Magazyn, bogato za- 
opatrzony. Pomykaj. Rynek Śró- 
decki, wlasna pracownia tapicer- 
ska. Р 28 966-2920 


Skrzypce 


nia w agenturze. Oredownika, 
Piaski, powiat Gostyi 
л 48 008 


Kawiarnia - restauracja 
dobrze prosperująca. w centrum 
dużego miasta powiatowego — 
10.000 mieszkańców — z powodu 
Дат zaraz dò odstąpienia, — 
Lokal pierwszorzędny. egzysien: 
cia zapewniona, — Zgloczenia do 
rędownika. Późnań 2450 


Gospodarstwo 
szennej, drenowane budynki, 
пата. żniwa. nowa parcela 

Mi Krom 
zd 14566 


Gospodarstwo 


46 pszennej. drenowane. budynki 
nowe. inwentarz żywy, martwy, 
16.000,— wplaty 13.000, Mindler 
Krotoszyn, Piast. a 12. 
zd 14570 
Kawiarnię 


Poznania. ogrodem sprzedam ta- 
nia, Bęzysteneją zapewniona. Do 
przejęcia ca 7.000 zł. Zgłoszenia 
Oredownik. Poznań zd 51 


Skład 
sprzętów kuchennych miasteczko 
prowine, urządz. mieszkaniem od 
zaraz, cena 2.000.— Oferty Org- 
downik. Poznań zd 247 


Gospodarstwo 
w jednym planie 68 mórg, sprze- 
dam, zbiorami, inwenlarzem. — 
wpłaty 9.000— Kubelec, Jarocin 
ulica Długa nr. 2. zd 22: 


5 
Dwupiztrowa 
kamieniea masywna, dwa składy 
narożnik тулек, dobra okolica za- 
raz sprzedam. Zgloszenia agentu- 
та Oredownik. Gostyń. п 48097 


Dźwigary 
2 a 10.80 mtr.. profil 24. 6 a 5.30 
mtr.. profil 16 tanio. Oferty Ore- 
downik. Poznań zd 550 


Kąpielkę 
z calkówity . urządzeniem I ba- 
senem do wady korzystnie sprze- 


Koza, sad owocow: 
8000 zł. Smogalecki 
Gnieźnieńska 4. 


hoz hipotek. 
Pobiedziska. 
ng 219 


Domek 
ogród plac budowlan 
dam w kh 
mości. Kufel. 
niecka 24 


Rzeźnictwo 
z domem nowym. I рі 
koficzone sprzeda 
wpłaty 4 tys. zł i 


nia, п 48031 


Skład 
towarów krótkich. do 
jerujący, ruchliwej ulicy Pozna- 
ja korzystnie. towarem. obj 
j Oferty Orędownik — 
zd 14350 


dobrze pro- 


Skład 
mydła proszków. urządzenie — 
mieszkanie — miasto powiatowe 


rynek zaraz sprzedam. , Oferty 
rędownik, Poznań zd 18111 
Piekarnia 


biec rurkowy, dobrze prosperują- 
са. pow. miasto, korzystnie na 
Sprzedaż. Gozimirski. Inowrocław 
[Mikołaja 50. zà 11 780, 


Żelaza 

gwoździe, łańcuchy, 
śruby, nity, buksy. lemiesze, od- 
Kladnie, podkowy, okucia budow- 
lane, kosy, osełki, maszyny do lo- 
du, sprzęty kuchenna + różne їпле. 
artykuly żelazne poleca korzyst- 
nie Sierszeński. Hoznań, Jeżyce. 
Dabrowskiego 54. zd 4376 


Wytwórnię 
stempli. małą drukarnię z bo- 
stonka sprzedam okazyjnie, po- 
trzeba 1.500 zł. Zgłoszenia” Orę- 
downik, Poznań zd 14838 


Skład 
Kongresówce. 7000 mieszkańców, 
nadający się na każdą branże. 
у rynku, urządzeniem, korzy: 
зіліе oddam towarem lub hex. — | 
Wskaże Oredownik. Poznań 
zd 14 806 


sztabowi 


Betoniarnia 


i zabrowadzona zapasem to- 

магы do oddzierżawienia od za- 

raz, powodu wyjazdu. kresy. Po- 

trzeba 2 tysiące. Zwłoszenia Leon. 

Dylewski, Poznań. Wojciech 2. 
тйк 14 056/7 


Kolonialkę 
|bezkonkurencyjna. klientela ga- 
tówkowa, _najruchliwsza ulica, 
centrum ` Poznania 850 zł na 
sprzedaż. Adres Orędownik, Po- 
znań zdī4 


РЕН 

ryzjerski z mi ‚ pokój 
i kuchnia odstanie tanio, dzłerka: 
wa mała. Adres Orędownik, Po: 
nań zd'ig 


Sprzedam 
rym, położenia ой zaraz. 
skaże Orędownik, 


ки b. 
BoE 
пай zd 60 


Miód 

pszczelny) zaliczeniem Б kg. — 

M zi, 10 kz, — 70 zł. wysyla Ka- 

tolicka Centrala Miodu, Wilczew. 

ski. Szpaczyńiski, Tarnopol, Tar- 
> 


nowskiego 2. “1 14 961 


"Warsztat 
szeweki, mieszkanie dobrej dziel- 


Składnicę 


wegla, calym urządzeniem. sprze-| 


Mam z powodu choroby. erty 
Kurier Poznański тйк 14 824/5 
Kupnine 


niey Poznania. odstąpie za »wro- 
tem kosztó powód wyjazd. —| 
Wiadomość" Oredownik: Poman 


Korzystnie 


odd: klad pi kawis- 
Power jee ш ча с кари 
М Setia ewa- |downik: Poznań zi 140 
Poznań- " Dom, z 
rześnictwo, kolonialka w rynku 
skiej ыт копаат. тукп 
wytwórni Wplata uggdowa, okazja, Ga- 
rowerów |“ "ота. Orig > 
płacisz cene fabryczna. Bracia йа 
Nowaczyk, 8 A Я 
Poznań. (zórna Wilda 90. Przyj-|dobry, ładne mieszkanie taniej 
mujemy asvguajy_ Kredyt przedam. Adres Oredownik Po- 
ng 4612344 nań zd 385, 


туш miasteczku bez konku-|zę f. 


© |stolarski narzędziami 


44 imorgi 


prywatne, zabudowanie murowa- 


Przybyiski. Szam 
tuły, Dworcowa 1. п 49052 
38 
|Богаегапој 12 000 — wplaty 9000. 


wpla 


juraczanej 1090 
ў. Poznań. 


Adamski, 
gejski ба. 


5 mórg 
dom 4 ubikacje, nowy przy Sza- 
motulach, сепа 4000 wpłaty 
Przybylski. Szamotuły. 
Dworcowa 1. n_48044 


Now: zd 


Kamienica 
nowa wolna od nodątku, 


dochód 

|— miesiecznie 28000. wplata 
16000, Przybylski. Szamotuły, — 
Dworcowa 1 n_48045 


kompletne |dz. 


Majątki 
różnej jelkości sprzeda, wy- 
čala na Sogne wam 
+ Święty Wo, 
С Чай, 


kach poleca $ 
ciech 


31 


Gospodarstwo 
prywatne 73-morgowe, — ziemia 
pszenna, sto lat w jednych re- 


-|kach powodu starości. Poznań = 


ki 3 zd 407) 


Gospodarstwo 
30 mórg buraczanej kompletny 
inwentarz pod Poznaniem powo- 


Ryb: 


i|du starości sprzedam. Poznań, 
-| Grobla 27 restauracja, 
zd. 382 
Е 1. КОРМА Е 
инигит LINCE тар 
Jabłka 


śliwki na marmelade kupuje, Fa- 

bryka cukrów, marmelady. León 

śledziński, Poznań. Wroniecka 17 
zd 13 089 


Motor Р 
ropny 8 K, M. lub lokomobilę do- 
brym stanie kupie. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 13 981-2 


Kupię 
gospodarstwo 20 do 40 mórg. — 
Oferty Orędownik, Poznań zd 2 


30 mórg 
tylko pszenno - buraczanej, 
z stawami wodnymi, budynki mac 
srwnę kupie. Oferty Kurier Po- 
znański z - 


іе, 
iz 14 103-4 


gospodarstwa. dzierżawy  domki|3 


Kuźnia 

z narzędziami lub bez oraz mies: 
kanie wydzie dd zaraz. Pos 
niec. Artur Sabierz, Drogeria. 

п 48017 


Gościniec _ 
kgloninlka 20 mórz wyd 
2 йез іе. obj: 
Макао. Wrzesnia, Warszaws 


ska п 
Młyn _ 

motorowy zaraz do objęcia kom- 

letnie ureadzony. „dobra. okolica. 
biecie 2.500, Mindler, Kro! 

siwe IE zd M4 BGŻ 


Piekarnię 
wszojkimi, urządze- 
prowadzenia piekarstwa, 
2kanie розе. elektrycz 
wydzierżawi gospodarz, — 
czyński, Mosina. Poznańska 
Wechczyński. Mosin W 


Gospodarstwa 
z fejerżawe polega gd 30 mórg 
Б JĄ r /ojc'ecl 3 
'zoteń wiety М Ж У 


m, 15. 
Piekarnia 


pelnym biegu Poznaniu zaraz do 
objęcia, cena według umowy, 
dzierżawa 120,— Oferty Orędow= 
nik. Poznań zd 02 


Rzeżnictwo Д 
częściowo z urzadzeniem, mie- 
szkaniem, centrum miasta: ага 
do wynajecia. Zełoszonia Agen- 
cja Kuriera Poznańskiego, Kro- 
toszyn. n 


erżąwi 
2.600. 


przepisowa, 
niami 
mi 


340 mórg 25.000, 800 — 18,000; 
150 — 18.000; Ф0 — 5.000, pszenne 


Gawlakowa., „Gnięzno, Lecha 5. 
Gościniec 


24 morgi ziemi, dobrej okolicy =+ 
koncesją. żywym. martwym, ina 
wentarzem, towarem, „objęcie 
[2.500,— Oterty Orędownik, Pa- 


жпай 24 


buraczanych, blisko Poznania — 
zabudowania dobre, żywym =s 


„ |nartwym inwentarzem, pelne żni- 


dam. Oferty Oredownik Poznań svo. objęcie 10.000,—, Oferty Ores 

п 48021 l; бозу. Poznań zd 160 

60 
Gospodarstwo Tokarnię +, [môre przy Poznaniu prowadzo- 
ZEDO AA SS ACH 
sh A К. Ро- арте, żywy, martwy: pelne nie 
zna oatodojicza 3. tel. 70-62 | wo Sioi e getry Oredownik = 
zd 24 Pozna! 6 

Д A Kupię Warsztat 
Sad o Дада, sie ma każdy дот ze A warsztatem |dobre położenie nadający sie da 
RY, Жаа Олен Todna |Dox latowym lub ГАСАН ЫШ pie każdego ү. ya бы 
enia Атеп-|® 0 10 tysięcy. Oferty Orędow-| dzierżawić Ą 
КОШ ugody. Zglaszenia Ает ое do 10 меру, Топас ВЕШ 

amienie francuskie „ „piekarnię 
Gospodarstwo O |, Жайнаш Ironcor 6->70| w, powiatow. mieście. brzeplsowa 
28 mórg ziemi ogrodowej 2 Кш, Szurownika. średnica 6500] oddzierzawię powodu stosunków 
pd Gniezna. prywatne, „ zabudo- 3 mirrejasak, Krzamiedswo. pow |rodzianych. Пика. Agentura 
жаша masywie, 5 sztuk brilla те zd” 623 | Oredownik Tarocin. _ п 48038 


Kupię 
тё prosperuiący skład kolo: 
dwupokojowym m 'eszka- 
Oferty z poda: 
ik Poznań 


Maszynę 

kapie cholewkarska lub krawiec- 

ka która nie nadaje sie do szycia 

Agencji rędownika 
n 48 001 


E 17. LOKALE E 


skład mieszki na 
r: od gospodarza zara 

runki przystępu 
Oferty Orędawnik 
zd AŚ 


Duża 
kącja na sklad prazowalnię — 
sklad spoż. - laeznie z mie- 
że Orędow- 


Lokal 
pierwsze pietro. Stary Rynek 10. 
wynajmę na warsztat lub pra- 
cow nię, zdg 5161 


ceny |“ 


Dzierżawy 
70 mórg, objęcie 2300— 35 mór 
20W— 2 morzi 230 Przybyl- 
i, Szamotuły, Dworcowa 1. 
л 145016 


Rzeżnietwo 
ścięlua, 3-morgi uprawnej 
laki, z powodu wyjazdu 
wydzi dogodnie sarar. 
Zzloszenia Agentura Oredownij 


Śrem, п 48054 
Ez. ROZMAITE 
a. 
Meble 
wsze ju tanio, solidnie 
уу Кот. ioż odnawia stare. 


Nowak, Кг /enecja 7. 


Okulary 
do czytania 2— rogowe 5— Spe- 
rialny zakład optyczny. Opto- 
Orlieki Marcin 68 


Poznań, św. 
і 11 418 


Akuszerka 
Poznań Strzelecka 2 
przy Świętokrzyskim 
ii «121 Os 
arane Pory сроду 


Poszukuję 
odpowiedniego lokalu z mieszka- 
iem па koloniałkę lub skład pa- 
a Agentura Fr, 
п 43035 


pieru, 71057 
Drobnik, Oborni 


Рука Dykta Dykta 


najlepszą, najtańsza nowy tran 
sport. Skląd fabryczny 


św. Wojciecha 28. 
Ми 47315-6 


Dom 
piekarnia sklad wymianą 
ogród, wielka wieś. 
3500,— Przybylski. 
Dworcowa 1. 


Warsztat 


zboża 
bez długu — 

Szamotuły. 
п 48 043 


skład me» 

e Zaprowadzo- 
00).—_Sobo- 

nosci 27. 


bli, 
ny zaraz sprzet 
jlewski Leszno. 

л 


Skład 


spożywczy mieszkaniem. dwupo- 
Кооз korzystnie sprzedam — 
сепа 800,— Oferty Orędownik — 
Poznań zd 416 


trumień, dob: 


4 


Gospodarstwo 
68 bursezanej, zabudowania, i 
wontarze jerwszorzędne. е 
11000. Majka. Poznań. Fr. R 
tajczsks 10. m. 4. та 505 


Ślusarnię 
tokarnię całkowitym u 
powiatowym mie 

sprzedam уел! 


8 
| 10. MAJĄTKI | 


Młyn i 
lwodnomotorowy, 102 morgi roli 
Чо tego sprzeda Zborowski, Pu: 
пай, Półwiejska 28 — 16, 

zd 14 S90 


Sriad 
pokoje kuchnia wolne wydzier- 
żawię. GAL Poznań, Focha 178. 
zd 547 


Ubikacje 

forntową obuwnikowi ЛЫБ inną 
branżę tanio wydzierżaw, 
Pralni Poznań, Wielkie Garbat-| 
ry 4: zdg 446 


g 18. DZIERŻAWY jj 


Wydzierżawię 
atychmiast korzystnie piekarnię 
spichlerz. stajnie, dużą wieś — 
blisko Leszna. Zgł ia agentu- 
ra Kuriera Poznańskiego, Leszno 
п 47280 


Okazyjne 
kupna 1 dzierżawy gospodarstw, 
folwarków połaci adotwy rzeczo-| 
znawca rolny Ja Poznań, ul 
Pocztowa 19 — 2, Znaczek, 

zd 1449 


2 


Piekarni 
poszukuje, najchętniej ой gospo- 
darza. Agenci wykluczeni, Szy-| 
diowski, Obrząstowo, pow. Śrem, 

zd 14650 

Piekarnię 

piec piersiowy. skład, mieszkanie, 


ogród, stajnia przy Poznaniu — 
wydzierżawię. 40,— miesięcznie, 
Zzloszenia Oredownik. Poznań 

13 924 


Starszej 
sobie dam dożywotnie utrzyma 
nie i ognisko, za pożyczka 2. 
Чо 2.000 zi. Oferty  Orędownik. 
Poznań zd 14 887 


24. NAURA 


,Buchalteryjnę 

» 

Współczesne Wyklady' Warsza- 
wa, Nowogrodzka 48, gwarantują 
wielodziedzinową samodzielnosć, 
natychmiastowy warsztat pracy, 
|Zamiejscawym korespondencyjnie 

Т 21.806 


26 SZTKA POSADY | 


Ogloszenia do 30 stów dla poszu= 

kujacych posądy w tej rubryca 

obliczamy ро jednej trzeciej cenia 
robnych. 


Biegła x 
maszynistka фе ko - niemiecka, 
$tenografia, długoletnią ргакбух 
ką. referencjami, przyjmie тага 
posadę. Oferty Kurier Poznański 
zdz 14.484 


Kupiec 
kolontalno-drogistowski. samotny 
dotąd poważnej firmie zatrudnio- 
ko. poszukuje posady, Zgłoszenia 
тег Pozn. ng 4721 


Woźnica 
zamitowang, sila jakicikolwie 
posady. ч 
каны Orawa, Pos 


Numer 175 


Strona 18 


dnia 2 


OREDOWNIK, poniedziałek, 


Wolne 
Кетиш... Узе, 
zja. Każda miejscowość Kongre- 
Jferty Orędow- 


erpnia 1937 


sówki organizować placówki 


chrześcijańs! 


оре, кайран w nik, Poznań zd 13980 ZASYPKA od PÓTU 
25 KA аё; о 
istnienia mego przedsięb'orstwa ZEGARMISTRZOWSKIEGO |191 Stol. 5 
składam. lą drogą jaknajserdeczniejsze dzalmiana 19, 10105 w мевікім 4 APIEL do. NÓG z 
OPAKOWANIU Ы 
„PODZIĘROWANIE | Рокка, У К REM-do NÓG 5 
Szan Klienteli za dotychezasowe poparcie i zapewniam, iż sti ogrodnik żonaty, bezdzielny. Spe- 
raniem moim będzie w dalszym ciągu jaknajlepiej zadowolić ||cjalność warzywnictwo handlowe Potrzebny R. Barcikowski S. A. Poznań # 
ғап. Klientów zaufaniem, niską ceną oraz fachową obsługą ЇЇ Дре, — Окт" SZEWO |samotny obuwnik, do objęcia тра е, 


М. SZYMCZAK, Poznań, ulica Wielka 24 


gród икон o К ОН jn lace Е 
- Mieszkanie, opal świac|zj." Oferty do Oredownika, Po- Uczeń гаад | 
e, Уа оа штом. Kol ай zd 240 fryzjerski może sie zgłosić z „! 25. ROZRYWKA 


trzymaniem, — Mistrz fryzjerski 


ЕШ Kelner Stanislaw Urbaniak, Jarocin — |Kto z firmy Qolombus, Poznań, 
Poszukuje sumienny, trzeźwy. kaucją do re-|Paderewskiego 1. л 48.081 | Wroclawska 15 
е Inteligentna Ме A RAPA PPC CM ZAW, P $ Rowery Ki 
s j owej, ekspe- j - raz potrzebny. з omocnik јо oszukuje. 
yuka „po owej, ekspe- еш na wyjazd Poznań. Aleje Мае eaa krawiecki Onik ога PUPA ten sie, nio os 
4 Zztoszenia о pi у s 
bomn с PY 6 (20. zal 14 819 уйа рл stalą, prace, gncjan, e Sadipabaray 
ng 41108 zarnków, Wieleńska 6. adio: 
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Ogłoszenia "zmowy milimetr lub jezo mesce kowziuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 zrosty, na stronie redakcyjnej (ł-łamowej) a) przy końcu części 
Z ——-. redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na etronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nasłówkowych) ałowo nazlówkowe drukiem tlustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogloszenia większe wśród drobnych pvezynając 
od ostat strony. 1-łamowv milimetr % groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poezczególnego wypadku 20% nadwyżki, Ogłoszenia do bieżacego 
wydania przyjmujemy do godziny 10.0. a do wydań niedzielnych į świątecznych do godziny 9.45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjjaujemy do wydań bieżacych 
do сойт. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie mnie talcają treści ogłoszenia. administracja nie odpowiada 
Ogloszenia przyjmujemy tylka za oplatą собика z бгу. Konto w P. К. O. nr. 200 149. 


36) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dla czytelników, którzy nie czytali od 
początku powieści napisanej specjalnie 
dla „Orędown. " przez młodego, utalen- 
towanego pisarza poznańskiego, Witolda 
Zaświecia, podajemy streszczenie pierw- 
szych jej odcinków: 

Rok 1914, Chmury burzy wojennej 
gromadzą się nad światem. Wywia- 
dy wszystkich państw pracują z wy- 
tężoną energią. Terenem szczególnie 
ożywionej działalności szpiegów, 
których ść krzyżują się co chwi- 
la powodu е, krwawe spię- 
cia; jest Rosja, 

Środowisko robotnicze wielkiej fa- 
bryki konserw w Petersburgu nie 
zdaje sobie zupełnie sprawy z tego, 
że naczelny dyrektor fabryki Gre- 
min człowiek elegancki i układny 
ma też drugie oblicze, tajemnicze i 
zakryte. Zajęty swymi sprawami za- 
wodowymi i tajemniczymi konszach- 
tami Gremin próbuje zdobyć wzglę- 
dy jednej z pracownie fabryki, piek- 
nej Nataszy Radeckiej, ale nie uda- 
je mu się to. Natasza z całą stanow- 
czością opiera się zakusom dyrekto- 
ra, znajdując — dla swej postawy 
oparcie i pomoc w rodzinie Buko- 
wych ludzi nawskroś uczciwych, 
którzy ją — córkę powstańca pol- 
skiego — wychowują. 

Nie tylko na polu miłosnym spoty- 
ka Gremina niepowodzenie. Jego 
ташапу sekretarz Laszenko po pija- 
nemu nagadał głupstw agentom po- 
licyjnym, chcąc nie ehcąc więc, 
szajka musiała skończyć z nim. La- 
szenko zostaję skreślony z listy ży- 
jących. Poza tym na trop akcji Gre- 
mina wpada przypadkowo niejaki 
Iwan Iwanowicz Zotow, poczciwota, 
przejęty lekturą sensacyjną, domo- 
rosły, detektyw., Jego wkroczenia w 
robotę przyczyniają Greminowi duża 
kłópotu. 

Dużą satystakcję Greminowi po 
tych wszystkich przykrościach dają 
udana afera której ofiarą pada dwu- 
krotnie oficer sztabowy Rybkow, 
który w efekcie zmienia mieszkanie, 
nie wiedząc, że i tu znajduje się pod 
ohstrzałem obserwacji wywiadu an- 
mielskiego, oraz wysadzenie w po- 
wietrze fabryki amuni 

W tym czasie wybuchła wojna 
światową. Ścieżki grupy Gremina 
przecinają się z wywiadem angiel- 
skim kierowanym przez Wooda, 
Knergiczne śledztwo policji dopro- 
майа do aresztowania Korna pod 
zarzutem udziału w zamachu na fa- 
brykę. 

Mimo, iż Gremin odmówił swej 
pomocy, szef bandy Rubin przy po- 
mocy swych ludzi, których ma na- 
wet w policji, zręcznym manewrem 
uwolnił Korna. Równocześnie do fa- 
bryki Gremina przychodzi nowy 
człowiek — Uastianowicz, który po- 
maga Greminowi zastawiać sieci. 

W Petersburgu pojawia się znako- 
mita wróżka odwiedzana przez ary- 
stokrację rosyjską i wszelkie znako- 
mitości. Odwiedza ją także księżnicz- 
ka Tania. 

Iwan Iwanowicz Zotow, idąc tn 
napotkanymi wypadkowo śladami, 
odkrywa jedno z gniazd szpiegow- 
skich — mieszkanie dentysty Rubi- 
na, ale wpada przy tym w ręce 
szpiegów, którzy chcą załatwić się z 
nim krótko. Na szczęście przybywa 
w porę odsiecz, Płk. Wood na czele 
swych ludzi spłoszył złoczyńców, a 
kpt. Rybkow uwolnił Zotowa. Wpadl- 
szy raz na trop szajki, obaj oficero- 
wie — rosyjeki i angielski — zaczy- 
nają coraz bardziej następować 
szpiegom na pięty. Rubin, przy po- 
mocy Gremina ukrywa się w szpita- 
lu ks. Bałykin, jako magazynier. Ale 
to ostatnie podrygi zbrodniczej 
szajki. „Klub Mściciel", do którego 
należą m. in. Rybkow, Smirnow, 
Piotr Bukow, ma już przeciwko nim, 
a przede wszystkim przeciwko Gre- 
minowi, bardzo poważne dowody w 
ręku i postanowił przystąpić do nie- 
zwłocznego zlikwidowania szajki. 

Tymczasem Natasza, zgnębiona 
aresztowaniem swego opiekuna i 
wychowawcy Bukowa postanowiła 
ratować go na własną rękę, nie cofa- 
jąc się przed żadną ofiarą. 

Iwan Iwanowicz Zotow, ledwie 
do siebie po niebez- 
nych przejściach, zrywa się 
znów do działania. Udaje się do Ryb- 
kowa i komunikuje mu szereg Wat- 
nych spostrzeżeń. Po tej komfereńcji 
idzie wraz z kuzynem ewym Wańką, 
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ordynansem Rybkowa, do szpitala 
ка. Balykinej odwiedzić rannego 
przyjaciela Майкі, 


Tak sobie gawędząc doszli do Fon- 
tanki i przed Aniczkowskim pałacem, 
w którym mieszkała stara cesarzowa, 
skręcili w stronę pałacu Bałykinych. 

— Wejdziecie ze mną, wuju? — za- 
pytał Wańka uprzejmie. 

— Chyba, że... poczekam na kory- 
tarzu, bo na dworze dosyć chłodno... 

Wańka zameldował się w portierni 
i ruszył pod wskazanym numerem szu- 
kać pokoju, w którym leżał kolęga, a 
Zotow przysiadł na ławeczce w hallu 
pałacowym. Ruch, jaki tu panow; 
kręcący się sanitariusze i siostry mi- 
łosierdzia, kuśtykający na kulach 
ranni, nie przeszkadzali mu zupelnie 
w dalszym snucju fantastycznego wąt- 
ku marzeń. 

Nagle drgnął. 

Z jakichś drzwi wyszedł sanita- 
riusz w białym fartuchu, ze znakiem 
czerwonego krzvża na ramieniu. Prze- 
szedł szybko орок Zotową nie zwró- 
ciwszy na niego uwagi. 

— Nie! Chyba nie jestem nieprzy- 
tomny? Ani nie mam żadnego bielma 
na oczach? To był na pewno on. 

Tej twarzy nie potrafjlby łatwo za- 
pomnieć. Twarzy, która pochyłała się 
nad nim z szatańskim uśmiechem 
szepcząc: „Odechce сі się, gołąbku, 
deptać porządnym ludziom ро pię- 
tach!" 

Wprawdzie tanita twarz ozdobiona 
była ryżawą bródką, a sanitariusz, na 
którego zwrócił uwagę Zotow., był 
"gładko wygolony, ale nie mogło chyba 
być tu żadńych wątpliwości. 

Zotow zwrócił się do rannego żół- 
nierza, siedzącego obok na ławce, 


— Nie wiecie to czasem, jak się na- 
zywa ten sanitet, któr 
w tej chwili? — zapytał d асу lek- 
ko ze wzruszenia glosem, 

— Ten, co przeszedł? — powtórzył 

żołnierz. — To nie żaden sanitet, tylko 
nowy zarządzający magazynu. Diabli 
go wiedzą, jak się nazywa. Szwajcar 
podobno. 
„wajcar? Nie nazywa się cza- 
sem Rubin? — wypytywał Zotow- oglą- 
dając się jednak ostrożnie, czy kto nie 
podsłuchuje. 


— Nie, nie! Jakoś inaczej. Ben- 
hott czy јак.,, 
— Nowy, powiadacie!? Dawno już 


tu w szpitalu pracuje? 

— Ale gdzież tam! Wczoraj wieczo- 
rem przybył i objął dowanie! 
Wiem, bo w poludnie chodziłem po 
drugi koc — to był jeszcze stary maga- 
zynier, a wieczorem poszedlem wymie: 
nić — to był już ten nowy, Wyobraź- 
cię sobie, koce teraz przyszły, nowy 
transport, w ręku się rozłażą, taki do- 
bry gatunek... 

Ranny rozwodził się obszernie na 
temat koców, ale Zotow myślami był 
zupełnie gdzie indziej. 

— Wczoraj dopiero przybył do szpi- 
tala! -A właśnie wczoraj Rubin znik- 
nął ze swego mieszkania... Ho, ho! 
iwanie Iwanowiczu, czy nie trafiliśmy 


с 


czasem niespodziewanie prędko па 
nowy ślad? 
Nie czekając na Wańkę, nie ski- 


nąwszy nawet głową  przygodnenu 
znajomemu. Zotow zerwał się z ławki 
i szybkim krokiem poszedł ku w. 
ściu: 

= Czyń Prędzej dö kapitana! Trze- 
ba mu to zaraz powiedzieć! Naradzić 
się! 


Mobilzacja przeciw szpiegom 


Rybkow ujął słuchawkę telefonu, 

— Bóg jest dobry! — usłyszał w 
mikrofonie sentencjonalnie wygłoszone 
zdanie. 

— I czuwa nad matuszką Rosją — 
odparł niemal automatycznie. 

— Kapitan Rybkow przy zdrowiu? 
— pytał dalej głos z telefonu, 
Zdrów i słucha cię, druhu! 
Ти mówi Sawwa! 
Co nowego, ojcze Sawwo? 
Przysyłam do was, kapitanie, 
kilku ludzi. Wyjaśnią wam, o co rzecz 
idzie, Sprawa, kfórą żeśmy od dawna 
już omawiali, dojrzała, Można przeciąć 
wrzód i zlikwidować go zupełnie. 


— Kto przyjdzie? — zapytał krótko 
Rybkow. 
— Będzie . dwóch ludzi. Jednego 


znasz. Drugi, nieznany, powita cię na- 
szym hasłem. Ten dostarczy ci. cieka- 
wych wiadomości. Ułożycie razem 
plan działania. Gdyby potrzebna wam 
była jeszcze pomoc, dajcie mi znać! 
Zostań т Bogiem! 

Rybkow odwiesił słuchawkę. 

Sawwa mówił o sprawie, którą 
dawno omawiali, a więc dotyczy to na 
pewno Gremina. Doskonale się skła- 
da! Może będą nowe informacje co do 
jego szkodliwej działalności. Nici zbie- 
gają się powoli i skupiają w ręku Ryb- 
kowa. 

Po kilku minutach rozległ się 
dzwonek w korytarzu. Rybkow poszedł 
otworzyć drzwi. Stał przed nim młody, 
rosły żołnierz. 

— Do mnie? zapytał Rybkow 
skinieniem głowy odpowiadając na 
wojskowy ukłon tamtego. 

— Tak jest! 

Rybkow wpuścił go do gabinetu. 

— Bóg jest dobry! — rozpoczął 
Piotr Bukow. 

— I czuwa nad matuszką Rosją! — 
odparł Rybkow. 

— Kapitan Rybkow przy zdrowiu? 

— Zdrów! Siadajcie, druhu! 

— Pozwoli pan, kapitanie, że się 
przedstawię — oświadczył Piotr, gdy 
wymiana haseł została zakończona. 
Piotr Bukow, młodszy unteroficer, 


dawniej robotnik w fabryce konserw, 
której dyrektorem jest ir 
min. 


— Siądźmyv — zaprosił Rybkow. — 
Czekam jeszcze na kogoś. Opowiedzcie 
mi na razie, jakie mącie wiadomości; 


ania. Papierosa? 

Zapalili i Piotr wtajemniczył Ryb- 
kowa w zdobycze swego śledztwa. 

— Śledzicie dawno Gremina? — py- 
tał kapitan 

— 0, tak! Мату na niego oko już 
od dawna, jeszcze przed wybuchem 
wojny... 

— Już tak dawno macie podejrze- 
nia? 

— Nie tylko podejrzenia, ale nie- 
mal pewność, Niestety — Gremin to 
zręczna kanalia. Potrafi się zawsze 
wykręcić. My, mali ludzie, nie możemy 
dać mu rady. Był стаз, że decydowa- 
liśmy się zrobić z nim porządek na 
własną rękę nie uciekając się do po- 
mocy policji. Wiedzieliśmy, że tam 
nic nie zdziałamy, bo on ma potężnych 
przyjació! 

— I cóż zrobiliście? 

— Jeden z naszej grupki miał oso- 
biste porachunki z Greminem: dyrek- 
tor wyrzucił go z fabryki, gdy ten za- 
czął deptać mu po piętach, Otóż ten 
człowiek zaryzykował dwukrotnie za- 
mach na Greminą na własną rękę. 

— I cóż. bez rezultatu? 

— Ta kanalia ma szczęście! Raz 
zrzucił mu dachówkę z czwartego pię- 
tra i chybił o kilka centymetrów. Dru- 
gi raz namówił jednego z naszych, 
szofera, na zderzenie z autem Gremi- 
na. Ale i z tej katastrofy wyszedł be- 
stia bez żadnego szwanku. Nic go się 
nie ima. 

— Teraz obstawimy go tak, że się 
nie wykręci! — zapewnił Rybkow, 

— Jeśli będzie potrzeba kilku ludzi, 
zdecydowanych na wszystko — mam 
takich — oświadczył Piotr. 

— Przydadzą się. Mam wr 
że Gremin nie podda się hêz bitwy 
on rozporządza też nie byle gwardią. 
Należy on -do organizacji, która ma 


bardzo rozgałęzione sieci, W tych 
dniach zupelnie przypadkowo wpa- 
dłem na trop jednej z komórek tei 
szajki. Pewien poczciwina, niejaki 70- 
tow, zupełnie nie cheący wpakował 
się w ich ręce. Podejrzewali go, że ich 
i, że może być dla nich niebrz- 
Niech pan sobie wyobrazi. 0- 
i nieboraka 1 mieli zamiar eo 
wywieźć 1 przypuszezalnie zamorć- 
wać, Nie liczą się z niczym: Dowie- 
działem się o tym, bo mój ordynans 
jest kuzynem tego właśnie poczciwi- 
ny. Ponieważ pewne wskazówki w 
moich poszukiwaniach prowadziły 
mnie па ulicę Taurydzką, domyśliłom 
się, że całą historia ma jak 
zek z szajką sz 
na odsie 


na chwile 
a Piótr z zainteresowaniem czekał na 
dalszy ciąg. 

— Tutaj jest pewien punkt, którego 
dotąd nie mogę zrozumieć — ciągnął 
znów. ka Han, — Próbowałem prze- 
śledztwo w tej sprawie. U. 
uzyskać trochę informa- 
iadów, którzy niczego nio 
podejrzewając widzieli pewna rzeczy, 
Otóż przebieg wypadków wyglądał na- 
o. Przed dom, w którym mie- 

się szpiegowskie gniazdo, w miie- 
szkaniu niejakiego Rubina, dentysty, 
zajechąła platforma konna z kilku ro- 
botnikami. Weszli oni do domu, а woż- 
nica został przy koniach. Po kilku mi- 
nutach nadjechały dwa auta; 
dło z nich kilku ludzi i wbiegło szyb- 
ko do tegoż domu. i ybiegł 
z bramy jakiś robotnik,  podhiegl do 
wozu, powiedzial kilka słów do woż- 
nicy i wóz pędem odjechał w niewia- 
domym kierunku. Po kilku jeszcze 
minutach wyszli z domu ludzie, na 
których czekały aula, prowadząc po- 
między sobą owych dwu robotników 
z wozu, Wsiedli razem z nimi do aut 
i odjechali. Wszystko to: działo się 
przed naszym przybyciem. Gdy razent 
z ordynansem przyszedłem na ulicę 
'Taurydzką, zastalem mieszkanie Ru- 
bina otwarte i puste. W -korytarzu 
znale: ny Zotowa, owego poczciwi- 
ionego i zapakowanego do wiel- 
mi jak do trumny. 
— Strasznie powikłana historia — 
ił się Piotr. — Jest w niej dużo 
niejasnych momentów, Że szajka. 
chciała usuńąć człowieka, który dep- 
tał jej pa piętach, іо zrozumiałe. Ale 
kim byli ci Tudzie, którzy ich przepło- 
zyli, a nawet zabrali ze sobą dwu 


szpiclów, Jakaś szajka konkurencyj- 
na? 

— Nie było, zdaje się, żadnej wal- 
ki! Nie v eliśmy w mieszkaniu žad- 


nych jej śladów. Nie wiadomo, czy 0- 
wi robotnicy szli z napastnikami do- 
browolnie czy też pod przymusem. 
Dlaczego jeden z nich uciekł? Dlacze- 
ko nie zabrali skrzyni z Zotowym? 
Może tamci dowiedzieli się, że śpieszy- 
my na pomoc schwytanemu przez-nich 
człowiekowi, pr li po prostu, abv 
ich ostrzec i opuścili wspólnie zdema- 
skowaną kryjówkę? Wszystko to są 
pytania, na które trudno jest odpo- 
wiedzieć. Powiadam panu, przebieg 
wypadków odtworzyłem gobio na pod- 
stawie informacyj świadków, którzy 
niczego podejrzanego w nich się nie 
dopatrywali, udzielali mi bardzo ogól- 
nych wskazówek i wyjaśnień. Rozwa- 
żam się i zastanawiam... 


Wywody kapitana przerwał w tei 
chwili dzwonek przy drzwiach Wej- 
ściowych. 

— A to ty, Smirnow! — powitał 


gościa kapitan. 

— Przychodzę od Sawwy! 

— Wiem! Mówił mi, że przyjdzie 
ktoś znajomy. Nie wymienił jednak 
twego nazwiska. Ваг się cieszę, że 
będziemy pracować wspólnie. 


— I ja się cieszę. Tym bardziej, że 
w tej sprawie mam do załatwienia 
pewne osobiste porachunki, 


(Слав dalszy nastąpi), 


Prot i Gerwazy w Afryce 


strach nielada Na widok zwierzaka, diabli Wreszcie rozum im się zmroczył, Powróciwszy do swych włości, 
jów wpada; Biedni ze strachu osłabli.., Każdy z nich się w trawę stoczył — Zobaczyli dziwnych gości 
rzone kielce, Przerażenie krtanie ściska, Nogą fajtnął raz i drugi, I pojęli też od razu, 

zikich wielce. Bo czują, że śmierć im bliska, Ро czym cicho legł, jak długi. Kto im dał takiego gazu. 


Z poza ści 
Nagl 


Na serdeczne powitanie Od poranków, aż do zmroków Muszą jedzenie zdobywać, A tymczasem przyjaciele 
Spuścili im niezłe lanie. Edukują obijboków. Z palm kokosy słodkie zrywać, Mając czasu aż za wiele, 
Chłosta różne cnoty budzi, Dzikusy, choć źle się czują, Ogród warzywny zakładać, W trawie leżąc — tęsknie marzą, 
Łotrów zmienia w zacnych ludzil Ze strachu nie 1 woltują. Uczyć się po pols’ 4 gadać... O dalekiej Polsce gwarzą... 


Z poza pobliskiego boru, Wielka radość ich przenika: 
Dolatuje głos motoru Cieszą się jak małe dzieci. Jakiś papier tylko spada. Trzymają „Orędownika* 
Ucieszeni w głębi duszy, Może lotnik ich dostrzeże, Lotnik pomknął w dal niestety, Patrzą i nie śmią oddychać: 
Wytężają wzrok i uszy. Opuści się i zabierze? Lecz dobry i strzęp gazety. Co też w drogiej Polsce słychać? 


С 


„2 


Siedzą obaj i czytają, О јак: dzielnym staroście, Wydłużyły im się twarze: 
Każdy wyraz połykają! O jakiejś żydowskiej kroście, Wciąż te same siły wraże 
Raz z zapałem i radośnie, О masonach, Fleiszerowej, О władzę, koryto, spory, 
То znów z jękiem i żałośnie, Lub innej działaczce nowej. Ozony, siarkowodory.., 


Skwarne: słońce z пїеђе wasi, By uciec od jego' blasku, Kędziorek mu sterczy w górę, Na deszcz, się nie zanosiło, 
Że aż Szczypiór się rozłazi. Szczypiorek chowa się- w piasku. Piesek-śmieszną ma naturę... "ednak coś go pokropiło.... 


